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Londyn, 14. czerwca. — Cią
gnące się od dłuższego czasu ro
kowania w sprawie paktu han
dlowego francusko - sowieckie
go, są bliskie ukończenia i zre
alizowania zakreślonych pla
nów. Między delegacją Francji 
i Rosji sowieckiej na konferen
cji międzynarodowej w Londy
nie doszło wczoraj do porozu
mienia i pakt handlowy będzie 
prawdopodobnie wkrótce podpi 
sany. Są jeszcze mniejsze prze
szkody, które jednak łatwo u- 
sunąć.

Narazie idzie przedewszyst- 
kiem o udzielenie kredytów eks 
porterom francuskim na wy
wóz towarów do Rosji. Rząd 
francuski zgodził się zagwaran
tować do 70 procent ogólnego !

eksportu do Rósji, czyli, że rząd 
francuski zgodził się pożyczyć 
rządowi sowieckiemu $20,000,- 
000 na' jeden rok. Wszystkie 
towary muszą być kupione we 
Francji. Francuzi spodziewają 
się, że po zawarciu paktu han
dlowego z Rosją będą mogli 
skolektować przynajmniej część 
długu wojennego z czasów rzą
dów cara. Sprawa ta  jest dru
gorzędną, lecz Paryż wierzy, że 
kwestja t. z. „długu carskiego” 
będzie wreszcie uregulowana.

Z Paryża donoszą, że premjer 
Dalandier po powrocie z Lon
dynu, uda się z wizytą do Mus- 
soliniego i następnie do Hitle
ra, aby osobno z każdym od
być konferencję, nim Francja 
prżystąpi do ratyfikacji paktu 
czterech.

A m erykanie N ieobecni Na 
K onferencji w Londynie.

C a ły  D zień  S p ęd zon o  Na S łu ch a n iu  M ów  
D yp lom atyczn ych .

Londyn, 14. czerwca. — Mię
dzynarodowa konferencja eko
nomiczna, której obrady odby
wają się w Londynie, strętwiała 
po powitalnej mowie premjera 
MacDonalda, który witając w 
serdecznych słowach delegatów 
66 państw, poruszył otwarcie 
kwestję długów wojennych, o 
których nie miało być mowy, 
przynajfnniej tak zapewniali A- 
merykanie. Dyplomaci silili się 
na zachowanie równowagi, lecz 
nieobecność członków delegacji 
amerykańskiej na drugiej se
sji, na której miał przemawiać 
sekr stanu Hull, denerwowała 
wszystkich. Rozeszła się od sa
mego rana pogłoska, że delega
cja amerykańska, oburzona wy 
stąpieniem z kwest ją długów 
MacDonalda zamierza nie poka 
zać się więcej na konferencji, 
aż Anglja, Francjja i inne pań
stwa zapłacą Ameryce swe dłu
gi w dniu 15 czerwca.

Później dopiero przyszło ofi
cjalne zawiadomienie od sekr. 
HulTa, przewodniczącego dele
gacji amerykańskiej, że delega
ci Stanów Zjedń. otrzymali z 
Washington unowe instrukcje, 
które muszą gruntownie prze- 
studjować, nim przybędą na 
konferencję. Wiadomość ta u- 
spokoiła nieco delegatów in
nych państw. .

Wczoraj przemawiali według

ustalonej kolejności, przedsta
wiciele Francji, Włoch, Połud
niowej Afryki, Japonji, Nie
miec, Polski, Kuby i Bułgarj i. 
Każdy mówca musiał ograni
czyć śię do 15 minut, dlatego 
nie wiele powiedziano, choć zda 
wało się, że dyplomaci posiada
ją  w zanadrzu przygotowane 
bomby.

Premjer francuski Dalandier 
wzywał do kooperacji w spra
wach ekonomicznych, zaś przed 
stawiciel Włoch, ku ogólnemu 
zdziwieniu, wystąpił z kwestją 
długów i twierdził, że sprawa 
ta została rok temu załatwiona 
na konferencji w Lozannie, 
gdzie państwa aljanckie poda
rowały długi Niemcom, spodzie 
wając się, że Ameryka podaru
je długi państwom aljanckim. 
Dzisiaj mowy wygłoszą: sekr. 
Hull i Chamberlain. MacDonald 
oświadczył, że wszystkie mowy 
mają być skończone do czwart
ku włącznie.

Między delegacją Stanów 
Zjednoczonych i francuską to- 
tzy się walka o stanowisko 
przewodniczącego w komisji 
dla spraw finansów. Panuje tu 
mniemanie, że dzisiaj w tej 
sprawie dojdzie do jakiegoś 
kompromisu, lecz jest wątpli- 
wem, czy Amerykanie^ zdobędą 
stanowisko przewodniczącego w 
tej ważnej komisji.

Nasze Chicago jest rzeczy
wiście kokos. Przed paru laty 
mówiło się tu głośno o planach 
budowy kolei podziemnych. By
ło wiele gadaniny, już nawet 
zabierano się do kopania tuneli, 
lecz od tego czasu wszystko u- 
cichło, ludzie zapomnieli o 
„subwajach” i sprawa umarła. 
Obecnie słychać, że Chicago ma 
wkrótce otrzymać „ciche tram
waje” na gumowych kołach. 
Świetnie, lecz, panowie, błaga
my was, nie gadajcie dużo, tyl
ko zróbcie zmianę, a blisko 4 
mil jony mieszkańców będzie 
was błogosławić po wieczne cza 
sy.

Gdy opracowywano pierwsze 
plany dla obecnej wystawy 
światowej, pierwsi organizato
rzy twierdzili, że na terenie wy
stawowym będą ruchome cho
dniki dla ułatwienia publiczno
ści odwiedzenia wszystkich bu
dynków wystawowych. Wysta
wa jest, lecz chodników niema. 
Ludziska muszą albo płacić za 
przejazd omnibusem, lub też 
maszerować w pocie czoła.

* &
Wkrótce na ulicach miasta 

ukażą się samochody z różnych 
miast, gdyż rok szkolny jest 
już na ukończeniu i rodzice bę
dą mogli zabrać dzieci i jechać 
na wystawę.

Przeciętne dzienne wydatki 
iządu podskoczyły z $13,900,000 
do $14,200,000 od czasu objęcia 
steru rządów przez administra
cję Prezydenta Roosevelta. W 
ciągu 102 dni swojej kontroli, 
nowa administracja wydała $1,- 
446,000,000. Dzięki manipula
cjom rachunkowym — jak prze 
niesienie 484 mil jonów dolarów 
wydanych za pośrednictwem 
Korporacji Finansowej na od
dzielny rachunek — rząd zapo
biegł ostrej zwyżce deficytu i 
faktycznie obniżył zwykłe wy
datki budżetowe.

& & #
Rządowi Hitlera przypisuje 

się zgładzenie trzystu i ciężkie 
skatowanie conajmniej 3,000 
Żydów. Z takimi cyframi wró
cił z Niemiec Michael Williams, 
który odbył turę po Niemczech 
z ramienia ! Amerykańskiego 
Komitetu dla Praw Religijnych 
i Mniejszości Narodowych. — 
Amerykańskie Stów. Lekarskie 
na swojej konwencji w Milwau
kee, przyjęto jednomyślnie re
zolucję potępiającą prześlado
wanie Żydów w Niemczech.

K A L E N D A R Z Y K
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Nowy, potężny sterowiec floty “Macon”, płynący majestatycznie ponad gruntami Wystawy Stulecia Postępu, 
Tysiące gości na wystawie widziało wczoraj wieczorem srebrzysty statek powietrzny, który w" próbnym locie za
witał do Chicago. “Macon” ma na pokładzie 90 łudzi i dzisiaj wieczorem ma wrócić do swojej bazy w Akron 
Ohio. Zdjęcie zrobione z aeroplanu lecącego ponad sterowcem. (K lisza T ribune).

P O M O C  G O T O W A  D L A  
W Ł A Ś C IC IE L I  D O M Ó W .

P rezy d en t P o d p isa ł A k t H ip o teczn o -p o ży czk o w y .

WIELKIE ZBROJENIA LITWY PRZECIW  
POLSCE.

In stru k torzy  z N iem iec i F o r ty fik a cje  N ad G ranicą P o lsk ą .
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Dziś, środa, 14-go czerwca: 
— Św. Bazylego B.

Jutro, czwartek, 15-go czer
wca: — BOŻE CIAŁO. 
tK«»ł<»»»»♦»♦♦ .{.ą . ą . , ,<

Z Biura Meteorologicznego •

H om erow i Zdano Ju ż  R aport Ze Złej 
G ospodarki S ta re j R ady P arkow ej.

P rok urator S tan ow y P row adzi Ś ledztw o.
Prokurator stanowy Tomasz 

Courtney oznajmia, że przy 
pomocy swoich dwóch asysten
tów’, adwokatów Henryka Sey- 
fartha i A. J. Strachana, już 
prowadzi śledztwo sprawie 
złej gospodarki starej Rady 
Parków na zachodniej stronie 
miasta, na czele której stał ja 
ko prezes W. R. James, i sko
ro będą na to dowody, przed
stawi całą sprawę ławie wiel- 
koprzysięgłych.

Harry Joseph, prezes nowej 
Rady Parkowej, wczoraj ba
wił w Springfield, gdzie oso
biście na konferencji zdał ra
port gubernatorowi Henrykowi 
Homerowi, przedstawiając, że 
za administracji Jamesa, rad
ni parkowi zmarnowali około 
$5,000,000 z pieniędzy obywa
telskich.

Joseph dalej raportował gu
bernatorowi, że około $40,000 
z pieniędzy zmarnowanych pod 
czas złej gospodarki, można 
przypisać już byłemu prezeso
wi Jamesowi, który tyle dał za
pisać na własne konto banko
we.

wy używano za rezerwoar dla 
szukających patronażu partji 
republikańskiej.

W oskarżeniu dalej podają, 
że papiery służby cywilnej 
przez ostanie pięć lat niszczo
no i że mapy wardowe z Komi
sji Wyborczej umieszczono w 
ich miejscach.

Zmiana systemu najmowa
nia robotników parkowych 
stała się inną za urzędowania 
starej Rady Parkowej, co po
twierdza fakt, że tylko trzy ra
zy odbyły się egzamina służby 
cywilnej od 1929 do 1931 roku, 
gdy zaś 63 takich egzaminów 
anotowano w 1927 roku, a 71 

w 1918 roku. Ale egzamina te 
odbyły się przed nastaniem 
rządów Jamesa i jego komisa
rzy, pirzyjaciół dawnego gu
bernatora stanu.

Cztery bile, na mocy . któ
rych obecna Rada Parków na 
zachodniej stronie miasta ma 
wydać hondy na $22,350,000 
bez przeprowadzenia referen
dum, przedstawiono wczoraj

senatorom stanowym. Bile te 
przedstawił senator Graham, 
Tłumacząc, że fundusze pozy
skane ze sprzedaży bondów 
mają być użyte na pokrycie 
długów, jakie stara Rada Par 
kowa pozostawiła w prezencie 
nowym komisarzom parko
wym. Dalej, pieniądze pozy
skane ze sprzedaży nowych 
bondów użyte będą w celu po
stawienia parków na zachod
niej stronie miasta na nowym 
fundamencie finansowym.

Jeżeli bile zostaną uchwalo
ne, bondy zostaną przez , obec
ną Radę Parków na zachodniej 
stronie sprzedane, a fundusze 
podzielone jak następuje: $2,- 
500,000 na wypłacenie wszyst
kich pensyj pracownikom par
kowym i pokrycie wydatków 
do dnia 28-go lutego, 1934 r . ; 
$1,300,000 na spłacenie wa- 
rantów podatkowych z 1929 
roku; $6,050,0007 na spłacenie 
zaległych procentów, nieza
płaconych pensyj i rachunków 
starych, parkowych; $12,500,- 
000 ńa odkupienie wszystkich 
bondów do tej pory wydanych.

Wilno, 14 czerwca. — Rząd 
litewski przystąpił do zbrojeń 
na większą skalę.

W tych dniach na granicy 
polsko - litewskiej bawiła spe
cjalna techniczna komisja woj
skowa. Komisja ta  wybrała te
reny, odpowiednie na wzniesie
nie fortyfikacyj na granicy poi 
skiej.

W powiatach szawelskim, o- 
lickim i kalwaryjskim bawią 
specjalni instruktorzy z Nie
miec, którzy według systemów 
niemieckich przeszkalają żołnie 
rzy i oficerów armji litewskiej. 
Instruktorzy niemieccy kładą 
specjalny nacisk na przeszkole
nie oddziałów technicznych.

W związku ze

Litwy do Kowna nadszedł w 
tych dniach transport czołgów 
i samolotów. Armja litewską 
powiększona została o 20 nowo
czesnych czołgów szybkobież
nych i 15 najnowszych samolo
tów myśliwskich.

Wschód słońca o godz. 5:14. 
Zachód słońca o godz. 8:26.

ZI \

Sprawa długów wojennych, 
poruszona na konferencji w 
Londynie, wywołała ostre ko
mentarze w senacie amerykań
skim. Sen. Lewis, dem. z 111. i 
sen. Robinson, rep. z Ind., pod
dali delegacji amerykańskiej 
sugestję, aby opuściła konfe
rencję i wróciła do Ameryki, je
żeliby Europa nastawala na o- 
mawianie sprawy rewizji czy

zbrojeniami I redukcji długów.

Pogoda w Chicago i okolicy: 
W środę pogoda, po południu 
cokolwiek cieplej. Umiarkowa
ny wiatr, przeważnie wschodni. 
We czwartek pogoda i cieplej.

Temperatura doby minionej: 
Najwyższa wczoraj o godzinie 
1-szej w południe 60 stopni, 
najniższa wczoraj o godzinie 
6-tej rano 53 stopnie.

Zmarnowanie $5,000,000 — 
można niejako porównać z gos
podarką grafciarską starej 
Rady Dystryktu Sanitarnego, 
na czele której stał T. J. Cro- 
we. Podobne oszustwa, graf- 
ciarstwo i przywłaszczanie so
bie funduszów obywateli moż
na w tym wypadku Rady Par
kowej wykazać.

Courtney powiada, że każę 
wezwać do swojego biura tych' 
wszystkich, którzy pobierali 
pensje za urzędowania starej 
Rady Parkowej. Uczyni to, aby 
dowiedzieć się komu płacono 
za robotę wykonaną, a kto po
bierał grosz podatników tylko 
dlatego, że był przyjacielem 
prezesa i komisarzy lub ich po
plecznikiem politycznym.

“Moi dwaj asystenci już od 
dwóch miesięcy prowadzą in- 
westygację,” mówił wczoraj 
prokurator stanowy, “ale ra
port zdadzą dopiero za dwa ty
godnie.”

Inwestygatorzy prokuratora 
podobno wyszperali z rekordów 
parkowych, że 50 procent tych, 
którym płacono pensje za urzę
dowania Jamesa, nic aktualnie 
nie robili, ale brali pieniądze 
dlatego tylko, że system parko

Sterowiec Macon Złożył Wczoraj 
Wizytę Wystawie Światowej.

Nowy sterowiec floty napo
wietrznej Stanów7 Zjednoczo
nych, Macom, unosząc ze sobą 
90 osób, przybył wczoraj rano 
od Chicago z północy. Ci, któ
rzy wstają rano, mogli napa
wać się pięknym widokiem, gdy 
lśniący w promieniach poranne 
go słońca olbrzymi kadłub ste- 
rowca posuwał się majestatycz
nie nad miastem. Słychać było 
tylko ponury szum ośmiu mo
torów największego w świecie 
sterowca. Ludzie stawali na u- 
licach i patrzeli na „króla prze
stworzy” tak długo, aż zginął 
im za szczytami budynków.

Sterowiec Macon pod wzglę
dem objętości, konstrukcji we
wnętrznej i formy kadłuba jest 
identycznie podobny do sterow
ca Akron, który zginął wraz z 
73 członkami załogi w Atlanty
ku w kwietniu, br.

Po porannej wizycie, Macon 
poleciał na południe, krążąc nad 
stanem Illinois w swej trzeciej

próbnej podróży, w’ czasie któ
rej miał się utrzymać w po
wietrzu cale 48 godzin. Tura 
ta zadecyduje, czy departament 
marynarki zgodzi się na przy
jęcie sterowca do regularnej 
służby.

Macon, po podróży poza Chi
cago, przybył ponownie do mia
sta około godziny 5:30 przed 
wieczorem. Tym razem wybra
no kierunek wzdłuż brzegów je
ziora aż do terenu wystawowe
go. Tutaj publiczność mogła 
napatrzeć się dość na piękny 
widok „stulecia postępu” w po
wietrzu, gdzie nad wystawą u- 
nosiły się dwa małe sterówce, 
balon obserwacyjny, dwa aero
plany, które towarzyszyły Ma- 
conowi i olbrzymi sterowiec. 
Macon przeleciał najpierw mię
dzy wierzami „Sky Ride”, na
wrócił i jeszcze raz przybył nad 
teren wystawowy, poczem za
wrócił na zachód i w kilka mi
nut znikł z oczu obecnym na 
wystawie.

Washington, 14. czerwca. —
Prezydent Roosevelt podpisał 
wczoraj ustawę przeznaczającą 
$2,200,000,000 na pomoc zadłu
żonym hipotecznie właścicielom 
małych domów’.

Ustawa ustanawia korpora
cję pożyczkowo - hipoteczną z 
kapitałem $200,000,000 dostar
czonym przez federalną Korpo
rację Finansową. Administra
cja pożyczkowo - hipoteczna 
jest' upełnomocniona do wyda
nia $2,000,000,000 w hondach. 
które będą wymieniane za hi
poteki realnościowe.

Właściciele domów’ wartości 
do $20,000 mają zapewnioną po
moc rządu. Będą oni mogli wy
mieniać swoje pierwsze hipote
ki, do 80 procent, na hondy, 
które będą oprocentowane naj
wyżej na 5 procent i splacalne 
w dogodnych ratach.

Prawo przewiduje również 
redukcję długów hipotecznych 
na korzyść posiadaczy domów, 
którzy je zbudowali w czasach 
przed depresją. Przewiduje 
nadto bezpośrednie pożyczki 
50 procent wartości domów nie-

obciążonych hipotecznie na 
podatki, asesmenty realnościo
we i naprawki, oraz pożyczki w 
gotówce, do 40 procent warto
ści domów’, na spłacenie kredy- 
torów hipotecznych, którzy nie 
chcą przyjąć bondów.

Podpisując ustawę, Prezy
dent Roosevelt zaapelował do 
kredytorów hipotecznych, aby 
wstrzymali się z egzekwowa
niem sądowem swoich preten- 
syj, dopóki właściciele do
mów nie będą mieli pełnej spo
sobności skorzystać z udogod
nień ofiarowanych przez fede
ralną korporację hipoteczno- 
pożyczkową. Naglił także, aby 
kredytorzy wstrzymali się od 
wywłaszczania właścicieli do
mów, którzy są u nich zadłu
żeni.

Reg.jonaine agencje korpo
racji hipoteczno - pożyczkowej 
jeszcze nie są otwarte, jednak 
wstępne formalności można za
łatwiać przez banki hipoteczno- 
pożyczkowe. Korporacja przy
gotowuje już aplikacje i formu
larze do użytku właścicieli do
mów.

K o n g re s  U c h w a li ł  W a ż n e  
R e fo rm y  B a n k o w e .
Jed n ą z N ich J est  G w arancja  D ep ozy tów .

Washington, 14 czerwca. —
Bil Glass-Steagalla o refor
mach bankowych, z .jego pla
nem ubezpieczenia depozytów7 i 
nnemi, daleko sięgającemi in
nowacjami, przeszedł wczoraj 
w obydwu Izbach kongresu i 
potrzebuje tylko podpisu Pre
zydenta Roosevelta, aby na
brał mocy prawa.

Przeprowadzenie bilu przy
szło z zadziwiającą szybkością 
i bez imiennego głosowania w 
Izbie lub w senacie.

Oczekiwana obstrukcja ze 
strony senatorów- Venderber- 
ga, rep. z Mich., i Huey Longa, 
rad. La., nie zmaterializowała 
się. Obydwaj oznajmili, że ich 
sprzeciwom uczyniono zadość' 
na wspólnej konferencji.

Sen. Vandenberg wyjaśnił, 
że zadawalnia go'w zupełności 
dany przez konferencję Pre
zydentowi Roseveltowi autory- 
te do bezwłocznego wpirowa- 
wadzenia w życie tymczaso- 
sowych zastrzeżeń gwarancyj

nych poprawki Venderberga, 
jeżeliby sytuacja tego wyfna- 
gała. Jakkolwiek komitet kon
ferencyjny zmienił jego po
prawcę w taki sposób, że tym
czasowy plan ubezpieczenia 
ma wejść w życie 1 stycznia, 
1934 r., zamiast 1 lipca, br., 
Vanderberg powiedział, że 
zmiana daty nie ma większego 
znaczenia wobec wiadzy nada
nej Prezydentowi.

Klauzula gwarancyjna bilu 
przewiduje stworzenie 500-mi- 
1 jonowej korporacji federalnej 
drogą subskrypcyj przez ban
ki rezerwy federalnej, rząd i 
banki uczestniczące w7 fundu
szu gwarancyjnym. Z dniem I • 
stycznia, 1934 r., wrzględnie 
wcześnie, zależnie od Prezy
denta, korporacja ubezpieczy 
depozyty do $2,500. Po 1 lip
ca, 1934 r., stała ceduła ubez
pieczenia depozytów wejdzie w 
życie. Depozyty do $10,000 bę
dą gwarantowane 100 procent, 
do $50,000 — 75 procent, a 
ponad $50,000 — 50 procent.

ROOSEVELT ODPOW IE DZISIAJ NA
A N G IELSK A O FER TE DŁUŻNICZA.

Z ażąd a od Europy O k azan ia  “ D obrej W o li” .

Washington, 14 czerwca. —
Prezydent Roosevelt, ’ odpowia
dając na europejskie zabiegi o 
reWizję długów wojennych, za
żąda,, aby Europa pokazała naj
pierw7 dobrą wolę przez odda
nie się całą duszą celom świa
towej konferencji ekonomicz
nej w Londynie.

Oznajmił o tern w7czoraj 
wieczór jeden z wysokich u- 
i-zędników rządu po konferen
cji z Prezydentem.

Prezydent wyda dzisiaj od
powiedź na ofertę Anglji, do
ręczoną formalnie wczoraj po 
południu w Białym Domu, w 
której rząd angielski ofiarował 
uę zapłacić część raty $75,950,- 

000, płatnej w czwartek.

Jak można się dorozumie- 
wać. Prezydent przyj mie ofer
tę •angielską, która ma wyno-« 
sić tylko 10 procent należnej 
sumy, jednak nie omieszka 
podkreślić, iż sumę tę przyj
muje się tylko “na rachunek” 
i że przyjmując ją, Stany Zj. 
nie wyrzekają się swoich pre- 
tencyj do pełnej sumy.

Mówiono, że Prezydent po
stanowił odpowiedzieć na oś
wiadczenie premjera MacDo
nalda, wprowadzające. (sprawę 
długów przed konferencję w 
Londynie, deklarację, że, .w po
równaniu do wielkich proble
mów przed konferencją, długi 
są w7 rzeczyw/stości sprawą 
mniejszej wagi.

5
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MASŁO KETCHUP CIASTA

2 4 i ® funt każde

M eadow ’ Gold albo 
Cloverbloom, w  pu
dełkach. 2 fu n ty  od
biorcy.
SF.Il S Z W A JC A R S K I

•.w y b o rn y , z W is c o n s in ,
A n tig o  m a rk i ,  j u t r o  
f u n t  .......................................

H einz ketchup  w 14- 
wncjowych butelkach. 
O fiarow any po tej 
niskiej Cenie.

Angel food ciasta 
ze świeżemi trus
kawkami.
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B IA Ł E  R Y B Y  —  ś w ie 
że, z je z io r a  S u p e r io r, 
f u n t  ..................................
M A ŁE SA N D A C ZE —
św ie że , s p e c ja ln ie  n a  

( c z w a r te k ,  f u n t  . ; ...........
W C Z E SN Y  C Z E R W C O W Y  G RO 
S Z E K  —  Y a c h t C lu b  
m a rk i .  N r. 2 p u sz k i.
P u s z k a  ..............................
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K I —  s ło d k ie  r e l is h  a l -  «
bo s w e e t  m ix ; 1 6 -u n c jo -  A  l f G
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C A N TA L O U P —  za  «N
du że  i d o jrz a łe , Jw 1  MC 
s p e c ja ln ie  . . . .
PO M A R A Ń C ZE Z F L O R Y - 
DY —  so c z y s te , duże .
S z t u k a .....................................
G R A P E F R U IT  —  b e z z i a r n -w „ 
k o w e, z F lo ry d y , w ie lk o -
śc i 64-70, s z tu k a  ................
PA  J E  O W O C O W E -  
duże , n a  ju t ro ,
k a ż d y  ......... ................
SM AŻONE K U R C Z Ę T A , $sn 
s p e c ja ln ie , a a  j u t r o  > Vv 
f u n t  ........... 5 ........................  *
CO LE SŁA W  ALBO SA ŁA TA  
K A R T O F L A - f u n ty
NA —  d o m o - Jla 
w e j ro b o ty ,
M A ŚLA N E P B E C L O W E  C IA STA  
1)0 K A W Y  —  rfg, za
b a rd z o  sp e -  JŁ J
c ja ln ie , "
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PO M ID O R Y  —
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S p e c ja ln ie ,

ZU PA  POM TDO- 
p u s z k i 
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Z H A W T H O R N E  - C IC ER O .
Dzisiaj w kościele Matki Bo

skiej Częstochowskiej, o godzi
nie 3ciej po południu, J. E. Bi
skup Bernard J. Shell, D. D. u- 
dzielił Sakramentu Bierzmowa
nia dzieciom i starszym oso- 
borti. Każdy z przystępujących 
do tego Sakramentu według 
przyjętego zwyczaju miał wła
snego chrzestnego lub chrzest
ną. Procesja z plebanji do ko
ścioła poprzedziła uroczystość, 
która połączona była z okoli
cznościową nauką Biskupa 
Sheifa.

*
Nowy rok szkolny kończy 

się w najbliższy piątek i roz
poczynają się wakacje letnie. 
W niedzielę w sali paraf jalnej 
110 abiturjentów i abiturjen- 
tek otrzyma świadectwa szkol
ne czyli dyplomy upoważniają
ce bez egzaminów, wstępować 
do wyższych zakładów nauko
wych. Program popisu jaki o- 
pracowały czcigodne Siostry 
Józefinki rozpocznie się o go
dzinie 7 :30 wieczorem. Wejdą 
nań śpiewy, przemówienia, pro
dukcje muzyczne, rytmiczne 
pląsiki i obrazki sceniczne. — 
Punktem zaś kulminacyjnym 
będzie przemówienie gospoda
rza paraf j i ks. Bronisława 
Czajkowskiego do dzieci i ro
dziców, poczem nastąpi rozda
nie odpowiednich nagród celu
jącym uczniom i uczennicom a
wreszcie dyplomy dojrzałości.

*
Jutro przypada- uroczystość 

kościelna Bożego Ciała. Każde
go dnia przez całą oktawę odbę
dzie się wystawienie Najśw. 
Sakramentu o godzinie 7 :45 ra-. 
no. W niedzielę nadchodzącą w- 
kościele Matki Boskiej Często
chowskiej odbędzie się trady
cyjna procesja z Najśw. Sakra
mentem do tak zwanych Bo
żych Domków.

*
Superwizor miasta Cicero, p. 

Antoni Maciejewski, stara się 
o naprawienie popękanych rur 
wodnych, prżez co obniży mie
szkańcom rachunki za wodę, 
która niepotrzebnie ulatuje bez 
korzyści dla obywatelstwa.

.*
Posiedzenie Tow.' św. Micha

ła Archanioła, gr. 307 Z. P. R. 
K., odbędzie się w przyszłą nie
dzielę, o godzinie lszej po po
łudniu, w sali parafjalnej. *

*
Odbył się w sali Hawthorne 

Community w ubiegłą niedzielę 
wieczorek parafjalny, przy li
cznym udziale publiczności. 
Program zapoczątkowany zo
stał modlitwą przez proboszcza 
ks. Bronisława Czajkowskiego. 
Była najpierw podana przeką
ska. a po przekąsce nastąpił pro 
gram. Przewodniczącym był ks. 
Franciszek Zieliński, inicja
tor wieczorku. Przemawiał ks. 
proboszcz Bronisław Czajkow
ski i superwizor Antoni Macie- 
jewski, potem odczytano listę’ 
byznesmąnów, którzy złożyli o- 
1'iary i tym -sposobem przyczy-

nili się do uświetnienia tej uro
czystości. Po wyczerpanym pro
gramie odbyła się zabawa tane
czna, która przeciągnęła się do 
północy. Nastrój na sali pano
wał miły i serdeczny.

&
Klub „Starmacja” młodzieży 

polskich wyższych szkół, urzą
dza bankiet i zabawę w niedzie
lę, dnia 25go czerwca, w sali 
Hawthorne Community House, 
począwszy o godzinie 6:30 wie
czorem.

*
Dw udziestu sześciu młodzień

ców w Cicero figuruje na liście 
graduantów z Uniwersytetu Il
linois. W tej' liczbie jest je
den V Polak, p. Kazimierz J. 
Chmielewski.

*
Drużyna Trębaczy i Doboszy 

Okręgu ligo Sokolstwa Polskie
go w Ameryce, urządza piknik 
w niedzielę, dnia 18go czerwca, 
w ogrodzie Wolność, 4615 So. 
Mozart ul. Początek o godzinie
3ej po południu.

*
Posiedzenie Tow. św. Tere

sy, gr. 380 Unji Polskiej, od
będzie się we wtorek, dnia 20- 
czerwca, w sali zwykłej, o go
dzinie 8mej wieczorem.

Jan Ciapiński, zam. p. nr. 
5052 West 29 Place otrzymał 
dyplom na uroczystościach gra- 
duacyjnych abiturjentów w u- 
niwersytecie Northwestern.

*
Dzisiaj kończy się trzydnio

wa konwencja Foresterów orga
nizacji Zakonu Katolickich Le
śniczych, w której brało udział 
tysiąc delegatów. Cicero wspa
niale udekorowane, w szatach 
odświętnych.

*
Posiedzenie Placówki, nr. 10

Komitet Tygodnia Polskiej 
Gościnności urządza bal w so
botę, dnia 17go czerwca, w sa
li parafjalnej św. Konstancji, 
począwszy o.godz. 8ej wieczo
rem. Czysty dochód z tej za
bawy przeznaczpny na pokry
cie kosztów rydwanu na wysta
wę światową. Komitet balu 
tworzą: ks. prób. A. Knitter, 
Fr. Blaschke, Konrad Paweł-
kiewicz i Florentyna Sadowska. 

*
Posiedzenie Tow. Najśw. I- 

mienia Jezusa, odbędzie się w 
piątek najbliższy po wieczor- 
nem nabożeństwie.

*
Na Konstancjonowie wyszedł 

pierwszy numer lokalnego pi
semka p. n. „Jeffersończyk” 
wydany pod egidą tamtejszych 
kupców i przemysłowców. Wy
dawcą tego pisemka jest p. Fe
liks Nowaczek.

jfe
P. Edward Klugiewicz, mar

szałek kościelny, zam. pnr. 
5648 Goodman ul., objął przed
stawicielstwo pewnej firmy ka 
wy i herbaty w tntejszej dziel
nicy w tern przekonaniu, iż znaj 
dzie powodzenie.

Gracze miękkiej piłki z ra
mienia Tow. Najśw. Imienia Je 
zus, w pierwszej swej grze po
konali swoich przeciwników 
..Mangos” punktami 17 do 9. 
Gra miała miejsce na boisku 
narku Jefferson Park Field- 
bouse. Pierwszy wysiłek dodał 
Im bodźca do dalszych gier. — 
Gry ich odbywać się będą stale 
co środę na tern samem boisku.

Klub Polonja z klubem To
warzyskim św. Konstancji if- 
rządzają piknik parafjalny w 
niedzielę, dnia 9go lipca,. w o-

grodzie ob, Tomaszewskiego, 
naprzeciwko cmentarza św. 
Wojciecha w Niles. Dochód z 
pikniku przeznaczony na ko
rzyść paraf ji.

*
Jedną z gości przybyłych z 

Pittsburgh, Pa., do Chicago na 
wystawę światową jest pani 
Julja Gates, która podejmowa
na jest w domu swej siostry 
pani J. Łoś, 5825 Anislie ul. — 
Małżonek pani Gates jest alder
manem w Pittsburghu.

*
Oby nasi graduanci ze szko

ły św. Konstancji zapamiętali 
sobie te znamienne słowa wy
powiedziane przez ks. dra Jana 
J. Kozłowskiego? proboszcza 
paraf ji św. Romana, na popisie
szkolnym w ubiegłą niedzielę.

*
Na wakacje.letnie zjeżdżają: 

kleryk Leonard Korosacki z 
Seminarjum Panny Marji i 
student Edward Kamiński z 
Uniwersytetu Michigan. Są to 
synowie znanych rodzin tu tej
szych, którzy wakacwej swe 
spędzą w domach rodziciel
skich.

*
P. Zenon Lach, znany rzeź

biarz, spędził kilka dni w St. 
Paul, Minn., gdzie odwiedził kil 
ku rodaków wśród których jest 
dużo zainteresowania chicago- 
ską wystawą ąwiatową. Zwie
dził on przy okazji tamtejszą 
katedrę. ♦

Ścisły zarząd komitetu ty 
godnia polskiej gościnności w 
paraf ji św. Konstancji tworzą: 
Alojzy Waśko, prezes; Wirgi- 
nja Blaschke, wiceprezeska; 
Marja Wodniak, sekr.; Włady
sław Sperka, kasjer.

P R O G R A M Y

D Z I S I A J
/Godzina Śpiewaka Ulicznego” 
© G od z . 9 :00  W ie c z .

Ze S tacji W-S-B-C (1210 k il.)

NADZW YCZAJ ŚLICZNY

POLSKI PROGRAMRadiowy
Na którym wystąpią 

PAŃSTWO BEDNARCZYK
z wesołym skeczem Wojtka i 
Magdy, a także p. Bednarczyk 
ze śpiewem. Wystąpi także

IRENA ŚCISŁOWSKA

Będzie to  nadzw yczaj urozm aicony 
program  śpiewu i m uzyki, podczas 
którego dowiecie się jak  każdy m ę
żczyzna czy kobieta, może się ład
nie ubrać ty lko za $1, i dostać śli
czny p rezen t DARMO. s

JUTRO !

WE CZWARTEK
Godzina K ukułek

o  G od z. 8 -m ej R ano
Ze S tacji W-S-B-C

Śliczne P rogram y ze S tac ji:
W-S-B-C (1210 kil.) i w każdy 

dzień o godzinie 8-ej rano  z te j 
sam ej stacji.

W-S-B-C, w każdy w torek, czw ar
tek  i sobotę o godzinie 10 rano.

W-S-B-C, poniedziałki i środy o 
godzinie 9-tej wieczorem.

W-G-E-S, w p ią tk i o godzinie 5-tej 
po południu i w niedzielę o go
dzinie 3:30 po południu. __

CROWN THEATRE
D IY ISIO N  1 ASH LA N D

C a ro le  L o m b a rd  I J a c k  O ak ie

“ HELL TO HEAVEN”

Z  F I DELI SOWA
Klub Atletyczny Młodzień

ców zrzeszony przy Tow. Naj
świętszego Imienia Jezus, u- 
rządza dzisiaj wieczorem zaba
wę towarzyską w pawilonie par
ku Humboldta, począwszy o go
dzinie 7 :30 wieczorem. Komitet 
zabawy zapowiada, iż pierwsze 
dziesięć panienek, które przyj
dą na salę punktualnie o godzi
nie 7 :30 wieczorem, otrzymają 
wstęp do sali wolny. Dochód z 
zabawy przeznaczony na zasi
lenie kasy towarzystwa.

*
Wieczorek rozmaitości odbę

dzie się w niedzielę, dnia 25go 
czerwca, w sali parafjalnej u- 
rządzony pod egidą klubów im. 
Tadeusza Kościuszki i Pań Kró
lowej Jadwigi. W wieczorku 
tym .wezmą udział wszystkie 
towarzystwa skupiające . się 
przy paraf ji św. Fidelisa. Po
czątek o godzinie 6tej wieczo
rem. Komitet zapowiada mnó
stwo miłych niespodzianek. Bi
lety nabyć można od marszał
ków kościelnych w niedzielę al
bo od pani Józefiny Tutlew- 
skiej, Wiktora Jasińskiego lub
im. Tadeusza Kościuszki S. W. 
A. P„ odbędzie się w przyszłą 
niedzielę, o godzinie 2giej po
południu, w sali zwykłej.

*.
'Odbył się z kościoła Matki 

Boskiej Częstochowskiej po
grzeb ś. p. Piotra Cichoń, zam. 
p. nr. 4907 W. 24 Place. Po od
prawionych ceremonjach litur
gicznych, zwłoki przewiezione 
zostały na cmentarz Zmar
twychwstania Pańskiego i zło
żone rib wieczny spoczynek.

* * SE Z Y O U  ❖
C T r u e  F « l»e  S co re

, The C uyahoga rić e r  in Cleveland, O., has 
. been m adę to  flow baekw ard .................. .

. The D anube riv e r flows th rough  th ree  
E u ropean  national cap ita ls : V ienna, 
A u str ia ; B udapest, H ungary ; Bel- 
g rade, J u g o s la v ia ..........................................

. The Ohio river is know n as the  D arda- 
nelles o f tho new  w orld ..............................

. Lene is classed as a  verb  in  the Engiish 
la n g u a g e ..........................................................

. A  w om an-hater is called a  m isogynist........

. • A papai am bassador is called a nuncio ........

. P h ren itis is inflam m ation of the e a r .............

. A pica, in p rin ting , equals one-sixth of
a ą  inch ....................... ................ '....................

. “ Qu. n tu m ” i3 L atin  fo r  am oun t....................

. “ Q uaśi" is a  prefix m eaning as it  w ere,
or n e a r ly ................... A....................................

iWf TO TA L

łicre'3  how to get your lntelligenee score: If you th lnk a statem ent łs I 
truć, place a check beslcle It In the column headed “True.'' If you thlnk 
it false, place a check beslde it In the column heąded "False.A After you 
have completed the ciuestlona look up the correct answers and put JO 
down in the "Score' column et ery time you are correct. A perfect score 
>• 160. ' '

nau ks. Stanisława Oźminy 
plebanji.

*
Członkinie Apostolstwa Mo

dlitwy rozpoczęły dzisiaj o go
dzinie 8mej rano nowennę do 
Najśw. Serca Pana Jezusa. No
wenna odbywać się będzie co
dziennie do dnia 23go czerwca 
włącznie. Podczas nowenny bę
dzie zapis nowych członkiń do 
Apostolstwa Modlitwy na ple
banji.

*
Przedstawienie filmowe obra

zu religijnego p. t. „Syn Mar
notrawny” wyświetlany będzie 
w poniedziałek, dnia 19 czerw
ca, w sali parafjalnej. Warto
skorzystać ze sposobności.

*
Dziewice Różańcowe i Dzie

ci Marji obchodzić będą w przy
szłą niedzielę Dzień Ojców. — 
Msza św. na intencję ojców od
prawiona będzie o godzinie 8ej 
rano, na którą członkinie przyj
dą z ojcami swymi. Wygłoszo
ne zostanie kazanie zastosowa
ne do Okoliczności.

*
Także w przyszłą niedzielę 

odbędzie się przed kościołem 
św. Fidelisa połów na przechod
niów czyli tak zwany „Tag 
Day” na cel godny poparcia. 
Każdy co wrzuci grosz do pu
szki otrzyma symboliczną po
dobiznę ojca^w postaci guzicz
ka.

Zebrania i P osiedzenia.
Klub Ziemi Lubelskiej, od

będzie posiedzenie dzisiaj, w sa
li ob. Pokłaekiego, pod nr. 2110 
N. Damen ave„ o godzinie 7 :30 
wieczór.

*
Baczność ojcowie, i matki To

warzystwa króla Władysława 
Jagiełły, grupy 2206 Z. N. P. 
Lekcje harcerskie odbywają się 
co piątek, o godzinie 7mej wie
czór w sali Holstein Parku — 
Colvin i Oakley. Proszę o wysła
nie swoich' dzieci na lekcje. — 
P. A. Kujawa.

i *,
Posiedzenie Polskiego Lokalu 

Nr. 38my A. C. W. of Am., od
będzie się w czwartek, 15go 
czerwca, o godzinie 8mej wie
czorem, w sali Amalgamated 
Center, p. nr. 333 So. Ashland 
Blvd. — M- H. Stefański, sekr. 

ZA WIELE.
— Pian musisz przestać pić, 

ze względu na pańską wątrobę, 
— rzekł lekarz, — a radziłbym, 
panu także przestać palić, zc 
względu na oczy i serce.
. .— Panie, doktorze, — wy jęk 
nął'pacjent, — czy nie radzisz 
mi przestać jeść że względu na 
mój żołądek?

General Credit Stores
1163 M ILW AUKEE A V E:

*, Blisko Divisioń Ulicy

Z Przed Czterdziestu  
Laty w Dzienniku 

Chicagoskim

Środa, 14 czerwca, 1893 r. 
Paryż, 14 czerwca.—Książę 

Lubomirski, Polak z pochodze
nia, kosmopolita z przekonań, 
powieściopisarz francuski, zna
ny z artykułów i pism zbyt 
przychylnych dla Rosji, zmarł 
dziś nagle w biurze “Societe 
G en era le ,p rzy  ulicy Proven- 
ce, podczas gdy odbierał dywi
dendę od swych papierów pro
centowych.------ -------

Zwyciężony przez rewolucjo
nistów, prezydent Sacaza, o- 
puszcza rzecizposp. Nicaraguę.

Prezydent rzeczposp. Salya- 
dor, w środkowej Ameryce, E- 
zeta, przybywa wkrótce na wy- 
śtawę do Chicago. Zastępcą w 
zarządzie państwa, będzie jego
brat Antonio.

----- -------
Wczoraj na wystawie było 

91,694 osób dorosłych i 4,099 
dzieci. Ogółem 95,793 osób. — 
Coraz lepiej!

------ <------
Budynki stanów Arkansas i 

Indiana zostaną jutro uroczyś
cie otwarte.

------ . .Sejm Z. N. P„ odbędzie się 
stanowczo w hali Pułaskiego,
na Wojciechowie.

---------- «■---------
Konduktorzy elektrycznych 

łin.ji, kompanji kolejowej “Ci
ty Railway Co.,” żądają pod
wyższenia płacy z 21 do 26 cen
tów na godzinę.

--------- « ----------
Księżniczka Eulalja wydała 

wczoraj w Palmer House po
żegnalny obiad, na który za
prosiła wszystkich, z którymi 
w Chicago bliżej się zapozna
ła i którzy, gościnnie ją podej
mowali.

346 KADETÓW DOSTAEO 
DYPLOMY W WEST POINT.

M ożna już n ab yć n a jn o w sze  num ery

“Światowida” i “Na Szerokim Świecie”
u n a szy ch  a g en tów .

„Światowid” — dziesięć centów, pocztą trzynaście; 
„Na Szerokim Swiecie” — pięć centów; pocztą ośm.

Wyłowiono zwłoki Kospeckiego 
z jeziora.

Zwłoki Franciszka Kospec
kiego, lat 19, 2713 South Troy 
ulica, wczoraj wyłowiono z je
ziora „Mapie” w lesie powiato
wym, w pobliżu Archer avenue 
i 95ej ulicy, gdzie on wpadł do 
wody i utonął w ubiegłą nie
dzielę po południu.

Jutro posiedzenie masowe 
w hotelu Sherman.

Masowe posiedzenie odbędzię 
się jutro, 15go czerwca, w sali 
balowej „Louis XVI Room”, w 
hotelu Sherman w celu dmówie- 
nia zatargu z Illinois Emergen* 
cy Relief Commission. Posie
dzenie to odbędzie się pod egi
dą stowarzyszenia „Progressive 
Food Dealers Association”, 
którego biuro główne mieści się 
p. nr. 155 North Clark ulica.

Prezes Cemy wręczył
Foresterom klucz do wioski.
Prezes Józef Cemy, z Cicero 

j wczoraj wręczył klucz do wio
ski tej Tomaszowi M. Cannono- 
wi, naczelnemu leśniczemu Ka
tolickiego Zakonu Foresterów 
w Illinois. Stało się to na znak 
otwarcia trzydniowej konwen
cji Foresterów jaka się tam od
bywa.

Śmierć pani Lupka nazwano 
przypadkową.

Ława przysięgłych koronera 
wczoraj orzekła, że pani Anna 
Lupka, lat 21, z p. nr. 1749 W. 
17ta ulica, która została za
strzelona podczas bójki stoczo
nej na rewolwery między jej 
mężem i szwagrem a policją, 
zmarła śmiercią „przypadko
wą". Mąż zastrzelonej kobiety 
jak podaje do wiadomości ka
pitan policji Jan Stege, będzie 
zatrzymany pod kluczem na sta 
cji policyjnej jako oskarżony 
o napad w celu dokonania mor
derstwa; wypuszczą go na 
wolność, aby mógł brać udział 
w pogrzebie swojej żony, jeśli 
ktoś stawi prawem przepisaną 
kaucję.

•»&
Zbombardowali piwiarnię 

Piotrowskiego. 
Eksplozja bomby onegdaj 

nad ranem zniszczyła niemal 
cały front piwiarni H. Piotrow
skiego, p. nr. 600 South State 
ulica, nad którą mieszka on z 
żoną i synem. Piotrowski po
wiedział policjantom, że nie o- 
trzymał żadnych pogróżek i 
nie wie kto i dlaczego chciał je
go piwiarnię wysadzić w powie
trze pr^y pomocy bomby.

D yrygen tk a
Chóru D ziecięcego .

Urban ma być jednym z sześciu 
bandytów.

Wacław Urban, lat 28, w 
mieście St. Louis aresztowany i 
rozpoznany był wczoraj jako 
jeden z sześciu bandytów, któ
rzy obrabowali kasę w banku 
Argo State, w Summit, w mar
cu i uciekli z $8,000 w gotówce, 
znaczkach pocztowych i hon
dach wolnościowych.

Pani Hor bacz, Jasieński i
Lacecki otrzymali dyplomy.
Donoszą nam, że dyplomy na 

znak ukończonych nauk z klasy 
starszych, w teatrze Simpsona, 
w Muzeum Fielda, dnia 8go b. 
m., otrzymali pani Marja Hor- 
bacz, 4734 South Laflin ulica; 
Jan Jasieński, z p. nr. 6432 So. 
Laflin ulica i Czesław Lacecki, 
4742 South Marshfield avenue, 
studenci szkoły Univeirsity of 
Chicago Settlementu.

Detektyw Lang staje do 
rozprawy sądowej. 

Detektyw miejski Harry 
Lang, oskarżony o krzywoprzy
sięstwo i napad w celu zamor
dowania stanie przed sędzią Ru
dolfem Desortem w sądzie kry
minalnym jutro rano. Lang o- 
^karżony jest o napad na Fran
ciszka Nitti, manażera byzne- 
sowego szajki Caponego, pod
czas najazdu na kwaterę w je
go biurze. Stając przed ławą 
wielkoprzysięgłych Lang zeznał 
pod przysięgą, że Nitti napadł

budynku znajdzie się pomiesz
czenie dla pięciu automobilów 
ciężarowych, w stajni zaś po
mieścić będzie można cztery 
konie, na poddaszu zaś zapas 
siana, a obok będzie skład na
rzędzi. Obecnie miasteczko Ca- 
łumet City wynajmuje stary ga 
raż, który po zbudowaniu no
wego zostanie zburzony a dziś 
użyte będą do zbudowania pło
tu naokoło nowego kombinacyj
nego garażu. Burmistrzem 
miasteczka Calumet City jest 
p. Jan W. Jaranowski.

S
Sterowiec „Macon” bawił gości 

, na wystawie.
Wiczoraj poraź pierwszy chi- 

cagowianie i goście obecni na 
tegorocznej wystawie świato
wej oglądali i podziwiali nowy 
sterowiec „Macon”, który od- • 
bywał podróż w celu wypróbo
wania siły tegoż. Sterowiec 
ten nabyć mają "dla marynarki 
Stanów Zjednoczonych, jeśli 
odpowiadać będzie wymaga
niom przepisanym przez rząd. 
Komendantem tegoż sterowca 
jest kapitan Alger H. Dresel.

Listy z Polski na głównej stacji 
pocztowej.

W tych dniach niechaj na 
główną stację poczty chicago- 
skiej, znajdującej się przy na
rożniku West Adams i South 
Clark ulic, po listy z Polski, o- 
sobiście zgłoszą: 6 Fec Agnie
szka; 12 Gurnicki Mikołaj; 21 
Nowak Rozalja; 26 Ruszczak 
Andrzej.

« «= #
Kapitan Cukela gościem 
honorowym na celebracji 

Jugosłowian.
Jugosłowianie w Chicago u- 

rządzają wielką celebrację na
rodowościową na wystawie świa 
towej (na Polu Żołnierza), w 
niedzielę, dnia 2go lipca, a ich 
gościem honorowym będzie ka
pitan Ludwik Cukela, z mary
narki Stanów Zjednoczonych,

na niego i chciał go zamordo- Je^en z najwięcej dekorowa

West Point, N. Y„ 14. czer
wca. — Sekr. wojny Dern wrę
czył wczoraj dyplomy 346 ka
detom Akademji Wojennej, któ 
rzy skończyli studja w tym ro
ku. Do absolwentów przemówił 
gen. Douglas MacArthur, szef 
sztabu.

Panna Hiacenta Głomska.

SEZ Y O U  Answer$~

1. False. The Chicago river. 
2. True. 3. False. The Missis- 
s ipp l. 4- False. Adjectlve or 
noun. 5. True. 6. True. 7. 
False. Of the. brajn, 8- True. 
9. True. 10. True

Panna Hiacenta • Głomska, 
znana od łat instruktorka mu
zyki, obecnie nauczycielka w 
wyższej szkole publicznej 
„Lakę View High School” obej
mie dyrygenturę chóru składa
jącego się ze stu chłopców i 
dziewcząt w jutrzejszym pro
gramie w sali p. ń. „Hall of 
Science” na wystawie świato
wej, począwszy o godzinie 8ej. 
wieczorem.

l

wać. W toku rozprowy sądowej 
jednak zmienił swoje poprzed
nie zeznania co się też przyczy
niło do tego, że jutro Lang od
powiadać będzie za krzywo
przysięstwo. Nitti oczyszczony 
został z oskarżenia napadu na 
detektywa miejskiego.

Ze strachu rezygnują niemal 
wszyscy urzędnicy w Justice 

Park.
Sędzia pokoju Si Lindeman 

z Justice Park, wczoraj zre
zygnował na żądanie asysten
ta prokuratora stanowego a- 
dwokata Wilberta F. Crowley, 
podczas inwestygacji w sprawie 
okruieństw w więzieniu tam
tej szem dokonanych. Przedtem 
Albert Webster, konstabel wio
ski i Jan C. Richards, klerk w 
biurze sędziego Lindemana tak 
że zrezygnowali. Mimo ich re
zygnacji pociągnięci oni będą 
do odpowiedzialności sądowej i 
.sprawa ich przedstawiona będzi 
ławie wielkoprzysięgłych za dni 
kilka przez prokuratorję stano
wą. Powodem do tych kłopotów 
urzędników w Justice Park jest 
sprawa James Cropp, chicago- 
wianina aresztowanego ze sy
nem Stanisławem \  za pewne 
małe przekroczenie, których 
konstabel zamknął w jednej ce
li, gdzie starszy Cropp zemdlał 
i musiano później wezwać leka
rza. Po przeglądnięciu rekordów 
sędziemu Lindemanowi powie
dział asystent prokuratora 
Crowley, że lepiej zrobi jeśli 
zrezygnuje. „Mam sześć spraw 
do przesłuchania we czwartek, 
a dziesięć aż w sobotę” odpo
wiedział na to Lindeman. — 
„Dobrze, To zrezygnuj w sobo
tę”, była odpowiedź prokurato
ra Crowley.

Garaż i stajnię dla miasta 
Calumet City buduje 

komitet zapomogowy.
Garaż i stajnię pod jednym 

dachem dla wydziału ulic i za
ułków w mieście. Calumet City, 
111., buduje komitet zapomogo
wy p. n. „Cook County Work 
Relief Committee” z łona Illi
nois Emergency Relief Commis 
sion. Cieśle, murarze, malarze 
i robotnicy zwykli zamieszkali 
w Calumet City lub też sąsied
nich wioskąch zostali wybrani 
do wykonana tej budowy a są 
to ci, którzy otrzymują zapo
mogę powiatową dla. siebie i 
swoich rodzin. W nowym tym

hych wojaków Wuja Sama. Ka
pitan Cukela jest Chorwatem 
z pochodzenia, a wstąpił do ma
rynarki Stanów Zjednoczonych 
jako zwykły marynarz podczas 
wojny światowej. Jest on jed
nym z pięciu bohaterów odzna
czonych przez rząd tutejszy 
orderami armji i marynarki 
przez Kongres. Podczas wojny 
światowej otrzymał on wiele 
innych dekoracyj od państw 
zagranicznych. Jan R. Palan- 
dech jest przewodniczącym 
„Dnia Jugosłowian”, na wysta
wie światowej, w którym udział 
weźmie nie mniej jak 50,000 
mieszkańców miasta, pochodze
nia j ugosłowiań skiego.

Co S łych ać  na Polonji.
W sobotę, dnia 17go czerwca, 

w lokalu Młoda Polska, p. nr. 
1575 Milwaukee avenue, odbę
dzie się wieczorek pożegnalny, 
rozpoczynający się o godzinie 
Ópmej wieczorem. Wieczorek 
ten urządza Polski Klub Carl 
Schurz, z okazji odjazdu do 
Polski profesora St. Gałązki i 
graduacji niektórych członków. 
Po starannie i smacznie przy
rządzonej kolacji, nastąpi roz
danie drobnych podarków, po
gawędka i zabawa taneczna. 
Bilety można nabyć od człon
ków klubu lub w domu kol. E- 
milci Kamińskiej, p, nr. 5114 
W. Roscoe ulica. Rezerwacje 
muszą, być podane przed szóstą 
godziną w czwartek, dnia 15go 
czerwca.

*
Dzisiaj piknikują dwie para- 

fje, mianowicie paraf ja  św. Ja
cka w ogrodzie Kolzego1 i para- 
fja  św. Szczepana w ogrodzie 
Silver Leaf Tavern, naprzeciw
ko cmentarza św. Wojciecha.

*
Już dzisiaj, w środę, dnia 14 

czerwca, odbędzie się zabawa 
karciana i kostkowa (bunco i 
card party) Osady 122 w para- 
fji Najśw. Marji Panny Aniel
skiej, w sali No. 3.

TRAMWAJ.
Pasażer strasznie się niecier 

pliwi, bo pociąg jego odchodzi 
już za kilka minut, a tramwaj 
wlecze się i staje co chwila.

— Panie konduktorze, czy 
mógłby się pan trochę pospie
szyć?

— I owszem, tylko że mi nie 
wolno opuścić tramwaju.

HEY, DIŁZY,
Al u  m e a s u r e m e n y s

S U B J E C T  TO “THE 
X A R c > s r r ic i< ?  

W E L L , O A F F Y ,
I S N T  IT  T H E



U JM A  14-GO CZERWCA

Ideologja Międzynarodowej Morskiej 
Wystawy Sportowej w Gdyni.

( W ł a s n a  k o r e s p o n d e n c j a  D z i e n n i k a  C h i c a g o s k i e g o ) .

Inicjatywa urządzenia w 
Gdyni w roku 1935 Międzyna
rodowej Wystawy zrodziło się 
z rozważań nad znalezieniem 
sposobu ożywienia miasta i 
wybrzeża i pobudzenia znów 
społeczeństwa polskiego do pę
du nad morze. W poszukiwa
niach “tematu Wystawy, znale
ziono go w sportach wodnych, 
tej płaszczyźnie' kurtuazji i 
dżentelmeństwa między naro
dami, w temacie atrakcyjnym, 
modnym, neutralnym i pogod
nym. Sport, który łączy w so
bie mil jony przeważnie entu
zjastycznej i karnej młodzie
ży, jest niewyzyskanym, a 
pierwszorzędnym instrumen
tem propagandy, tak zagranicą, 
jak i wewnątrz kraju. Jest rze
czą, niewątpliwą, że najmniej
szy ośrodek ludzki, w którym 
odbywa się jakakolwiek impre
za sportowa, o charakterze po
ważnym, staje się w przeciągu 
dosłownie kilku dni znanym na

stwowe Zakłady Inżynierji po
siadają stocznię, produkującą 
dobre łodzią motorowe i śliz
gowce, wytwarza się u nas ca
ły szereg akcesoryj dla żeglugi 
i wioślarstwa, produkujemy już 
nawet przyczepne motory do ło 
dzi. Wykonanie tego sprzętu 
stoi w niektórych wytwórniach 
na bardzo już wysokim pozio
mie, a nasza młodzież zaczyna 
się specjalizować w dziedzinie 
budownictwa yachtowego i in
nych łodzi. Cena tych wyrobów 
przy ich dobroci jest tak niska, 
że śmiało możemy konkurować 
z towarem zagranicznym. Nie 
stety te wiadomości nie dotar
ły jeszcze do szerokich warstw 
społeczeństwa, a omawiana 
Wystawa będzie mogła w tym 
kierunku uświadomić społeczeń 
stwo i koła sportowe, propagu
jąc pozatem, siłą faktu, ten 
piękny sport, jakim jest nie
wątpliwie sport wodny. Wbrew 
niektórym przypuszczeniom,

całym świecie i to właśnie przez śmiemy twierdzić, że ta  dzie 
sfery sportowe, sympatyków dżina przemysłu ma przed sobą 
sportu, prasę sportową i co- duże widoki eksportowe. — 
dzienną. Wszakże z polskiego dębu bu-,

Gdynia, jako wielki wyczyn dują się zagranicą yachty i ku- 
pracy i techniki polskiej, jako try, a  już w XVI wieku, jak po- 
dokument tężyzny i woli Na- daje w swojej pięknej książce 
rodu — jest sama znakomitym Aleksander Czołowski, — Poseł 
objektem reklamowym Pań- Wielkiej Brytanji przy Rządzie 
stwa i Narodu, i dlatego tym Polskim, raportował swemu rzą 
wyczynem pochwalić się nale- dowi, że Polska jest predysty- 
ży, ten wyczyn pokaćaz, ten wy nowaną do budowy, jako kraj 
czyn rozreklamować, przez co posiadający drzewo i smolę, 
wybitnie spełni się i propagan- Na małej wystawce sportów 
dę samego Państwa. I w tym (wodnych w Bagateli w Warsza- 
wypadku nie wystarczy tylko (wie, zamkniętej kilka dni te -  
impreza o charakterze Wysta- mu, byliśmy świadkami rozwo- 
wy, przez nią należy pobudzić ju omawianej dziedziny prze
gródkami moralnemi i matę- mysłu, i z prawdziwą przyj em- 
rjalnemi rozwój jednolitego or- nością musieliśmy stwierdzić, 
ganizmu gospodarczego, jakim że dziedzina ta  wkroczyła już 
jest port i miasto Gdynia, któ- na bardzo poważne tory rozwo- 
ra, jako instrument propagan- jowe i, że stanie się w najbliż- 
dy Państwa — musi z udziałem szej już przyszłości poważną 
całego społeczeństwa być roz- dziedziną naszego życia gospo- 
budowaną i podnoszoną do naj- darczego.
wyższych stopni rozwoju. Pozatem omawiana W ysta-

Propaganda Gdyni ma znaczę wa gdyńska obejmować ma tu- 
nie polityczne i gospodarcze, rystykę wodną, dział bibljogra-
Charakter i historja dzielnicy, fji, dział żywności i odzieży dla 
w której leży Gdynia, nie wy- sportowca wodnego. Ostatnie 
maga uzasadnienia znaczenia dziedziny, mające w Polsce 
politycznego propagandy Gdy- pierwszorzędne warunki roż
ni i przedsięwzięcia, które ma- (wojowe i dużą tradycję prze- 
ją  przedewszystkiem na celu, mysłową, będą mogły w na~ 
Propaganda zaś gospodarcza szem eksporcie odegrać dużą 
nazewnątrz i wewnątrz kraju i rolę, ze względu na to, że w du
to specjalnie, przy zaistniałej żej mierze wchodzą w dział 
obecnie konjunkturze politycz- zaopatrywania okrętów, dzie- 
nej i gospodarczej — jest nie- dżiny w Gdyni jeszcze nieroz- 
zbędną. Ilekroć stykaliśmy się winiętej, a tak koniecznej i 
na terenie Gdyni z zagranicz- podstawowej dla rozwoju por- 
nenii gośćmi, misjami lub tu i wywozu
przedstawicielami grup prze- Zwrócono kiedyś pod adre- 
mysłowych, które nas odwie- sem gdyńskiej Wystawy Zapy- 
dzają zawsze zwracano uwa- tanie, czy przemysł nasz i han
gę na brak propagandy Gdyni, deł będą Się interesować tern 
Wyrażano nam zdziwienie z te- przedsięwzięciem Musimy 
go powodu, gdyż wszyscy ci lu- stwierdzić, że Gdynia i wy- 
dzie byli zaskoczeni tym roz- brzeże morskie są najbardziej 
wojem, który dla nich był nie- aktywnym odcinkiem naszej 
znaną rewelacją. Bolesnem by granicy pod względem eksportu 
było ustalać straty, wynikłe z i importu. I ten stan rzeczy, 
tego stanu rzeczy. Zdaje się zdaje się, najlepszą daje odpo- 
byc słusznem dlatego, że każdy wiedź.
wysiłek idący w kierunku roz- ' Inżynier J. Mueller, 
reklamowania naszej Gdyni, b. Naczelny Inżynier Pow- 
powimen być poparty przez ca- wszechnej Wystawy Krajo 
łe społeczeństwo Państwa Pol- wej w Poznaniu
skiego.

©  193J, Łiggettr Myirs Tobacco Co,

. .  .papieros 
ta k i ja k  ten tva rt jest 
aby siedzieć cala noc!

$ 2 ,0 0 0 ,0 0 0  N A  BEZPŁATNĄ KLINIKĘ 
DENTYSTYCZNĄ.

U  ś w i«‘® M orza p »lsk ieg °
jest sport wodny, który podno- W  C h i c a g O .
si urok morza, pozwala na zży- , T , .'--------- 7 , . „
d e  się z „i„, i wyszkala m lo  - S
dzież na dnhweU i mitetu Obywatelskiego zostały

Po otwarciu testamentu zmar 
lego przed tygodniem miljonera 
chicagoskiego, W. G. Zoller’a, 
znanego przemysłowca, który 
przez 40 lat prowadził interes 
węglowy i z tego dorobił się 
dość poważnego majątku — 
przekonano się, że Zoller po
dzielił umiejętnie cały swój ma
jątek. Przedewszystkiem testa
ment pośmiertny powiada, że 
z pozostawionego kapitału prze 
znaczone jest $2,000,000 na 
zorganizowanie bezpłatnej kli
niki dentystycznej na Uniwer
sytecie Chicagoskim, gdzie bie
dni mieszkańcy mogliby korzy
stać z wiedzy dentystycznej w 
jak największych ilościach.

Zoller twierdzi, że przezna
cza najwięcej pieniędzy na ten 
cel, dlatego, iż uważa, że naj
więcej dolegliwości i chorób 
powstaje z zepsutych zębów i 
różnych chorób ustnych.

Największymi spadkobierca
mi po Uniwersytecie Chicagos
kim są różne instytucje dobro
czynne, domy dla starców, przy 
tułki dla .chorych dzieci i sie-

rocińce, dla których zmarły 
przeznaczył poważne sumy pie
niędzy, sięgające nieraz aż do 
$150,000. Wreszcie zmarły 
wziął pod uwagę członków swej 
rodziny najbliższej, swych przy 
jaciół i swych robotników. Każ
dy, którego uważał za swego 
przyjaciela, otrzymał choć ma
łą sumkę, nie mniejszą od ty
siąca dolarów. Wśród spadko
bierców, którzy otrzymali po 
tysiąc dolarów, znajduje się 
niejaki Chester Lewandowski.

— W sądzie najwyższym sta
nowym znajduje się petycja 
tych, którzy starają się o wy
zwolenie z więzienia dłużnika, 
Williama Webera, lat 15, z Chi
cago, który winien jest $2,500 
odszkodowania pewnej kobiecie 
za okaleczenie jej w wypadku 
automobilowym. Starający się 
o uwolnienie młodego dłużnika 
twierdzą, że uwięzienie jego 
jest niekonstytucyjne.

W a ln y  Z lot i Z jazd  S o k o łó w  
w -C h ic a g o .

skiej, delegaci oraz komitety 
proszone są koniecznie o liczne 
przybycie.

25 L a t D o ś w ia d c z e n ia .  
B a d a n ie  O c m , 

D o p a s o w y w a n ie  O k u la r ó w

Dr. John J. Smetana
O P T O M E T R Y S T A  

1801 S. A sh la n d  A v e „  rttję I S th  St.
C o d z ie n n ie  od 9 r a n o  do 8 w lecz.

dzież na dobrych i doświadczo
nych marynarzy. Dziedzina 
sportów morskich u nas, copra- 
wda, nie doszła jeszcze do roz
woju takiego, jak u narodów, 
których życie od wieków zwią-

omówione bardzo ważne spra
wy Obchodu Święta Morza 25 
czerwca.

Uroczystość ta  zapowiada się 
wspaniale.

W pochodzie weźmie udział

A LIGHT THAT MUST NOT FAIL!

zane jest z morzem, jednak iw  ri , , ' i • „tej mtodej dziedzinie modemy ”6pllka okrętu y
J 1 Konana przez artystów maławykazać się pewnemi sukcesa

mi, w każdym razie poważną 
już i planową pracą. Wystawa

rzy Czarnowskiego i Mazeskie- 
go.

projektowana, będzie dla t w l ,  ar tyst5;0.z”P "
OTVW+11 współudział obiecały orkiestry

' - •rt
f e s

sportu miała znaczenie dydak
tyczne. A dwa lata pracy, któ
re nas dzielą od terminu pro- 
jektowanej Wystawy, pozwolą, b t i „ miasla
w każdym razie preygotowac czem b dzic wlane .
mę do mej w ten apoaob te Pan Konsul tem ra l ,,2e 
n«z.vm _ sportowcom będzie czypO3p0, itej Tytus zb 
można sięgną po dobre miej- skl nadcsW yratu, e , 
sce w zawodach nnędzynarodo wicdzia) osoI)jsty sw6j wspólu

dział w nabożeństwie i akade-
Jeżeli chodzi o wytwórczość mji ź, wygłoszeniem mowy, 

sprzętu sportowego w dziedzi- Następne posiedzenie z usz
nie sportów' wodnych, to nale- wodu dużej liczby delegatów zo 
ży stwierdzić, że ta dziedzina staje zwołane do wielkiej sali 
przemysłu znajduje się u nas Avenue Cafeteria, 1250 Mil 
w stanie dobrego rozwoju. waukee ave., punktualnie na

Dotychczas już uruchomiono godzinę 9 wieczór, w czwartek 
na terenie kraju szereg fabryk 15go czerwca, 
yachtów, łodzi, kajaków; Pań- J Wszyscy członkowie Ligi Mor

Akademj i Najśw. Rodziny 
Stów. Weteranów Armji Pol
skiej oraz najwybitniejsze chó-

Polon ja w Chicago i po in
nych osiedlach polskich będzie 
mogła brać udział w niezwykłej 
polskiej narodowej uroczysto
ści. Mianowicie w Chicago w 
lipcu, bieżącego roku, odbędzie 
się Walny Zjazd i Zlot Sokol
stwa Polskiego w Ameryce.

Wszyscy Sokoli czynią już 
od przeszłego roku przygoto- 
wania i starania by Zlot stał 
się popisem sprawności atle
tycznej młodzieży, a Zjazd de
legatów sokolich z całej- Ame
ryki w obradach swych by wy
dał owocę pożyteczne, bo od 
uchwał tegorocznego Zjazdu 
zależnym jest dalszy rozwój i 
przyszłość tej przedniej i ide
owej organizacji.

Zlot i Zjazd odbędą się w 
początku lipca, a dokładny pro
gram ćwiczeń i uroczystości 
Sokolich w miernym czasie o- 
głoszony zostanie w codzien
nych pismach polskich.

Dziś rzucamy przypomnienie, 
że Zlot Sokolstwa nadchodzi, 
że główne popisy gimnastycz
ne będą wielkim pięknym obra
zem, w którym tysiące Soko
łów, Sokolic i sokolej młodzie
ży weźmie udział. Nie ulega 
wątpliwości, że Polonja z bli
ska i z daleka ściągnie na te 
widowiska i zasiądzie dumnie 
na Polu Żołnierza, aby być 
świadkami i jednocześnie sę
dziami kultury naszej i dorob
ku tu na Wychodźtwie.

ODEZWA KOMITETU 
PRZEDZLOTOWEGO. 

Baczność Druhowie i Druhny.
Walny Zlot i Zjazd już się 

zbliża, nadchodzi chwila wiel
ka, w której nietylko Polonja, 
ale obcy patrzeć będą na nas. 
Czas, abyśmy czynili ostatecz
ne zabiegi by przeprowadzić 
resztę spraw nie cierpiących 
zwłoki w przygotowaniach do 
Walnego Zlotu i Zjazdu w Chi
cago, podczas wystawy świa
towej.

Zważ, Drużyno Sokola, że 
dziesiątki tysięcy widzów będą 
przyglądać się owocom Twej 
pracy — że według przysłowia 
Jak się widzą — tak cię pi- 

Szą” — stanowczo musimy zdo
być uznanie ogółu. Pokażmy
żeśmy godni miana “Przedniej 
Straży” niezaprzeczalnie.

Od brzegów' wyniosłego New 
Yorku aż po złote brzegi sło
necznej Kalifornji sposób się 
Szaro Drużynę, by stanąć w 
obliczu bezwzględnych sędziów 
pracy Twojej na Polu Zojnie- 
ża. Niechaj jedna myśl kieru
je Wami, że niema wznioślej 
szego zadania, jak spełnienia 
obowiązków nałożonych samym 
sobie honorowo, jak Idea So
kola nakazuje. Dla Polski i Jej 
chwały — dla sławy imienia 
naszej ukochanej Ojczyzny, o- 
bawiązkiem naszym starać się 
i wziąć udział jaknajliczniej
szy w tej ważnej dla całego 
Społeczeństwa chwili. Niechaj 
przybywający Bracia i Siostry 
z za oceanu przekonają się, że 
nie na papierze tylko, lecz silą 
i duchem, nasza Polonja jest 
z Nimi, niechaj z radości i du
my, napełnią się Ich serca, u- 
czuciem gorącego uznania tru
dów' naszych, że chociaż wśróc 
obcych — oddaleni od łona ma
cierzyńskiego, miłość naszą do
kumentujemy nie słowem — 
lecz czynem.

Gniazda, Okręgi, całe Sokol
stwo przygotowuje się do W al 
nego Zlotu i Zjazdu, w samem 
sercu Społeczeństwa Polskiego 
na Wystawie Wszechświatowej 
w' Chicago. Komitet Przedzloto- 
wy, wzywa całe Sokolstwo, do 
współudziału tak w zakupywa
niu $rzed czasem biletów wstę
pu na Wystawę, od Komitetu 
Przedzlotowego po zniżonej ce
nie, jak również zamawianie 
kwater, informowanie jaknaj- 
rychlejsze o ilości i czasie wy
jazdu danych Gniazd, jaką ko
leją, o ilości ćwiczących, jak 
delegatów' oraz gości, wybiera
jących się na Zlot i Zjazd — 
tak, aby ułatwić Sobie i zarów
no poszczególnym komitetom.

— Adolf Kurtz, lat 22, z pnr.
10944 South Michigan avenue, 
wypuszczony był z więzienia 
miejskiego po odsiedzeniu kary 
30 dni za skradzenie dziewięć 
tuzinów jaj. Onegdaj odesłano 
go z powrotem do tegoż samego 
więzienia za skradzenie dzie
więć kur z zakładu rzeźniczego 
Jakóba Olthoff’a, pnr. 340 W. 
113-ta ulica. — Wyrok w'ydal 
sędzia miejski Alfred O. Erick- 
son.

Przed Zjazdem  Lekarzy  
i D entystów  P olskich

w  C hicago.
Na ostatniem posiedzeniu 

członków komitetu przedzjaz- 
dowego VI-ego Zjazdu Leka
rzy i Dentystów Polskich w 
Ameryce, odbytego w ub. pią
tek w’ restauracji Lenarda, w 
skład którego wchodzi 22 leka
rzy i dentystów wchodzących 
do 9-ciu pod-komitetówr oma
wiano w dalszym ciągu sprawy 
w odniesieniu do zjazdu.

Przew'odniczący pod-komite- 
tówr: tow'arzyskiego dr. Stefan 
Górny; — transportac j i dr. 
Adam Wcisło; — eksponatów 
dr. V. Siedlinski; — publicy
styki dr. Fr. Dulak — zdali ko
lejno sprawozdania z dotych
czasowej działalności.

Trzeba przyznać, że cały ko 
mitet lekarsko - dentystyczny 
dobrał się w tym sensie, że 
wszyscy bez wyjątku współpra
cują, — cała akcja przędzjaz- 
dow7a odbywa się planowo, sy
stematycznie, a co najważniej
sza jest pełna harmonja, zro
zumienie się i jaknaj dalej idą
ca kolaboracja.

Wszyscy członkowie komite
tu bywają na zebraniach, wszy
scy okazują żywe zaintereso
wanie, biorą udział w dysku
sjach, a przewodniczący dr. M. 
Uznański powiada “że jest dla 
niego satysfakcją z takim ko
mitetem współpracować”.

Na ostatniem zebraniu obec
ni byli doktorowie: M. Uznan- 
ski, W. Ruszkowski, sekretarz; 
J. Gecewicz, C. Ross, S. Górny, 
J. Tenczar, S. Stupnicki, V. 
Siedlinski, A. Wcisło, A. Rey 
mont, F. Dulak, T. Olechowski, 
p  Czwalinski, M. Krupiński, C.

Śp. M arjanna Bubacz  
S p o czę ła  w  G robie.
Sędziwe polki, które wiarę 

ojców przywiozły tu na ziemię 
Washingtona, i które wiernie i 
sumiennie podtrzymywały tra
dycje polskie i w tym duchu 
wychowywały swoje dzieci, po
woli odchodzą z tego świata. 
Szczupleje to grono poczciwych 
matron polskich, pamiętają
cych starokrajskie czasy — po 
pod knutem zaborców. Wycień
czone pracą i znużone wiekiem 
przenoszą się do krainy wiecz
nej, do której wszyscy bez wy
jątku zdążamy.

Śp. Marjanna Bubacz z woli 
Bożej przeniosła się do tej krai
ny wiecznej — po długich cier
pieniach, które z poddaniem 
się woli Bożej znosiła i zrezyg- 
nacją oddała Bogu ducha. Oneg 
daj właśnie odbył się jej po
grzeb przy licznym udziale ro
dziny, krewnych, przyjaciół i 
znajomych. Zwłoki eksportował 
pasierb zmarłej X. Szczepan 
Bubacz z zakładu pogrzebowe
go Bernarda Drabańskiego do 
kościoła św. Szczepana. W koś
ciele wypełnionym po brzegi, 
księża i organiści odśpiewali 
wigilje, po których Mszę św. 
przy głównym ołtarzu celebro
wał X. Bubacz w asystencji X. 
Jana Petersona jako djakona i 
X. Antoniego Ryedckiego jako 
subdjakona. Przy bocznych oł
tarzach ciche Msze św. odpra
wiali X. Bolesław Kasprzycki i 
X. Jan Hoffman. W ceremo- 
njach żałobnych brali udział 
także: X. Tadeusz Nowak i X. 
Ignacy RenklewsĄti, oraz orga
niści: L. Helminiak i Florjan 
Gzonstka.

Podczas Mszy św, śpiewały 
dzieci szkolne, przy wtórze 
skrzypiec p. G. Landi i organu 
p. Hełminiaka. Solowe części 
wykonały pani Emilja Jayko i 
pani Jadwiga Staniszewska. Eg- 
zprtę w kościele wypowiedział 
X. Jan Obyrtacz, C.R. kapelan 
Domu Starców św. Józefa. Kaz
nodzieja mówił o twardem życiu 
zmarłej matrony polskiej, któ
rej ostatnią oddajemy ziemską 
i chrześcijańską przysługę. By
ła ona jedna z tych co niezna- 
ła wygód tego świata, pracowa
ła bowiem ciężko nad wycho
waniem potomstwa i przybra-" 
nych dzieci, a wychowując je 
zaszczepiła w ich serca miłośf 
wiary św. i polskości.

Po odśpiewaniu „Libera” 
zwłoki zmarłej -wyniesiono do 
karaw*anu i pod eskortą policji 
motocyklowej podążono na 
cmentarz św. Wojciecha, gdzie 
na locie familijnej, nad otwar
tą mogiłą ostatnie cerem je ' 
odprawił X. Bubacz i podzięko
wał wszystkim uczestnikom te
go smutnego obrządku pogrze
bowego za uczestnictwo prosząc 
o pamięć w modlitwach o spo
kój duszy śp. Marjanny. Niech 
odpoczywa w pokoju.
Frankiewicz, A. Dziuk, T. Lar- 
kowski, E. Kanser i B. Kolter.

Pozatem czynnym jest ko
mitet pań doktorowych, do któ
rego wchodzą:. adw. H. Flem- 
ing-Ozacharska, Czesławska, 
Kozakiewicz, Krupińska, Mix, 
Olechowska, Ross, Ruszkowska, 
Szumkowska i Wawrzyńska, 
oraz panny, Marja Biedke i K. 
Światek.

— Komisarka powiatowa, pa
ni Amelja Sears, na zebraniu 
Rady Powiatowej zaprotesto
wała przeciwko obcięciu podat
ków realnościowych na małe 
domy o 15 procent i radziła, 
aby Rada Apelacyjna poprzed
nio wydany przez siebie roz
kaz, podtrzymam- parę dni te
mu przez sąd najwyższy sta
nowy, odwołała. Rada jej posz
ła w las, gdyż przeciwko jej 
wnioskowi stanęło 10 Komisa
rzy, a z nią jedna tylko koleżan
ka, Komisarka pani Gleen 
Plumb.

fSZYSTKIM Wyborcom i Wyborczy- 

niom, którzy na mnie głosowali w sę
dziowskich wyborach, dnia 5go czerw
ca, b. r., składam niniejszem serdeczne

podziękowanie.

Sędzia Stanley H. Klarkowski
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P o  D  a l s z ą  N a u k ę .
Kończą się szkoły nasze, młodzież otrzymuje dyplomy za 

wieloletnią pracę; jednocześnie zachęcamy tę młodzież, żeby nie 
przestawała się uczyć, żeby w naukach szła coraz wyżej i wyżej.

I tak powinno być. Nigdy nie przestaniemy zachęcać mło
dzieży do dalszego kształcenia się, nigdy nie przestaniemy na
woływać rodziców, żeby dali dzieciom jak najlepsze i jak naj
wszechstronniejsze wykształcenie, bo nauki nigdy nie jest za 
dużo.

Zycie dzisiaj jest, ciężkie, otrzymanie zajęcia wyjątkowo 
trudne, walka o chleb bardzo zaostrzona, współzawodnictwo 
wielkie i tylko wyjątkowo ukwalifikowani a przedewszystkiem 
wykształceni wychodną z tej wałki zwycięsko. Dlatego właśnie 
nawołujemy wszyscy do dalszego kształcenia się.

Niestety, to dalsze kształcenie jest tak ciężkie jak samo 
życie. Dawniej poważny procent młodzieży naszej ze 
szkół wyższych udawał się na uniwersytety i do kolegjów. Był 
to objaw niezmiernie pocieszający, albowiem rozumieliśmy i ro
zumiemy wxiąż, iż przyszłość nasza leży w zdobywaniu wyższe
go wykształcenia, że droga do powodzenia w polityce, handlu, 
finansach i przemyśle prowadzi przez uniwersytety i kolegja.

Ciężkie czasy sprawiły, że wiele młodzieży nie może udać 
się na wyższe studja, bo rodziców nie stać na ich wykształcenie. 
Niejeden rodzic nie pracuje od dłuższego czasy, niejednemu za
brano dom i nawet myśleć nie może o posyłaniu syna lub córki 
do uniwersytetu, gdyż pierwszą troską jest troska o chleb.

Depresja gospodarcza już przyniosła ciężkie skutki na bar
dzo wielu polach. Nie oszczędzi ona naszych ambicji ustawicz
nego wspinania się coraz wyżej i wyżej. Utrudniając nam 
kształcenie młodzieży naszej, wstrzymuje depresja nasz pęd i 
na pewien czas tłumi nasze ambicje. Weźmie nam znów wiele 
lat, zanim odrobimy te spustoszenia, jakie depresja gospodarcza 
poczyniła już w naszych szeregach i jakie jeszcze poczyni.

W a lk a  z P la g ą  ,.R eceiveró  w”.
Trzy lata temu niewielu ludzi rozumiało, co “receiver” zna

czy. Dziś nie znajdzie się pewnie człowiek, któryby nie umiał 
objaśnić słowa “receiver”. Zamknięcie banków i niewypłacanie 
bondów spopularozowały to słowo nadzwyczajnie, gdyż powsta
ła specjalna kastą ludzi, profesjonalistów przejemców (recei- 
vers). Dawniej mówiono ,że co trzeci człowiek to z pewnością 
realnościowiec (realestateman). Obecnie co trzeci obywatel to 
pewnie „receiver” a jak nie sam „receiver” to już niezawodnie 
jego pomocnik, lub adwokat, czy pomocnik adwokata a w naj
gorszym razie jakiś tam biuralista, audytor sekretarz czy wre
szcie posłaniec.

Powstała jakaś dziwna banda ludzi, o której cudeńka opo
wiadano niedawno podczas śledztwa, prowadzonego z ramienia 
legislatury w Springfield. Szkoda, że tego śledztwa nie konty
nuowano i przerwano rozmazywanie historyjek pod wpły
wem możnych politykierów, którzy, choć może nie sp prze- 
jemcami, jednak chcą żyć w przyjaznej zgodzie z przejemcami, 
bo sądzą słusznie, że Im się to opłaci. Przerwano więc śledztwo, 
ale komisja zdobyła tyle materjału przy pomocy stowarzyszenia 
adwokatów, że trzeba było pójść zjakim ś wnioskiem.

I poszła. Zaproponowała stworzenie specjalnego urzędu sta
nowego, jakiegoś superintendenta, któremu podlegałyby sprawy 
hipoteczne. Taki pan superintendent miałb^ prawo zająć się hi
poteką w wypadku, gdyby nie była spłacana. Gdyby powstał
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P o w i e ś ć  
H i s t o r y c z n a

(Ciąg dalszy)
Sławiono, prawda, Sobieskiego ze wszystkich jego wojen

nych czynów, ale kto na niego patrzył zblizka, temu się zdaje, 
że go jeszcze nie dosyć szacowano... On musiał i męstwem i 
rozumem iść przeciwko wszystkim. . .  a naostatek, i z szablą 
naprzód, aby dać przykład. Tego, co on przewidywał, nigdy nikt 
nie widział wprzódy, a jemu, jakby było objawione z góry.

O sobie, czasu te j wyprawy pod Zórawno, wiele do powie
dzenia nie mam. Było to moje pierwsze pole, gdziem prochu wą
chał i kule świszczące słyszał, a widział niebezpieczeństwo utra
ty życia albo wolności. Śmierć lub tatarska niewola.

Gdyby się człowiek bił, łatwiejby te czarne myśli znosić 
przyszło, ale stać i patrzeć a medytować o łykach. . .  nie naj
milsza to rzecz.

Nasłuchaliśmy się też z Morawcem wszelakich przypusz
czeń, bo niektórzy już pęta i śmierć widzieli nieuniknione, a ta
kich było dużo.

Nawet stary żołnierz chwilami w ątp ił...
Mówiłem to już, iż miałem do guzów szczęście, jakoż i tu 

w obozie, choć w pole nie wyciągnąłem, nie minęła mnie pa
miątka tatarska.

Poszliśmy z Morawcem na prawe skrzydło przypatrywać 
się harcom z Tatarami, a że trochę opodal w polu zobaczyliśmy 
leżącego pod krzakami dragona, i zdało się nam, że go może ra
tować można, biegiem puściliśmy się ku niemu.

Zdało się, że Tatarów nasi odpędzili i że-ich już tu niema 
wcale.

Miałem na sobie tylko kaftan łosiowy spodem, a na wierzch 
kożuszek, zbroi żadnej. . .  7

Wtem, gdy my już do trupa się zbliżamy, nie wiedzieć skąd 
świsnęło kilka strzał i czuję w ręku lewym, jakby mie kto szy
dłem przebódł.

Siedzi strzała tatarska i dygocze.
Chciałem wyrwać ją zaraz, bo mówiono o zatrutych, ale tak 

głęboko poszła, żem dostać nie mógł. Trzeba było nazad do obo
zu zawrócić i tu mi dopiero Janusz, rozciąwszy trochę ranę, 
dostał strzałę z niej, którą na pamiątkę zachowałem.

Rana mi się bardzo długo jątrzyła, tak, żem z nią powrócił; 
ciekło z niej, ciekło i zagoić się nie było można, a i na starość 
w tem miejscu czuję rwanie na słotę.

jakiś komitet właścicieli bondów i próbowałby przeprowadzić 
jakąś reorganizację, to pan superintendent musiałby być po
wiadomiony o każdym kroku i na jego polecenie komitet musiał
by składać szczegółowe sprawozdanie ze swoich czynności a po
nadto pan superintendent miałby prawo zajrzeć osobiście do 
ksiąg komitetu, ażeby się przekonać, czy wszystko jest w po
rządku.

Dzisiaj niema superintendenta. Dzisiaj mamy “przejem
ców” (receivers) mianowanych przez sąd, który oprócz tego 
mianuje także adwokata. . .

Pan przejemca nie może czynić wydatku na własną odpo
wiedzialność, tylko musi otrzymać ńa to zgodę sądu, a znów 
przed sądem staje nie pan przejemca tylko adwokat, albowiem 
pan przejemca nie zawsze jest prawnikiem. Zresztą nawet praw- 
nik-przejemca ma także swego adwokata, bo tak chce prawo.

Pan adwokat otrzymuje najfnmej dziesięć dolarów za sta
wienie się w sądzie.

Przypuśćmy tedy, że pan przejemca musi kupić sto ton 
węgla na ogrzewanie domu aparfamentowego. Zęby węgiel ku
pić, musi otrzymać zgodę sądu. Staje więc przed sądem adwokat 
pana przejemcy i prosi o pozwolenie na kupno węgla ale nie 
sto ton, tylko dziesięć.

Dlaczego? ,
Bo za każde wystąpienie w sądzie pan adwokat pobiera dzie

sięć dolarów. Korzystniej więc jest rozdzielić kupno węgla na 
dziesięć razy, gdyż wtedy stanie pan adwokat dziesięć razy przed 
sędzią a to da mu sto dolarów, gdyby natomiast prosił sąd o poz
wolenie na zakupno od razu stu ton węgla, wówczas dostałby 
pan adwokat za pracę i fatygę tylko dziesięć dolarów.

W postępowaniu zarówno przejemcy adwokata a nawet są
du niema tu nic zdrożnego. Prawu i przepisom stało się zadość, 
a jednak prosty rozum chłopski mówi nam, że dzieje się coś 
niewłaściwego.

Przykład powyższy jest drobny, ale*wystarcza do powierz
chownego scharakteryzowania plagi „receiverskiej”, przeciwko 
której zgłoszony został wniosek w legislaturze.

Jednakże zachodzi poważna obawa ubicia wniosku, albo 
wiem przeciwko niemu występują ostro firmy, które może naj
więcej korzystają dzisiaj z tego właśnie nieznośnego przejem- 
stwa. Ludziom tym urwałoby się bardzo dużo i niezawodnie bę
dą walczyć bardzo energicznie, żeby wniosek ubić.

Wiadomości ze Springfield mówią, że nawet sam Pan Gu
bernator jest także przeciwko wnioskowi, lecz osobiście Pan Gu
bernator nie wypowiedział się w tej sprawie.

P r a k t y c z n a  M y s i .
Na skutek sugestji ze strony dziennikarzy, prokurator ge

neralny Stanów Zjedn., obiecał zastanowić się nad wprowadze
niem zwyczaju ogłaszania nazwiska politykiera, który wstawia 
się za gangsterem lub innym podobnem panem w wypadkach, 
gdy rozminie się prawem i zaciąży na nim ręka sprawiedliwości. 
Przeciętny obywatel nie ma nawet pojęcia, jak wielu dobrodzie
jów mają gangsterzy wśród politykierów i jak chętnie ci ostat
ni spieszą z pomocą swoim sojusznikom,w dzień głosowania.

Myśl ujawniania nazwisk politykierów w tych wypadkach 
jest znakomita I szczerze życzyć należy, aby została wprowa
dzona w życie. Taki zwyczaj musiałby posiąść dobroczynny 
wpływ i choć w części uzdrowić bardzo chore stosunki społecz
ne, bowiem politykier nie działałby tak pochopnie, nie biegłby 
tale szybko do sądów i prokuratorji, żeby przez stosunki swoje 
wydostać z aresztu gangstera. Musiałby się liczyć z podaniem do 
wiadomości publicznej, że ten lub ów’ pan politykier prosił dzi
siaj czy wczoraj prokuratora, żeby uwolnił jakiegoś gangstera. 
Takie opiekowanie się żywe gangsterami z pewnością nie przy
niosłoby zaszczytu panu politykierowi i ten właśnie fakt działał
by mitygująco na każdego opiekuna-politykiera.

Niestety, stosunki nasze są zbyt zabagnione protekcjami, 
żeby można było spodziewać się rychłej radykalnej zmiany na 
lepsze. Należałoby pierwej zmienić niejedno w naszym syste
mie a przedewszystkiem zrewidować system sądowniczy i uczy
nić sędziego niezależnym politycznie a wtedy dopiero dokony
wać reformy. Dzisiaj, gdy sędzia musi zabiegać o głos wybor
ców tak samo, jak pierwszy lepszy politykier, sędzia staje się 
niekiedy wspólnikiem machinacji politykiera, w przeciwnym ra
zie nie może liczyć na zwycięstwo. Nic się w tej dziedzinie nie 
robi, więc dobrze jest, że choć myślą o ujawnianiu politykierów, 
opiekunów gangsterów.

Takich drobnych wypadków siłaby można przypomnieć 
różnych; co najszczególniejsza zaś, że kto miał polegnąć, prawie 
zawsze przeczuwał coś, niepokoił się, spowiadał naw et...

Wiele razy mi się to widzieć zdarzało... Z wieczora siedzi
my najlepszej myśli u kubków, aż wyrwie się który i zawoła:

— Jutro mnie kula nie m inie...
Śmieją się z niego, on sam też wesół, nic sobie z tego nie 

czyni, a nazajutrz sprawdziło się.
Po zawarciu tego pokoju, wszyscy się cieszyli, że wypocząć 

cokolwiek będą mogli, a i król też, choć on z łaski żony i Paców 
nigdy spokoju zażyć nie mógł.

Biedny człowiek, bóz' tej żony być mu było niepodobna, tak 
ją kochał, albo raczej taką ona miała jakąś siłę przyciągającą 
dla niego, tak mu jej brakło, a z nią nieustanny spór był, wal
ka, męczarnia, bo nigdy nic ją nie zaspokajało. '

Dla siebie i rodziny swojej ,doszedłszy do tronu, chciała 
nadzwyczajnych godności, tytułów i zapewnienia na przyszłość 
miejsca, jakie miała zajmować wśród najsławniejszych rodów 
monarchicznych.' Marzyła dla syna o tronie polskim, dla córki 
o wyswataniu jej za panującego, a że przeszłoci, niestety, zmie
nić j nie było można, w 'której familja de la Grandę d’Arquien 
nie tak świetne miała imię, starała się we Francji dla ojca i bra
ta o tytuł książęcy, o nadanie dziedzicznego parostwa.

Ludwik XIV potrzebował i pragnął aliansu z Polską, rad 
był sobie ująć Sobieskiego, ale nadzwyczaj surowy, gdy szło o 
dostojność, o nadawanie przywilejów rodowych, jakby na prze
korę czynił trudności królowej przyprowadzonej do rozpaczy. 
Uwielbienie jej dla króla Francji powoli zmieniło się w niena
wiść i pragnienie zemsty.

Napróżno starano się to załagodzić małemi grzecznościami •. 
Marja Kazimiera się niemi zaspokoić nie mogła.

Tymczasem tłumacząc te intrygi we Francji, nieprzyjaciele 
króla rozgłaszali pomiędzy szlachtą, że on Polskę Francji w 
hołdownictwo oddawał i że ją  zabiegami temi poniżył. Wszyscy 
austriaccy przyjaciele, mający na czele Paców i stosunki z bis
kupem marsylskftn, z innymi agentami francuskimi obracali się 
przeciw królowi.

On, dla zabezpieczenia sobie domowego spokoju, choć często 
przeciwko przekonaniu, opierając się, wkońcu żonie; ulegał. 
Więcej ona z" Jabłonowskim i Francuzami rządziła, niż Sobieski.

N a s tro je  w  C z e rw o n y m  
K re m lu .

. Moskiewski korespondent krakowskiego „I. K. C.” nadsyła 
swemu pismu korespondencję-, przedstawiającą obecne nastroje 
za murami Kremla. Korespondent rozpoczyna od wrażeń, od
bieranych na ulicy.

Żaden rząd rosyjski nie był odgrodzony od ludności murem, 
tak wysokim i tak grubym, jak obecny rząd bolszewicki.

Mieszkańcy Moskwy widzą samochody z dygnitarzami so
wieckimi, wjeżdżająće nietylko w dzień, lecz i w nocy do pilnie 
strzeżonej bramy kremlińskiej. Z Zamoskwodeczja, skąd cały 
Kreml widać, jak na dłoni, często widzi się późno w nocy szereg 
rzęsiście oświetlonych okien, za któremi odbywa się jakieś pil
ne posiedzenie członków rządu.

Tam, w licznych salach i gabinetach pałaców kremlińskich 
obradują obecni władcy Rosji, tam omawiane są kwestje pierw
szorzędnej wagi, ważą się losy miljonów obywateli sowieckich. 
Jednak, co się mówi i co się robi, mil jonowa masa ludności ro
syjskiej nigdy dokładnie nie wie. Wiedzą o tem i to tylko do 
pewnego stopnia, zaledwie setki mieszkańców czerwonej stolicy, 
którzy stykają się z dygnitarzami tam obradującymi. Dopiero 
od tych uprzywilejowanych obywateli Moskwa, a za nią i cała 
Rosja dowiaduje się, co się mówi, co się robi, wreszcie jakie na
stroje panują w czerwonym Kremlu.

Z tych właśnie źródeł donoszą, że w ciągu ostatnich kilku 
tygodni w nastrojach tych zaszły bardzo poważne zmiany, spo
wodowane nowem ułożeniem się stosunków pomiędzy Z. S. S. R. 
z jednej strony a poszczególnemi państwami z drugiej.

Dawna przyjaźń sowiecko-niemiecka załamała się. W Krem
lu obecnie zrozumiano, że antykomunistyczna akcja Hitlera jest 
konsekwentnym wynikiem zdecydowanie negatywnego stano
wiska obecnego kanclerza Rzeszy do doktryny komunistycznej 
i jej wyznawców.

Kiedy na jednem z posiedzeń politbiura omawiane były* 
pierwsze wiadomości o rozpoczętej przez Hitlera walce z nie
mieckimi komunistami, zastępca komisarza spraw zagranicz
nych Krestinskij, uważany za znawcę Niemiec (ponieważ przez 
wiele lat był sowieckim posłem w Berlinie), oświadczył:

•— Hitler nie utrzyma się dłużej, niż kilka tygodni!
Tygodnie minęły. Hitler pozostał i jest — według posiada

nych przez Kreml wiadomości — dziś mocniejszy, niż był w 
pierwszych po przyjściu do władzy chwilach. To też czerwoni 
rządcy Rosji coraz bardziej tracą nadzieję, jż szybko ustąpi.

Mimo to Kreml bynajmniej nie obawia się, że straci Niem
cy, jako swego bankiera.

— Będą dawali nam nadalz chociażby po to, ażeby urato
wać to, co dali dotąd — mówi się w rządzących kołach so
wieckich. /

Natomiast te same koła doskonale zdają sobie sprawę, że 
stracony został sojusznik, przynajmniej na cały czas panowa
nia Hitlera.

Mało tego. W Kremlu liczą się nawet z taką ewentualno
ścią, że pewnego pięknego dnia Niemcy mogą się stać wrogiem 
Z. S. R. R., wrogiem aktywnym, niebezpiecznym. Przypuszcze
nie takie, jeszcze przed pół rokiem zupełnie nieprawdopodobne, 
powstało w wyniku projektów Rosenberga oderwania Ukrainy 
od sowieckiej Rosji, projektu, o którym prasa sowiecka pisała 
z ironją, a nawet z szyderstwem, ąle który w rzeczy samej wy
wołał w Kremlu zaniepokojenie.

Marja z Czartoryskich, Księżna Wirtembcrgska, autorka „Malwiny” 
mieszkała w Warszawie. Co rok więc jeździł z pieniędzmi do tego miasta 
Janiszewski (plenipotent księżnej). Była to kobieta, jak pisze Janiszewski, 
bardzo dobroczynna. Prawie cały swój dochód na wsparcie podupadłej 
szlachty, wieśniaków i na jałmużny obracała. Gdy się dowiedziała o bied
nym, wstydzącym się żebrać, umiała go wesprzeć delikatnie, i dziękowała 
Bogu, że jej pozwolił dobrodziejstwo zrobić. Gdy jej ktoś mówił, że jej do
broczynność jest nadużywaną, a wspierani przez nią ludzie są niewdzięczni, 
rzekła: „Czyż jestem winną, że dobre me ziarno na opokę padło? Ja  nic 
dla wdzięczności nie czynię, tylko dla samej powinności, dla Boga; Egoist
ką jestem, chcę sobie tylko dogadzać”. A. Gilier.

....Myśl się Boża tutaj dobrem zowie,
Dobrem zaś tylko jest dobro, panowie!
A brud jest brudem — myj go sofizmami,
Pierz i lat tysiąc — na zawsze cie splami!
Wszystko co chwila rusza się i zmienia,
Prócz w piersiach ludzkich — ludzkiego sumienia!”

Krasiński.

On, jak nie na wojnie, to był w ogrodzie, na łowach, albo na 
rozmowach lub przy czytaniu, z którego się coś mógł nauczyć.

Szczególniej lubił ludzi, z którymi mógł o religijnych i fi
lozoficznych przedmiotach rozprawiać, a gdy mu na nich zby
wało, śmiech powiedzieć i przyznać, alem na uszy słyszał, z 
Janaszem i Aronem, faktorem swym, godzinami o Biblji i tal- 
mudzie rozpytującego, rozkazującego sobie różne rzeczy objaś
niać, dyskutował i sprzeczał się; zawsze mu kogoś było potrzeba 
do tych mądrych pogadanek, w których niezmiernie się ko
chał. ..

Trafił się duchowny uczony, to go przytrzymywał, nie pu
szczał i z nim kwestje wszelkie kontynuował, często do późnej 
nocy. To było jego najulubieńsze zajęcie.

Książek, w których zasłyszał, że się ukazały, szczególniej 
francuskich, był łakomy, a kto mu ich dostarczył, łaskę sobie 
zdobywał. Pomimo to między wesołymi wesół, i pożartować 
lubił i przez grzeczność wina się dla towarzystwa napił, chociaż 
pijanie i nałogowych bankietów nie znosił. Z pustogłowami też 
nie obcował. /

Właśnie gdy królowa przez męża starała się we Francji o 
owo księstwo i parostwo u króla, trafiła się przygoda osobliwa, 
którejby uwierzyć trudno, gdyby wistocie prawdziwą nie była.

Kawał jakiegoś łotra, pono chudzina i szlachcic nieosobli- 
wy, jak to się we Francji wszystko kupuje, tytuł sobie i urząd 
sekretarza królowej jejmości kupił. Matka jego może tylko z 
daleka widziała Sobieskiego, gdy był we Francji młodym jesz
cze, a może tylko zasłyszała, że jako młody a krewki, różne 
tam miłostki w Paryżu i stosunki pozawiązywał.

Syn tedy, z nią naradziwszy się, postanowił z wyniesienia 
na tron Sobieskiego korzystać i udać pana Brisacier za syna je
go ,narodzonego po wyjeździe z Francji.

Uknuto cały spisek, a sekretarz królowej francuskiej sfał
szował list od niej do króla polskiego, w którym poświadczyła 
to, iż wistocie Brisacier żądał, aby za protekcją jego mógł o- 
trzymać tytuł książęcy i parostwo!

List ten tajemnie powierzono niejakiemu doktorowi Akakij 
w Gdańsku, który interesy francuskie miał na pieczy, zalecając 
mu, ażeby do rąk własnych samego króla doszedł potajemnie. 
Musiano pewnie zastrzec, ażeby królowa go nie widziała.

Znalazłszy pewną zręczność i zaufanego człowieka, Francuz 
pisma te, jakoby, królowej polecającej swego sekretarza i je
go, doręczono Sobieskiemu.

Nie byłem przy tem, ale co piszę, tom od najlepszego przy
jaciela królewskiego słyszał i wierzę w to, jak w ewangelię.

Przeczytawszy owe listy, król formalnie osłupiał. Nie był! 
ci' bez grzechu w czasie swojego pobytu w'Paryżu, ale o owej ! 
jejmości pani Brisacier nie pamiętał wcąłe.

(Ciąg dalszy nastąpi)

GŁOSY NASZYCH CZYTELNIKÓW, j
CO STOWARZYSZENIE GROSERNIKÓW POTRZEBUJE?

O rganizow anie groserników  a  gro- 
sernicy i ich dążenia, to  dw ie odręb
ne rzeczy. Człowiek postronny, gdy 
znajdzie się w śród groserników , zau
waży łatw o ich chęci do stw orzenia 
organizacji, nowej siły, lecz człowiek 
sta le  z g rosernikam i obcującyjw idzi 
pewne niedom agania, któreby można 
było łatw o usunąć, gdyby się znalaz
ła  odpow iednia jednostka, jak iś  do
świadczony kupiec i organizator, k tó
ryby chciał pracow ać z grosernikam i. 
G rosem icy polscy, sto jący dotychczas 
poza organizacją groserniczą, nie są 
w idać dostatecznie przygotow ani do 
tak ie j p racy pomimo ich szczerych i 
dobrych chęci, jakoteż poświęceń. Do
tychczas n ie zdołali w ybrać z  pośród 
siebie odpowiednich liderów, którzy- 
by mogli im  przewodniczyć i kiero
w ać pracą  organizacyjną i później 
organizacją, którzyby mogli p rzedsta
wić ogółowi groserników  realne punk
ty  organizowania.

Groserników  można zorganizować 
szybko i bez w iększych trudności, lecz 
gdy brak  praw dziw ego lidera  rzeczo
znawcy, k tóryby um iał p lany zam ie
nić w czyn, to po pewnej zwłoce 
w szystko się zaczyna rozpadać. A gdy 
się wreszcie zgodzą n a  jednego z po
śród siebie i  postaw ią na  czołowem 
stanow isku, to  tak i pan  lider zaraz 
zaczyna chorow ać na  w ielkom anję i 
zam iast kierow ać organizacją  w pro
wadza rozgard jasz i początki o rga
nizacji rozbija, gdy nie um ie przed
staw ić zebranym  coś realnego i  tem 
zniechęca innych do dalszej pracy.

Ci, k tórzy  um ieją  odróżnić lidera 
od napuszonego pana, k tó ry  udaje, że 
je s t liderem , opuszczają ręce i od
chodzą zniechęceni.

Co każdy grosernik pragnie  widzieć 
w organizacji groserników ? Chce on 
wiedzieć sprężystość organizacyjnąr 
zdecydowany program  w ybranego za
rządu, aby mógł się czuć silnym  i 
pewnym, że należy do silnej organi
zacji, k tó ra  będzie m ogła przeciw sta
wić się składom  łańcuchowym.

Każdy grosernik  dąży do tak iej o r
ganizacji, lecz gdy b rak  lidera, w szys
tko upada w nieład. B udząca się do 
życia d ruga organizacja  groserników  
polskich potrzebuje przedew szyst
kiem lidera, któryby mógł u jąć s te r 
organizacji w swe ręce i położyć trw a
łe podw aliny pod nią.

W  pierwszych początkach b. roku 
pow stała nowa organizacja grosern i
ków polskich, nosząca nazw ę “P . G. 
R. S. Ass‘n ”. O rganizacją za in tere
sow ały się nasze pism a polskie i nie
zawodnie dałyby je j odpowiednie po
parcie, gdyby grosernicy  ze swej 
Strony mogli w ynagrodzić pism a za 
pomocą ogłoszeń. Poniew aż groserni- 
Cy nie daw ali nic za popiertfnie pism 
polskich, dlatego pism a w strzym ały 
bezinteresow ną reklamę.

W  tak ich  w ypadkach tem  hardziej 
potrzebny je s t lider, k tóryby um iał 
kierow ać i o rgan izacją  i s troną  ogło
szeniową. K ażda a r m ja . potrzebuje 
dobrego wodza, aby prow adził j ą  do 
zwycięstwa, ta k  samo każda organi
zacja, a  szczególnie organizacja  k u 
piecka, potrzebuje doświadczonego 
kierow nika. J a k  długo na  czele orga- 
nflfcieji groserników  n ie  stan ie  do
świadczony organizator-kupiec, tak  
długo nie można mówić o planach 
organizacyjnych. Szkoda czasu i a t ła 
su, J. S. Chmielewski,

.Teden z groserników.

HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ”

OJ, TEN HITLER.
Hitler zaczął tłumaczyć bankierom 

amerykańskim, że jego/pałki gumowe 
nie walą po łbach Żydów, lecz są skie
rowane przeciwko szkodliwości ży
dowskiej kultury w Niemczech.

— Nu, powiedział na to mój zna
jomy z kawiarni, pan Chaim Oksen- 
szwanc, tu zupełnie tak samo, jakby 
kat powiedział delikwentemu: — Ja  
nie wieszam na sznurku pańskiej oso
by, tylko pańskie przestępstwo.

Z OGŁOSZENIA O SPECYFIKU.
...w' dodatku środek nasz działa na 

przewód pokarmowy piorunująco. Je
dna z pacjentek, która używała le
karstw normalnych przez tydzień bez 
skutku, po krótkiem, bo zaledwie o- 
śmiotygodniowem użyciu naszego 
specyfiku, mogła jeść jajecznicę i pić 
herbatę. 1 /

W DOBIE DYKTATORÓW.
— Co to jest właściwie margaryna ? 
— Margaryna? Czy to nie jaki no

wy dyktator z Południowej Ameryki 
w guście Mussoliniego i Hitlera.

CZY MASZ SZCZEPIONĄ OSPĘ?
Niewątpliwie zauważyli Czy

telnicy wielokrotni©' w prasie 
notatki o wybuchu nieraz kil
kunastu przypadków ospy w 
Chicago. — Miejski Wydział 
Zdrowia przedsiębrał natych
miast wszelkie możliwe kroki w 
celu stłumienia owej zarazy w 
samych początkach. Kilkudzie
sięciu lekarzy z wydziału zdro
wia przeprowadzało staranną 
rewizję w pomieszkaniach i 
domach w dotkniętej okolicy. 
Dokonano tamże licznych szcze
pień.

Ze wstydem przyznać tu trze 
ba, iż nie posiadamy dotychczas 
żadnej ustawy o przymusowem 
powszechnem szczepieniu o- 
chronnem przeciwko ospie, dzię 
ki niczem nieuzasadnionej opo
zycji ze strony rozmaitych hi
steryków, eksponentów „physi- 
cal culture” i innego rodzaju 
„reformatorów”. Zdaje się, że 
nie pomoże w tej sprawie żad
na logika, żadna perswazja. Że 
dane statystyczne dostatecznie 
wykazujące zbawienne skutki 
obowiązkowego szczepienia ludz 
kości wtenczas dopiero w rachu
bę wzięte będą, kiedy nastąpi 
tu w Ameryce epidemja ospy 
o rozmiarach takich, jakich E- 
uropa doznawała przed zapro
wadzeniem przymusowego pow
szechnego szczepienia. I dzięki 
tej ignorancji i arogancji tych 
•histerycznych jednostek sprze
ciwiających się skutecznej me
todzie zapobiegania ospie tu w 
Ameryce, katastrofa ta  praw
dopodobnie w niedalekiej przy 
szlości nastąpi. A więc nie wol
no lekceważyć sytuacji, nie poT 
winno się dalej ryzykować nie- 
potrzeba życia swojego i swo
ich, lecz należy poddać się jak 
najwcześniej ochronnemu szcze 
p ie n iu .

Komu zawdzięczamy tak do
niosły wynalazek?

Wielkie to odkrycie dokona- 
nem zostało przez angielskiego 
lekarza Edwarda Jennera w ro
ku 1796. Zauważył on podczas 
epidemji ospy, że ludzie mają
cy do czynienia z krowami chó- 
remi na ospę krowią, wprawdzie 
nią się zarażają, lecz szybko 
wracają do zdrowia, ale za to 
później na ospę ludzką prawie, 
że nie chorują. Fakt ten obser
wowany przez niego wielokrot
nie, dał mu bardzo wiele do myś 
lenia. Postanowił się tedy prze
konać, czy był to tylko zbieg o-

koliczności, czy też była w tym 
wypadku pewna konsekwencja 
i zależność tyęh zjawisk. Pró
bował tedy szczepić ludziom o- 
spę krowią, która się łagodnie 
przyjmowała i jak pokazały dal 
sze obserwacje, na cały szereg 
lat od prawdziwej ospy zabez
pieczała. Odtąd cały świat przy 
jął metodę szczepienia Jennera.

Każdemu dziecku n a l e ż y  
szczepić ospę przed upływem 
pierwszego roku życia. Jeszcze 
lepiej byłoby szczepić przed u- 
pływem 6-go miesiąca, tem bar
dziej, że młodsze niemowlęta 
lepiej szczepienie znoszą, niż 
starsze dzieci. Samo szczepienie 
jest zupełnie prawie bezboles- 
nem, a jeśli dzieci krzyczą przy 
tem, to zapewnić mogę czułe 
mateczki, że czynią to więcej 
ze strachu, niż z bólu.

Często się zdarza, że pierwsze 
szczepienie jest nieudane, że się 
„nie przyjęło” ; wówczas nale
ży je po miesiącu powtórzyć, a 
jeżeli i po raz drugi fiasko bę
dzie, szczepimy wówczas po 
skończonym roku, następnie co 
pół roku aż do skutku. Ospa u 
nieszczepionego dziecka przyjąć 
się musi. Dzieci chorych szcze
pić nie należy. Jeśli w danej 
miejscowości panuje ospa, a 
tem bardziej jeśli w domu ktoś 
zachorował na nią, to należy 
wówczas wszystkich poddać beż 
względnie szczepieniu, chociaż
by ostatnie szczepienie niedaw
no było robione. Jednorazowe 
szczepienie zabezpiecza nas 
zwykle na przeciąg czasu od 7 
do 12 lat, niekiedy ńa całe ży
cie.

Matki odkłada.ją wciąż tę nie-' 
miłą operację, patrząc na nią 
jak na zło konieczne: to dziecko 
źle wygląda, a to znów ząbek 
dostaje, lub żołądeczka nie ma 
w porządku. Jednem słowem ty
siące przyczyn/zawsze stoi na 
przeszkodzie niby dobrym chę
ciom. Tymczasem wśród tych 
namysłów nieszczepione dziecko 
dostaje ospy naturalnej i w naj 
lepszym wypadku oszpecone zo- 
staje na całe życie i słusznie 
potem wini swych „zbyt troskli 
wych” rodziców. — Szczepi się 
zwykle na lewem ramieniu, 4go 
dnia ranki zaczynają się czer
wienić, 7-go tworzą się wrzo- 
dzianki, a od '12-go dnia zaczy
nają pustułki zasychać, tworząc 
czarne strupki, które w kilku 
dniach odpadają. Szczepić moż
na w każdej porze roku.

V
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Tydzień Gościnności” To tydzień 
Pracy Dla Naszych Pań.

PRZYJĘCIOM NIE BĘDZIE KOŃCA.

A JiBHAK BYM PANNA MŁOOA W CZERWCU
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Grono wybitnych i znanych 
adwokatek, jak pani Helena 
Czachorska, pani' Barbara Fi
scher, panna Henrietta Rzeszo- 
tarska i panna Błaszczeńska, 
czynią należyte przygotowania 
do przyjęcia polskich adwoka
tek. Przybędą tu panie polskie
go pochodzenia z całych Stanów 
Zjednoczonych na Wystawę 
Światową, podczas Tygodnia 
Polskiej Gościnności, które bę
dą przyjmowane w hotelu Con- 
gress, dnia 17 i 18-go lipca.

Równie wybitne grono pan 
doktorowych, czyni podobne 
przygotowania dla przyjezd
nych doktorowych. Głównemi 
delegatkami Tow. Pań przy to
warzystwach doktorów, są pa
nie: F. Ostrowska, Wanda Du- 
’ak i Irena Frankiewicz, któ
rych zadaniem jest przyjmo
wać gości w Congresis hotelu 
podczas Tygodnia Polskiej 
Gościnności, od dnia 17 do 23 
lipca.

, Natomiast panna Emilia 
Napieralska, prezeska Związku 
Polek, jest przewodniczącą 
kongresu polskich kobiet, któ
ry się odbędzie 17 i 18 lipca.

Bierze udział panna Lauret- 
ta Boris, kierowniczka pięciu
set baletnic polskiego pocho
dzenia, których popis odbędzie 
się dnia 22-go lipca, w Dniu 
Polskim na Polu Żołnierza.

Następnie zostało nowo zor
ganizowane grono polskich 
panienek, pod nazwą “Gościn
ne Polki,” których liczba wy
nosi około czterysta członkiń. 
Zadaniem ich będzie brać czyn
ny udział podczas Tygodnia 
Polskiej Gościnności, udziela
jąc przybyłym gościom pol
skim wszelkich wskazówek

OBIAD NA JUTRO.
Barszcz Małórosyjski
Zrazy Amerykańskie 

Kartofle Całe
Puree z Pomidorów z Grzan

kami
Makaron z Serem 

Kawa
*

Barszcz Małorosyjski 
Ugotować zwyczajny rosół 

na mięsie wołowem. Posiekać 
drobno dwa czerwone buraczki, 
jedną marchewkę, parę gałązek 
pietruszki, parę łodyg selero
wych, oraz pokrajać w niedu
że kawałki małą główkę kapu
sty; włożyć jarzyny do rondel- 
ka, dodać do nich tłuszczu ze . 
branego z rosołu, który ma być 
już na dogotowaniu, i podsma
żyć, poczem dodać do tych ja
rzyn łyżkę mąki i dobrze wy
mieszać. Tak podsmażone ja
rzyny, oraz parę pokrajanych 
pomidorów dodaje się następ
nie do rosołu, dolewa 'kwasu 
chlebowego lub buraczanego, 
gotuje jeszcze pół godziny i

Lauretta Gondek, Anna Fel- 
cyn, Mauretta Schwartz, Ro
gowska, Agnieszka Miścińska 
i Marja Tarala, górują więk
szością zdobytych głosów w 
konteście popularności urzą
dzonym przez Polski Tydzień 
Gościnności.

Panna Marja Rikosiewicz 
jest sekretarką komitetu, któ
ry się zajmuje wyłącznie sprze
dażą biletów wystawowych i 
na widowisko sobotnie na Po
lu Żołnierza. Zaś panna Estel- 
le Moskal, jest sekretarką 
wszelkich zaproszeń, dotyczą
cych Tygodnia Polskiej Goś- 
ciności. Wszelkie bliższe infor
macje względem biletów lub 
zaproszeń na Wystawę Świa
tową, mogą być udzielone 
przez główną kwaterę polską 
pn. 1200 Ashland ave.

Panna Beatrice Le Febore, 
sekretarka prezesa polskiej 
grupy p. Leona Nyki, jest za- 
rządczynią Dnia Polskiego 
Stowarzyszenia, którego zjazd 
odbędzie się w hotelu Congress podbija m ąk,; jeżeli jest kwa.
począwszy od 15-go lipca. 

Ważną zarówno jest rzeczą
nadmienić, że doktorowa Leon 
Grotowska, czlonikini Tow. 
Pań Opieki nad szpitalem 
Matki Boskiej z Nazaretu, 
jest bardzo ćzynną, bo zdoby
ta  największą liczbę ogłoszeń 
do książki pamiątkowej, spe
cjalne wydanie na Tydzień Pol
skiej Gościnności.

ZGON SĘDZIWEJ 
' OSADNICZKI.

informacji. Będą one przybra
ne w narodowe stroje polskie. 
Prezeską Gościnnych Polek 
jest panna Bagińska.

Panny: Anna - Zakrzewska,

Rockford, 111., 14. czerwca.— 
Zmarła tu „babcia” Jane Jack
son, w wieku 107 lat, zostawia 
jąc 4 córki i 2 synów, których 
wiek wynosi łącznie 431 lat.

Urodzona w Anglji, Jane wy
szła tam zamąż mając 20 lat i 
w tym samym roku przybyła 
do Illinois.

M
JAK ŚLICZNIE 

WYGLĄDAŁA W ŚLUB
NEJ SUKNI! CAŁY 

CZAS MYŚLAŁAM O . . .  
NAS. MOŻE . . . KIEDYŚ 

WNET . . . MY . . .

tak. tak, natural- 
NIE. TYLKO, ŻE 

TAK BYŁO GORĄCO 
I DUSZNO W TYM

TEATRZE, ŻE CAŁY 
WIECZÓR MIAŁEM

ZEPSUTY

\ /

CO ZA OCEAN MY
DLIN! I TEN CZYSTY

ZAPACH LIFEBUOY 
...C Z U JĘ  SIĘ NA
PRAWDĘ CZYSTA!

PRECZ ” B.O.”

NAZAJUTRZ
nie, to nie są mrzonki
CIOCIU. JESTEŚMY już
PRZECIEŻ ZARĘCZENI OD 

MIESIĘCY A ILE RAZY WSPO
MNĘ O "ŚLUBIE” JANEK 

SIĘ MIESZA I ZACZYNA MÓ
WIĆ 0 CZEM 

INNEM

MARZYŁAM ŻE BĘDĘ 
"CZERWCOWĄ” PANNĄ 
MŁODĄ TEGO ROKU. ALE 
JANEK TAK SIĘ ZMIENIŁ. 
SERCE Ml SIĘ KRAJE!

MOŻE I TY SIĘ ZMIENIŁAŚ. 
MOŻE STAŁAŚ SIĘ TROCHĘ 
. . . NIEDBAŁĄ. CZY MOGĘ 

MÓWIĆ OTWARCIE?

/

Ć ^ n e .C /hkuM^i 2 Ó 5 9

ŁADNA Z BAWEŁNIANEJ 
MATERII.

Aiine Adams Modelko 2659.

Zamówić można tylko w wielko- 
ćeiaeli 14, 16, 18, 20, 32, 31 36, 38, 
40, 42. Na wielkość 16 potrzeba 3L 
jarda 36 calowej materji.

WYGODNA SUKIENKA 
Z MAJTECZKAMI.

Modelko 767.

Nabyć można w wielkościach 2, 4, 
6. Na wielkość 4 potrzeba 2% jar- 
da 35 calowej materji, także 1 jard 
35 calowej kontrastowej materji.

W ń rfn ^ “ ,y >przy8jac: y 1 CENTÓW (15c) wraz z kuponem na
wielkość ^Zy wyrazue "JPisać imię 1 nazwisko, adres, numer fasonu 1

SL Ch“ agoIen i PrZy8y,aC na adres: Dzi6nnIl£ Chicagoski, 1455 W. DMsion

KATALOG MÓD, przedstaw iający najnow sze fasony popołudniowych 
SUkien’ dn“ lskicJ bielizny, kosztuje tylko H ETN A -

CENTÓW i 0 ' ' ’ K a ta i°s  w raz z JedneB> modełkiem DW ADZIEŚCIA PIĘĆ

W szelkie w Dzienniku Chicagoskim podane mo
delka rozsyłam y na żądanie za nadesłaniem 15 cen
tów w srebrze łub znaczkach pocztow ych i w y
pełnieniem poniższego kuponu:

PROSZĘ O NADESŁANIE MODELKA 

N r.........................

Wielkość......................................................
Imię i Nazwiska..........................................
Adres ..........................................................

M iasto............................................. Stan

•••••••••

SK Ó R A  M OJA JE ST  TEŻ
JA ŚN IEJSZA  DZIĘKI 

LIFEBUOY

ZNIKŁO ”B.O.” — jednak  była panną  4 
m łodą w  czerwcu!

JAKĄ MAMY CUDNĄ
PODRÓŻ POŚLUBNĄ 

NAJDROŻSZA
OH. JANKU. BAJE
CZNIE JEST BYĆ, 

"CZERWCOWĄ”

CIOTECZKO DROGA. 
PRZYKRO Cl BYŁO MÓ

WIĆ Ml 0 "B.O."!
A TAK SIĘ CIESZĘ ŻEŚ 

TO UCZYNIŁA

\

pR E C Z  ze starem pojęciem, te  aby mleć ładną skórę trzeba 
*  kupować drogie "mydlą na cerę” ! Dziesiątki tysięcy kobiet 
odkryło, źe żadne inne mydło nie robi ich cery tak świeżą 
1 promienną Jak Lirebuoy.

Jego łagodne, pleniące się mydliny przenikają pory, wycią
gają każdy atom Wrytego w nie brudu, pozostawiają skórę 
idealnie czystą pory oddychają swo
bodnie ; mętność .ustępuje miejsca 
promiennemu zdrowiu.

Zauważcie miłą, zdrowotną woń 
Ufebuoy,. która znika przy płóka-' 
nlu. Mówi ona, że mydliny Llfebąoy 
oczyszczają, wypędzają "B.O.”  (Woń 
ciała) nadają cerze piękność.

śna śmietana, to nią barszcz za
bielić. Mięso ugotowane w ro
sole kraje się w kostkę i wkła
da do wazy, a na to leje się na
stępnie barszcz.

Zrazy Amerykańskie 
Ukrajać duży lecz cienki pla

ster befsztyku (round steak), 
około dwóch funtów. Posiekać 
bardzo drobno kawałek goto
wanej szynki, wziąć tej masy 
jednę filiżankę, wbić dwa całe 
jaja, dodać łyżeczkę musztardy 
szczyptę czerwonego pieprzu 
i trzy łyżki rosołu lub wody; 
wymieszać to wszystko na gła
dką masę i rozsmarować na 
mięso, poczem ciasno zwinąć 
i związać sznurkiem w kilku 
miejscach, dość luźno wszakże 
aby szurek mięsa nie przeciął 
przy gotowaniu. Posypać zwi
nięte mięso mąką i zrumienić 
na smalcu na dość silnym o- 
gniu, poczem wyjąć, do pozo
stałego smalcu w rondelku do
dać dwie drobno usiekane ce
bule, zasmażyć trochę, wsypać 
dwie łyżki mąki, dobrze roz
mieszać i smażyć jeszcze ze 
trzy minuty, a wtedy wlać 3 
filiżanki wody i zagotować. —
Włożyć mięso w rondelek ta
kiej wielkości, aby się ledwie 
zmieściło i zalać powyższym 
sosem, dadać soli i pieprzu i
dwa gwoździki, poczem przy- gan, Dankowska, Perlińska, 
kryć i dusić na bardzo wolnym--grotowska, Kuflewska z cór-
C u m i n  T'P’7’1’  (YO/jrłl’v n r  «  . . .  1 . —. T f-T iT

Zabawa Karciana
Tow. Pań Opieki 
Nad Szpitalem.

Towarzystwo Pań Opieki nad 
szpitalem Najśw. Panny z Na
zaretu urządziło ostatnie sezo
nowe posiedzenie w sali obrad 
pnr. 1120 N. Leavitt ul. Z po
wodu^ nieobecności prezeski, p. 
P. Mindak zastąpiła jej-m iej
sce i przewodniczyła na zebra
niu. Członkinie T-wa zebrały 
się do szpitala Nazaretanek o 
1 ;30 po południu gdzie podano 
przekąskę. Po jedzeniu przy
stąpiono do omawiania spraw 
dotyczących członkiń na Wy 
stawę Światową w dniu 22 lip 
ca. Delegację tę mają tworzyć 
przewodniczące urzędniczki 
T-wa Pań Opieki nad Szpita
lem z Nazaretu.

Następnie członkinie T-wa 
Pań Opieki zasiadły do stoli
ków z kartami gdzie rozpoczę 
to wesołą zabawę karcianą a 
następnie rozdawano wartocio- 
we prezenta przy każdym sto
liku.

W pośród obecnych na zebra
niu były następujące panie: 
Szczepańska, Ruszkiewicz, Mc’ 
Cabe, Plant, Kochańska, Fei-
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i Z  WOJCIECHOWA

ogniu trzy godziny, a w tym 
czasie raz mięso przewrócić. — 
Wydając na stół, sos przece
dzić i polać nim mięso na pół
misku, a po wierzchu posypać 
siekaną zielną pietruszką. 

Makaron z Serem. 
Ugotować półtorej filiżanki 

makaronu połamanego na ka
wałki i odcedzić. Trzy łyżki 
masła albo margaryny rozpu
ścić w górnem naczyniu po
dwójnego kociołka, zasypać 
trzema łyżkami mąki i połową 
łyżki soli, dać także ósmą część 
łyżeczki pieprzu i szczyptę pa
pryki, Zmieszać razem. Zalać 
filiżanką' i pól mleka, poczem 
mieszać póki nie stanie się gę
ste i gładkie. Gotować jeszcze 
przez jakieś pięć minut, po
czem wsypać filiżankę utarte
go sera i mieszać, póki ser cał
kiem się nie rozpuści. Połowę 
makaronu przełożyć w naczynie 
do pieczenia wysmarowane 
tłuszczem wewnątrz, pokryć 
połową sosu i ćwiercią filiżanki 
utartego sera. Powtórzyć. Po
sypać z wierzchu okruszynami 
chleba zalanemi masłem i piec 
w temperaturze 375 stopni 
przez dwadzieścia minut,
dopóki nie przybierze 
brunatnego.

lub 
koloru

RADA PRAKTYCZNA.

Aby z łatwością otworzyć okno na
leży je zwilżyć gorącym smalcem jak 
również sznury i kółka.

CZYTAJCIE
DZIĘNNIK CHICAGOSKI.

ką. McKeown i panny: 
Francis.

Pach

OSTRYGI ZE SŁONINĄ.
Wybrać duże ostrygi, poso

lić i popieprzyć. Pokrajać wę
dzoną słoninę w cienkie długie 
plasterki, w każdy z nich zawi
nąć jedną ostrygę i zapiąć pa
tyczkiem drewnianym lub wy
kałaczką. Postawić próżną pa
telnię na ogniu a gdy będzie go
rąca, wrzucić na nią zawinięte 
ostrygi i smażyć około dwóch 
minut, wciąż potrząsając i ba
cząc, aby nie przypalić. Posy
pać siekaną zieloną pietruszką 
i wydać.

Stosownie do uchwały powzię 
ej na posiedzeniu zarządu i dy

rekcji wraz z poszczególnemi 
komitetami Tygodnia Gościn
ności w paraf j i św. Wojciecha i 
reprezentantami towarzystw — 
został wysiany apel do wszyst
kich towarzystw, znajdujących 
ię w obrębie parafji, o dobro

wolne składki na pokrycie kosz
tów rydwanu i kapeli na pochód 
Dnia Polskiego, w sobotę, 22-go 
lipca.

Następująca jest pierwsza .li
ta tych towarzystw, które do- 
ychczas złożyły swe ofiary — 

nądź to na ręce ks. proboszcza 
Kazimierza Gronkowskiego, lub 
też na ręce skarbnika komitetu,

Stanisława Behnke, 1759 W. 
17-ta ul., mianowicie: — Tow. 
Dziewic Różańca św., Tow. św. 
Stanisława B. i M. Krakowskie
go, No. 47, Z. P. R. K., Kółko 
Panien św. Ludmiły, Tow. św. 
Teresy od Dzieciątka Jezus, 
Chór św. Agnieszki, Niewiasty 
Różańcowe, Tow. św. Antonie
go z Padwy, No. 252 Z. P. R. 
K., Tow. Polek Matki Boskiej 
od N. P., No. 169, Z. P. R. K„ 
Tow. Polek św. Apolonji, No. 
No. 123, Dwór Foresterek św. 
Wojciecha.

Z powyższej listy okazuje się 
że dopiero 10 towarzystw, z o- 
koło 75, złożyło swe ofiary na 
tak patrjotyczny i obywatelski 
cel. — Wiemy, że więcej towa
rzystw zastosowało się do proś
by komitetu, — lecz kasjerzy 
prawdopodobnie nie mieli spo
sobności doręczyć ofiary ks. 
proboszczowi lub kasjerowi. —• 
Następna lista będzie opubliko 
waną skoro pieniądze zostaną 
złożone. W imieniu ks. K. Gron
kowskiego, jako też całego ko
mitetu, składa się wszystkim

towarzystwom, które ofiary już 
złożyły, staropolskie Bóg za
płać.

* 1
Tak ks. proboszcz, jako też i 

komitet, wierzą w patrjotyzm 
naszych towarzystw i są prze
konani, że nie będzie żadnego 
towarzystwa w całej parafy i — 
bądź to należących do Związku 
N. P., Zjednoczenia, Związku Itro, we czwartek. Wszyscj) de- 
1 olek, Macierzy Polskiej lub in- legaci proszeni są o przybycie 
nych organizacyj, któreby nie „  . . .  _. , , , .
złożyły pewnej sumy na ten 6 Obywatelski łoży
cej wszelkie starania, aby uroczy

r, .. ............................... stość wypadła jak najgodniej.Parafjame zas powinni czyn- . .
nie poprzeć tę sprawę przez za- Wyczerpującą i płomienną o- 
Aupowanie biletów wstępnych (iez" £ Komitet Obywatelski ro- 
na wystawę i na widowisko na zes^  Już wielkim organiza- 
Pole Żołnierza, w dniu 22 lipca, I cJorn i nadal rozsyła poszczegól-

N a d c h o d z i  D z ie ń  “ Ś w ię t a  
M o r z a ”  w  C h ic a g o .

Czwarte posiedzenie Komite
tu Obywatelskiego „Święta Mo
rza” w Chicago, które się od
będzie w niedzielę, dnia 25go 
czerwca, na „Navy Pier” doko
na obrad w Avenue Cafeteria. 
1250 Milwaukee av^., punktual
nie o-godzinie 9:00 wieczór, ju

nym oddziałom. Odezwa ta  o- 
bejmuje cały plan „Święta Mo-

a ci, którzy chcą być patrona
tami, mogą złożyć swe ofiary w
sumie $10 lub $5, za co będą rza” * stanowi zasadnicze wy
umieszczeni w księdze pamiąt
kowej i otrzymają książkę pa
miątkową ze specjalną okładką

tyczne tych dorocznych świąt 
na lata przyszłe. Wszystkie to
warzystwa proszone są w tej o-

ze swem nazwiskiem na niej dezwie o urządzenie specjal- 
wyrytem i bilety wstępu na wy- pych posiedzeń dla uczczenia 
stawę i na widowisko. Pienią- „święta Męrza.”
dze na ogłoszenie można zosta- Szereg wybitnych mówców 
wić na plebanji lub w biurze postał zaproszony do przemó-- 
drukami p. Jana A. Stanek, pn.
Ą123 W. 18-ta ul. Rodacy i ro-1 
laczki, weźmy ,się do pracy na 
serjo!

*

T H E  T U I T S B y  C r a w f o r d  Y o u n g
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Copyright. 1933, by Central Pr««a Auoeiation, Jnc.

Kontestantką w konteście po 
b ul ar n ości z Wojciechowa, jest 
panna Karolina Lew. Jeżeli tak 
szczerze będziemy pracować jak 
pannafy^ew, to bez wątpienia 
reprezentować będzie ona naszą 
parafję w Dniu Polskim, jako 
królowa popularności.

. *Dzisiaj, dnia 14 czerwca, o 
godz. 6-ej wieczorem, w sali W. 
Hajnosa, narożnik W. 17-ej i 
S. Wood ul., odbędzie się posie
dzenie Stów. Polskich Kupców 
i Przemysłowców. Przypomina 
się, iż wszyscy członkowie, bez 
wyjątku, powinni przybyć na 
posiedzenie celem omówienia i 
załatwienia kilku bardzo waż
nych spraw związanych z Ty
godniem Gościnności na wysta 
wie, a ponadto kilku bolączek, 
dotyczących towarzystwa.

POCIĄG ZABIŁ SZEŚĆ OSOB 
NA KRZYŻÓWCE.

Centralia, 111., 14. czerwca.
Straszny wypadek zdarzył się 
wczoraj na pobliskiej krzyżów
ce.

P

7 "

wień na godzinach radj owych 
polskich.

Z prowincji dochodzą wiado
mości energicznych wysiłków i 
zabiegów nad przygotowywa
niem tam uroczystych obcho
dów. i

Komitet Obywatelski „Świę
ta Morza” .w Chicago.

PO MORGANIE, KOLEJ NA 
INNE DOMY FINANSOWE..

Washington, 14. czerwca. —
Senacka komisja śledcza zarzą
dziła wczoraj inwestygację se
nacką w sprawie domu banko
wego Kuhn, Loeb i S-ka. Prze
słuchy rozpoczną się 26 czer
wca.

Ferdynand Pecora, adwokat 
komisji, powiedział, że pierw
szym świadkiem będzie Otto 
Kahn, prezes kompanji. Dodał 
on, że badanie spraw firm Dil- 
lon, Read i S-ka, Chase Natio
nal Bank i Chase Securities 
Corp. może być odłożone do je
sieni.

L E K A R Z E  P O L S C Y
D R. ŻURAWSKI 1200 N. ASHLAND AVE. t6(S

. - n i r i s l o n  n i.
O<1 1 2 te j do 2 g ie j i od 6 te j do Sm ej

< n o n o m  s k a r .mel k n e r y c z n k  i ń o r z o  p t i  
W A D Y  C E R Y  I SK O R Y .

DR. BRONISŁAW J . MIX
Lekarz, Chirurg i Akuszer

B iu ro  i M le rz k a n ie :
1433 N. ASHLAND AYENIJE

G odz.. l — 2 po p o t .  7:30— 9 w lecz.
T eł. It r u n nw ie k  2422

t^R. GÓY w  N ow em  Biurze!
1 5 7 4  M ilwaukee Ave. I ™ G°<uiny: -)_p. ^3, 7_ 9.

ró g  D am en . n a d  A p te k a  N o r th w e s te rn  | l e i .  Armitage 3 2 3 0
T e le fo n  R e z y d e n c j i  i L u w n d a lc  3710.

DR. L. M. CZAJA C h o ro b y  K „ ż c i i S t .w o w
ł «7S-oj Ł lS y = 7 7 ? „ p ^.F ,°d-.?yleczo rem  ty lk o  w e w to re k  i c z w a r te k  od 7 do 8.
W IC K Ł R  P A R K  M E D IC A I. B Ł I I .D I S G  1.-.3O N. D o m en  A v e . I l l o b e j  n l . l

T e le fo n  B iu r a :  B r u n s w ic k  2770. 
L e c z e n ie  Z ł  n m  n A \  orna

Dr. JÓZEF F. KONOPA
LEKARZ, CHIRURG I AKUSZER 
X - R A Y  Łe'«y Wszelkie Chorobył  P r ę d k o  I S k u te c z n ie
Ofis: 1628 W . D i y i s i o n s t .™ - ; " ^ ;
G od zin y : od 10 do 12 i od 2 do 4 i 6 do 
8 w lecz. W  n ie d z ie le  r a n o  od 10 do 12

Telefon ARMITAGE 6145

Dr. Jan P. Wojtalewicz chi^rB1
O fis . 1GON M ilw n u k e e  A ve., 10 p ię tro . 
Godz. 1 do 3 po p o t  i 7 do 8:30 w lecz.

o p ró cz  ś ro d y  i n ied z ie li.
T el. O fisu . A rm . 230 0 — rez . I taIur 5200

BRUNSWICK 2 4 8 6 - 2 4 8 7
Dr. E .H . WARSZEWSKI

Chirurg, Lekarz i  A kuszer 
Od 3 do 3 po po t; od 6 do 8 wlee 
Ofis i  Rezyd. 1238 NOBLE V

Dr. S. R. PIETROWICZ
S P E C JA L IS T A  I K O N SU LTO R C H O 
RÓB W E W N Ę T R Z . X N E R W O W Y C H .

I .n h n rn to r j i in i  I O f l .i  
1200 N. Ashland Ave. nar. Division
Od XI do 2 po ppł. 1 od 6 do 8 w lecą. 

T el. A rm ita g e  1129.
Rez. 2730 Shecidan Rd., Eianston

T el. S h e łd ra k e  5285

TELEFON BRUNSWICK 3067
„ ----------  __.. DR. J. A. TRAIN ^ M erurg

Samochód, wiozący sześć «
osób — trzech mężczyzn i trzy 
kobiety — stanął na torach ko
lejowych i pociąg osoboww li- 
nji Illinois Central zdruzgotał 
go w kawałki nabijając wszyst
kich pasażerów na miejscu.
KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 

POLSKICH.

— J  . .  v  (U  u u  I I  I d l l U  VL
do 3 po południu, od 6 do 9 wieczór.

DR. T . M. LARKOW SKI
L e k a r t , C h irurg  i  A k u sse r  

| O fij i Rez. 2000 N. Leavitt St.
A rm łtngre A v e .

Od 12:30 d» 2 po polodaia, od 6:30 do 8 wioezfr
Telefon BRUnswick 3 4 5 6

T e l. H a y m n r k e t  389»
T e l. rcr.. M on roe  4U3S

DR. OLGA M. LATKA
LEKARZ, CHIRERG I AKESZER 
Choroby kobiece moją specjalnością 

Pokój 4—747 N. Paulina ul.
G o d z in y : 2 do  4 po p ot. t O do 8  w le cz .

Sm^rano’* } I-AKB VIEW 5803
DR. T. Z. XELOWSKI

S P E C JA L IS T A  W L E C Z E N IU
CHO RÓB K O B IE C Y C H  I C H IR U R G  

PO K Ó J 409.
1200 N . A n h la iu l A v e „  róję D iv i» lo n  U l.
Godz. O fis .: od 12 do  1 d z ie n n ie  i od 
7 do 9 w iecz. z w y ją t .  ś ro d y  1 p ią tk u .  

T E L E F O N  A R M IT A G E  0247.

- - - - - - -  , DR. L. P. KOZAKIEWICZ
Jeden złoty polski kosztuje s,‘*‘<Jnln“*ł cboroi. Kubircy. i, i dzi- m

. . Rez. 2201 Cortez El.—Brunswick 2532
1530 N. DAMEN AVENUE 

Wlcker Pk. Medical Budynek 
T e le f o n y  m t l  n iw le k  2700-2770

13 i trzy-czwarte centa. Bondy 
polskie 8-proc. $66.25; bondy 
7-proc. $58.50.

— Biura Konsulatu Rzeczy
pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą się p. nr. 1500 North 
Dearborn Parkway.

Polski handel w roku 1932 
miał nadwyżki 221.820,000 zł.

Godz. 11 do 12— 3 do 4— 7 do 8 w le c i .

D R . F. A . D U L A K
svecs ^ 6̂ n i& k V rV v e G:“rd*-
k. Ł T e le fo n  BruUNW lck «04<l. 
N o r th -W e s t  T o w e r  B u d y n e k  2 P ię tro . 
W  pon. 1 p ią tk i  od 4-6 | od 7-9 w lecz. 
W e w to rk i ,  c z w a r tk i  i so b o ty  od 1-5 
« r P̂ „ P? ,UdnI uJ  od 7"9 w ieczo rem .
W O fisle  w  ś ró d m ie ś c iu : W  pon ś r o .

s o b o ty : od 12-2 po poi. R e z :  
8956 L o iran  B lvd. — T el. B e lm o n t 6217

T e le fo n  o f l . n i  A R M IT A G E  0 2 9 6
DR. F. J. TENCZAR

LEKARZ. CHIRERG I AKESZER
O F IS : O F IS :

986 Milwaukee Av. 1530 N. Damen Av.
YY D o m u  Z jed n . W lc k e r  P a r k  

G o d a .: 12-3 po poi. M edical B ldir.
I 7-S:30 w lecz . T e l. B r u n .r r . SYTO 
o p ró cz  śro d y . C odz. o 11 ran o .

TeU n i l . a .k a n l a  B R U N S W IC K  4878. |

DR. F. WOJNIAK
S P E C JA L IS T A  CHORÓB

Oczu, Uszu, N osa i Gardła 
4649 S. ASHLAND AVE.

GODZINY:
11-1 I 6-8 z w y ją tk ie m  śro d y .

Telefon BOUle.erd .199#-T el. Rez. HEMiock 2787



STRONA SZÓSTA DZTENNTK CHICAGOSKT, ŚR O D A . D N IA  14-GO CZERW CA. 1933.

W Y B IE R Z C IE  S O B IE  
C IĘ Ż A R Ó W K Ę

z  p o śró d  ty ch  ta n io -c en io n y ch
najoszczędniejsze ze wszystkich

S P O R T Z Kwatery Tygodnia Polskiej 
Gościnności.

yCHEVROLETj
u*

Większość obecnych posiadaczy ciężarówek nie waha się dłużej 
jakii ciężarówkę kupić. Wybierają sobie ciężarówkę wyrobu Chev- 
rolet — z szeregu najtańszych 6-cylindrowych ciężarówek na ryn
ku. A nie wybierają Chevrolet tylko ze względu na niską cenę. 
Te ciężarówki, które nabyć można w trzech długościach podwo
zia i z różnenii wasągami, odpowiedniemi do każdego celu, zuży
wają mniej gazu 1 oleju a przytem utrzymanie ich 1 reperacja 
kosztują mniej niż za jakikolwiek inny ciężarowy automobil. Mo
żecie oszczędzać posiadając Chevroiet ciężarówkę, najpopularniej
szą w całym świecie.
CHEYROŁET MOTOR COMPANY, DETROIT, MICHIGAN

SZYBKI FOŁ-TONNOWY PiCK -U P — 'T en  model po
m aga wielu przedsiębiorstwom  daw ać lepszą obsługę 
c  równoczesnem obniżeniem kosztu przewożenia. W a- 
sąg  jes t zbudowany z ciężkiej stall. Budka wyposażo
na tak  Jak samochód osobowy. Syncro-Mesh przek ła
dnia trybów. Nie można mu nigdzie dorównać z a . . .

ZGRABNY PÓŁ-TONNOWY PANEL — Żaden Inny pa
nel autom obil ciężarowy nie działa tak  spraw nie i nie 
kosztuje tak  mało za utrzym anie. Ma posuwane sie
dzenie dla kierowcy, drzw i zaopatrzone w listw ę o- 
chronną 1 lnsulowane w nętrze z lam pką na suficie, 
Do wyboru wiele kom blnacyj kolorów. Tanio z a . . , .

M O D N Y  S E D A N  DO P R Z E W O Ż E N IA  T O W A R Ó W  —
Ten autom obil ciężarowy o dużej pojemności obniża 
koszta dostaw y 1 sprzedaży dla niektórych z na jw ięk
szych przedsiębiorstw . Ma w asąg w yrobu FIsher’a, 
całkow icie obijane w nętrze, Syncro-Mesh przekładnię, 
“ooach” lam pki. K orzystne kupno za

OSZCZĘDNA SŁU PK O W A  c ię ż a r ó w k a  — Silna cię
żarów ka, k tó ra  pobiłtAwszystkie rekordy kosztów za 
utrzym anie. Do specjalnych cech zalicza się silnie 
zbudow ana platform a, stalow e płyolny na afisz, za 
wiasy w Środkowej sekcji słupków. 131-calowo pod
wozie. Praw dziw ie nadzw yczajne kupno za ..................

(W s z y s tk ie  c e n y  f .  o . b . F l in t ,  M ic h ig a n . S p e c ja ln e  w y e k w ip o w a n ie  e x tr a .  
N is k ie  c e n y  »  d u n ta w ą  1 d o g o d n e  G. M . A . c .  w a r u n k i .  W a r to ś ć  G e n e r a l M o to rs.

O s z c z ę d z a j c ie  P o s ia d a j ą c  
C h e v r o l e t  C i ę ż a r ó w k i

SO U T H
A SH LA N D  A V E . MOTOR SA LFS

5 4 3 0 -1 2  S. A s h la n d  A y e .
C A L EY  BR O T H E R S

10524-30  S, M ic h ig a n  A y e .
W I T T E  M OTOR S A L E S
12742  S. W e s t e r n  A v e „  B In e  I s la n d ,  111. 
U A R F I E L D  C H E V U O L E T  S A L E S  CO.

04 E . G a r f le ld  B lv d .  
M cM A N U S M O TO R  S A L E S

<1711 S. W e s te r n  A r e .  
N IE B U R G E R  C H E V R O L E T  CO.

7744  S to n y  I s la n d  A r e .  A. J . O O S T E R B E E K  M OTOR CO.. In c .
7541 S. H a ls t e d  S t.

S H E E T S  C H E V R O I,E T  S A L E S
<1522 C o t t a g e .G r o y e  A y e .

MICHIGAN A V E . t  H EV R O L ET CO.
2234 8 , M lr h lg n n  A v e .

S U P E R IO R  M O TO R S A L E S  CO.
<1043 S. H a ls te d  S t.

S E I P  C H E V R O L E T  S A I.E S
S022 C o n im e r e la l A y e .

▼ A N D E R P L O E G  *  R IE T V E L D
South' H o lla n d , 111.

TANSON C H BV R O L ET CO.
C h ic a g o  H e lg h t s ,  111.

R ID G E W A Y  M O TO R  S A L E S
L n n s ln g , 111.

TOPITO A  H O F F M A N  C H E V R O L E T  
CO.. —  0 2 2 0 -2 4  S. A sh la n d  A y e .

O R M E  C H E V R O L E T  CO.
52 0 0  l .n k e  P a r k  A ve.

CŁAr k e - h u l e t t  c h e v r o l e t  co .
M ld lo th la n . 111.

E. « H .  C H E V R O L E T  S A L E S
3512  A r c h e r  A y e .

K IC K E R T  B R O S ,
15323 B ro a d w a y  A ye., H a ry ey , I1L

N O R T H
NO R T H  S H O R E  C H E V R O L E T  S A L E S . 

I n c . —  811 M aln  S t., W t lm e t te ,  111.
W E SC 0T T  MOTORS, INC.

1245 C h ic a g o  A v e ., E s n n s t o n
ALBANY P A R K  MOTOR SALES

3100 L a w r e n c e  A y e .
D E S P L A IN E S MOTOR SALES. INC.

D e s  P la ln e s ,  111.
K U S H L E R  C H E V R O L E T  S A L E S , In e .

6317 B r o a d w a y
M IL W A U K E E  A Y E . M O TO R  S A L E S  

2504  M ilw a u k e e  A y e .

N  O R T H — C o n tin n e d
N E L S O N  C H E V R O L E T  S A L E S , I N t  

2S49 N . C la r k  8
N IC K E Y  C H E V R O L E T  S A L E S , INC  

5010 I r v ln g  P a r k  B lv
M IL L E R  C H E V R O L E T  S A L E S

1810 l r v ln g  P a r k  B ly
C L A R K -M A P L E  C H E Y R O Ł E T  C O ,In  

1030 N . C la r k  S
G. W . Z A N D E R  M O TO R  S A L E S

A r lln g to n  H e lg h t s ,  11
E G A N  C H E Y R O Ł E T  S A L E S . IN C .

5 1 4 5 -4 7  M ilw a u k e e  A y
U P T O W N  M O T O R S C O R P O R A T IO N  

4S59 B road w n
G O R D O N  M O TO R  S A L E S

B a r r in g to n ,  I]
E M IC H  M OTORS C O R P.,

8501 N . W e s t e r n  A r
łVII.TG EN MOTOR SALES,
S084 L in c o ln  A y e . —  N ile s  C e n te r . II 

W E S T
E M IC H  C H E V R 0 L E T  CO.

852  M a d iso n  S t_  O nk P a r k .  111.
R A Y  O’C O N N E Ł L  M OTOR CO.

4625 W . M a d iso n  S t.
K O L S E T H -R E ID  tH E V R O L E T  CO.

5400  W . C h ic a g o  A v e .
C L A Y T O N -D E A N  C H E V R O L E T  CO.

2500  W a s h in g t o n  B ly d .
R O O S E V E L T  M O TO R S A L E S .

3838  R o o s c y e l t  R o a d
O G D E N  A V E N U E  .MOTORS, IN C .

8 8 39-41  O g d e n  A v e .,  B e r w y n , 111.
D E S  P L A I N E S  Y A L L E Y  M OTORS,

L e m o n t , I1L
M cIN E R N E Y  M O TO R CO.

2715  N . C ic e r o  A y e
W E S T  A U T O  S A L E S . IN C .

511 S. 5 th  A v e „  M a y w o o d , ID .
D R I J E  M OTOR S A L E S  

0530  R o o s e v e l t  I to a d , B e r w y n , 111.
II. A  K . C H E V R O L E T  CO..

412 B u r lin g t o n ,  Ln G r a n g e , U l.
M ID-CITY C H EYR OŁET CO.

1 1 47-58  W . J a c k s o n  B lyd .
H A M M E L  C H E Y R O Ł E T  CO.

7 2 2 8 -3 5  W . G ran d  A y*.
E lm w o o d  P a r k .  111. 

L E W IS  A U T O  S A L E S . IN C .
3400  O g d e n  A y e . 

B E R G L  C H E V R O L E T  S A L E S .
.5340 W . 2 2 n d  S t.. C ic e r o , I1L

Stała Wystawa Cheyrolet Automobilów Ciężarowych i Wasągów 
pnr. 933 W. Washington BIvd.

ZAW SZE M A R A C JĘ.

— Poco kupiłeś ten dywan, 
który wcale nam nie jest po
trzebny. Przecież tyle razy mó
wiłem, żebyś nie kupowała rze
czy dlatego tylko, że są tanie!

— Owszem, mówiłeś. Dlate
go też kupiłam dywan drogi; 
600 dolarów.

TAK ŻE PO CH W AŁA.
— Wie mama, nauczyciel 

chwalił mnie dziś przed całą 
klasą.

— Nie może być. Cóż powie
dział?

— Powiedział: „Wszyscy 
jesteście osły, a Pawełek to już 
największy”.

SZEŚCIU POZOSTAŁO  
W  TURNIEJU.

Kółko Dramatyczne na 
Szczepanowie o swoim turnieju 
gier w podkowy podaj e co na
stępuje:

Sześciu pozostaje jeszcze w 
turnieju tym, skutkiem gier od
bytych w ubiegły piątek. W 
następny czwartek będzie ich 
tylko czterech, kiedy to odbę
dą się finały.

Pozostali Ted Hełminiak, 
Tad Tryba, Bruno Obuchowski, 
Al. Kaźmierczak, Joe Obucho
wski i Jack Jayko.

Bracia Obuchowscy tylko 
dwaj zostali, trzeci przegrał 
kontest z Tad Trybą, który go 
pokonał punktami 21 do 19 i 
21 do 10. Przegrał Mickey. Naj
młodszy z braci Obuchowskich, 
Józef, zmierzy się z Jack Jayko, 
a wygrywca stanie do gry z 
Trybą, który ma teraz prawo 
do finałowego starcia.

Doskonale spisuje się Ted 
Hełminiak, który wygrał czte
ry kontesty z rzędu, dwukrot
nie pokonał Piotra Kurtykę, 21 
do 15 i 21 do 15, a potem dwie 
porażki zadał i Frankowi Ko
zioł, punktami 21 do 10 i 21 do 
9. Hełminiak jest na tern sa
mem co Tryba miejscu w tur
nieju.

Kółko Dramatyczne zaprasza 
na następne kontesty w podko
wy, jakie się odbędą w przy
szły piątek, kiedy to o szampjo- 
nat chodzić będzie graczom. 
Gry te rozpoczną się o godzinie 
6 :30 wieczorem. (Gdzie się od
będą nie piszą. Przyp. Red.).

K łó cą  Się  P rzed  W alką.
Lada dnia spodziewają się, 

że Tony Canzoneri, szampjon i 
Bamey Ross, staną do walki nie 
programowej jeszcze przed od
byciem się ich walki o szampjo- 
nat, jaka ma się odbyć w Chica
go Stadium, dnia 23go czerwca, 
wieczorem. Canzoneri i Ross 
kłócą się oto, który z nich ma 
prawo do ćwiczeń w sali gimna 
stycznej Trafton’a, czy Ross, 
rodowity chicagowianin, czy też 
Canzoneri z innego miasta.

Barney twierdzi, że sala ta 
jest niejako drugim domem mie 
szkalnym dla niego i nie my
śli ustąpić szampjonowi. Ale 
Canzoneri powiada, że ćwiczyć 
na torze wyścigowym nie my
śli, wybrał dla siebie salę Traf- 
ton’a i tam będzie, choćby mu- 
siał przed programową walką 
nos rozbić Rossowi.

M urzyni Jadą Na  
K ontest.

Dziewiątka murzyńska Jim- 
mie Hutton’a, zmierzy się w 
przyszłą niedzielę, dnia 18 czer
wca z klubem Logan Sąuares, 
na boisku tych ostatnich, znaj- 
dującem się przy narożniku 
Elston i Kedzie avenues.

Malcolm Moss, były rzućacz 
Cubsów, który w ubiegłą nie
dzielę rzucał w ciągu jednego 
kontestu z piłkarzami z Domu 
Dawida, wystąpi w przyszłą 
niedzielę.

W przyszły czwartek wieczo
rem, dnia 15go czerwca, Logan 
Sąuares jadą do Rockford, aby 
tam stanąć do gry w piłkę me- 
tową z  klubem tamtejszym.

S h erry  P rzy g o to w u je  S ię  
D o W alk i z S a yagem .

Jack Sherry, skoro tylko przy 
jechał natychmiast zabrał się 
do ćwiczeń na letnisku w India
na, aby należycie być przygoto
wanym do jego walki z zapa
śnikiem Stefanem Savagem, ja
ką promotor Cliff Higgins u- 
rządza dzisiaj wieczorem, pod 
golem niebem, w Marigold Gar- 
dens, przy Grace ulicy i Broad
way.

Bill Demetral dzisiaj w tern 
samem miejscu stanie do walki 
z Karolem Schultzem, Józef 0- 
rawiec zaś zmierzy się z tęgim 
rywalem.

U  LEK A R Z A .
Pacjentka: Panie doktorze, 

nie będę wcale mówiła o mych 
nerwowych drgawkach, o sła
bości w nogach, o nerwowem 
biciu serca, o atakach astmy, o 
częstych zemdleniach.

Lekarz: Ależ pani ma koń
skie zdrowie, skoro pani to 
wszystko potrafi wytrzymać! (

Polskie Stów. Urzędników Fe
deralnych rozwija się 

doskonale.

Z posiedzenia w kwaterze 
i w sali Sokoła.

Nie tak dawno powołane do 
życia Polskie Stów. Urzędni
ków Federalnych, zorganizowa 
ne dla współpracy urzędników 
poczty jak i innych wydziałów 
administracji federalnej z ko
mitetem tygodnia polskiego 
czyni olbrzymie kroki naprzód 
w sensie rozwoju, stopnia zain
teresowania i ' poświęcenia ze 
strony poszczególnych człon
ków. Pierwotnie pocztowcy 
zorganizowali się ' jedynie -w 
celu uczestniczenia w pochodzie 
i Dniu Polskim, 22 lipca, na 
Polu Żołnierza, lecz w toku tej 
pracy wyłoniła się myśl stwo
rzenia stałej organizacji, która 
by służyła interesom członków, 
a znalazłszy w swem gronie ta 
kich dzielnych ludzi, jak Frań. 
Kwasigroch, Gabrjel Wlekliń- 
ski, Jan Roman, Wiśniewski, 
zrealizowanie tego problemu 
nie przedstawiało wielkich 
trudności i dziś Polon ja  chica- 
goska powitać może nową orga
nizację Polskiego Stów. Urzęd
ników Federalnych.

W ub. czwartek w sali kwa
tery odbyło się zebranie prze
wodniczących poszczególnych 
pod-komitetów Stów. Urzędni
ków Federalnych pod przewod
nictwem p. G. Wleklińskiego, a 
na którem omawiano i uchwało 
no przedstawić na walnem po
siedzeniu cały szereg ważnych 
wniosków. Wybrano komitet, 
który zajmie się opracowaniem 
historji chicagoskiego oddziału 
pocztowego do pamiętnika wy
dawanego przez komitet tygod
nia polskiego. Dalej uchwalono 
nadał tytuły honorowych człon 
,ków Pol. Stów. Urzędników Fe
deralnych pp. M. S. Szymczako
wi, oraz kongresmanom Leonar
dowi Schuetz i Leonowi Kowal
kowskiemu, pozatem postawio
no wysłać list (gratulacyjny p. 
Szymczakowi z okazji zamiano’- 
wania go przez Prezydenta 
członkiem Federalnej Rady Re
zerw w Washingtonie.

Po dłuższej dyskusji zdecy
dowano sporządzić rydwan. Po 
załatwieniu szeregu spraw po
siedzenie odroczono.

*
Kilkuset urzędników na zebra

niu w sali Sokoła.
W ub. niedzielę po południu 

w sali Sokoła przy Ashland 
ave., odbyło się walne żebranie 
członków Pol. Stów. Urzędni
ków Federalnych pod przewod
nictwem prezesa p. Frań. Kwa- 
sigrocha.

Przewodniczący poszczegól
nych komitetów zdawali kolej
no swe prawozdania z dotych
czasowej działalności.

1600 biletów na wystawę i 
widowisko na Polu Żołnieża 
rozprzedał już komitet biletów, 
jak zaznaczył przewodniczący 
tegoż komitetu p. J. Pochow- 
ski. Wszystkie wnioski, względ
nie rekomendacje przedstawio
ne przez komitet wykonawczy 
uzyskały aprobatę izby.

Uchwalono wystosować za
proszenia do wszystkich wyż
szych urzędników poczty miej
scowych jak i w Washingtonie, 
a więc do generalnego pocztmi- 
strza Farley’a, jego asystentów 
oraz głównego poczmistrza tu 
tejszego oddziału.

Podczas tygodnia polskiego 
postanowiono urządzić bal dla 
urzędników pocztowych, jak i

na Cześć dojstojnych gości, któ 
rzy ewentualnie przyj adą do 
Chicago.

Wobec ogromu pracy w 
związku z akcją na rzecz tygod 
nia polskiego uchwalono po
większyć osobisty skład zarzą
du stowarzyszenia przez doda
nie stanowiska sekretarza fi
nansowego, a na który urząd 
wybrano jednogłośnie p. Edw. 
Eckmana.

W imieniu komitetu tygod
nia polskiego na zebraniu tern 
przemawiał p. Fil. Garbarek, 
który, wyrażając uznanie pod 
adresem zorganizowanych u- 
rzędników federalnych polskie
go pochodzenia, podkreślił, iż 
jedynie drogą organizowania 
można zdziałać coś konkretne
go, w jakim to nie było kierun
ku, na jakiejby to nie było ni
wie.

Komitet rozrywek przewod
niczącym którego jest p. Mie
czysław Kipkowski, przygoto
wał program muzykalno-wokal 
ny, to też jak tylko na odpo
wiedni wniosek zakończono o- 
brady odezwały się tony orkies* 
tory p. W. Kipkowskiego.

Trzy pary mazura pod kie
rownictwem doskonałego mazu- 
rzysty p. Gnutkiewicza odtań
czyły ten chyba najbardziej 
charakterystyczny i efektowny 
taniec polski, a trzech muszkie 
terów, w osobach pp. W. Boe- 
skiego, R. Kipkowskiego i Ma- 
mecha zabawiali obecnych śpię 
wem, grą i kupletami. Wszyscy 
wymienieni zatrudnieni są na 
stacji pocztowej Wicker Park, 
gdzie superińtenidentem jest p. 
Franciszek Kwasigroch. Zaba
wa skończyła się dopiero o za
chodzie słońca.

*
Dziś (środa 14 czerwca) w 

sali Związku Polek, pnr. 1309 
No.. Ashland ave., o godz. 8ej 
wieczorem odbędzie lekcję chór 
żeński przygotowujący się do 
występu na wystawie świato
wej.

*
W przyszły czwartek, dnia 

15go czerwca o godz. 8ej wie
czorem odbędzie się wspólna 
lekcja dla wszystkich chórów 
nieszanych przygotowujących 
się do występu na wystawie, 
tak kościelnych jak i narodo
wych z północnej strony mia
sta w sali Związku Polek, 1309 
No. Ashland ave.

Członkowie wspomnianych 
chórów proszeni są o przynie
sienie ze sobą następujących 
nut: „Nie mój ogródeczek” i 
„Kolo mego Jędrzejeczka.”

Za Komitet
Aleksander Korczyński 

*
W ub. poniedziałek kwaterę 

Tygodnia Polskiego odwiedzili 
goście ze stanu Ijpw Jersey w 
osobach pp. Henryka Siemiń
skiego i jego dwóch synów Ro
mana i Edmunda. Pan H. Sie- 
mńiski jest właścicielem wiel
kich pralni w Jersey City.

*
Przewodniczący komitetu 

przy parafji św. Trójcy p. W. 
Sajewski donosi, że w niedzie
lę, dnia 18 czerwca w sali wyż-

t A T R A  NA C Z W A R T E K
W o s k o w a n y  P a p ie r  do p rz e -  -| 
kłj-sek, r o l k a . . . . . . .  * . . . . .  * 1 C
P a p ie r  T o a le to w y , d u ż a  O jl 
1 ,0 0 0 -a rk u s z o w a  r o l k a . .  w 2 v
J a j a ,  św ie ż e , 1 a

M asło , G o ld e n d a le , 1 - fu n -  o  a
to w a  r o l k a . . , .......................
K a w a , H o r n e P s  25c p e a -  1
b e rry , f u n t ....................... .. 1 w 2 C
S y r o p  d o  N a p o ił  w s z y s tk ie  o w o 
co w e s m a k i.  D u ż a  1 1 1
b u t e l k a ................................  1 1 2
P r o s z e k  d o  P r a n ia ,  L ig h t -
h o u se , d u ż a  p a c z k a ..............
P ł a tk i  M y d la n e , C h ipso ,
p a c z k a ............................................
ś w ia te łk a ,  n o c n e  a lb o  n a
o ł ta r z y k i ,  k a ż d e ................ ..
S a rd y n k i  w  so s ie  p o m id o ro 
w y m . D u ż a  1 - fu n t .  p u s z k a  
K is z o n a  K a p u s t a ,  L ib b y ’s,
d u ż a  p u s z k a ............................ 0 2  C
L im a  F a s o la ,  św ie ż a , —  gj
1 ^ 4 -fu n to w a  p u s z k a ..............  OC
K re w e tk i ,  św ie ż o  g o to w a -  Q
P o r k  «fe B e a n s , C a m p b e iF s ^  X  
a lb o  L»ibby’s, p u s z k a . . . .  nr 2  C 
M a k a ro n , R e d  C ro ss , /j.-Ł
s p e c ja ln ie ..............................  T 2 C
P ła tk i  K u k u ry d z a n e ,
K e l lo g g ’s , .........................
P ro s z e k  d o  S z o ro w a n ia , S u n -  O 
b r i te  C le a n s e r ,  6c p u s z k a . .  OC  
M lek o  ja k ie jk o lw ie k  m a r -
k i, w y s o k a  p u s z k a ............ 0 2  C

—  M U Ś L I N  —
H o p e  b ie lo n y  m u ś lin ,
j a r d ......................................
U n io n  G a r n itu r y  d la  d z ie w c z ą t, 
N a z a re t t  m a rk i ,  w ie lk o ś c i  o - C  _
4 do  12, t y l k o .......................  Z i D C
P r a ln e  U b ra n ia  d la  ch ło p c ó w , z 
o zd o b n e j b ro a d c lo th , w ie l-  
k o śc i 3 do 9, $1 w a r t . ,  po O v C  
S u k ie n k i d la  d z ie w c z ą t, ozdobne, 
w ie lk o ś c i  7 do  14,

K o s z u le  d la  ch ło p c ó w , b ia łe , 
sp o r to w o , 59c w a r to ś c i ,

—  T R Z E W IK I —
W y p rz e d a je m y  c a ły  n a s z  z a p a s  
tr z e w ik ó w . N ie k tó re  z a  cen ę  k o 
sz tu , in n e  z a  %  c e n y .

—  P A N T O F L E  —
M ę sk ie  i d a m 
s k ie  s iw e  f i l 
co w e p a n to f le  
w e w s z y s tk ic h  
w ie lk o ś c ią  c h ,

' ” { £ . . .  3 7 c

Nufia-Tom
z n a c z y  le p sz e  z d ro w ie , w ię k s z e  s iły  
—  w ię c e j k rz e p k o S c l —  p o d n ie c a  n e r 
w y . m u e k u ły  i o s ła b io n e  o rg a n y . 
N U G A -T O N E  J e s t  o d k ry c ie m  le k a r z a  
s p e c ja l is ty ,  k tó r y  o f ia ru je  W am  
T O N IK , co u r a d o w a ł  ty s ią c e  p rz e z  
p rz y w ró c e n ie  im  Bił i z d ro w ia . R e 
c e p ta  te g o  le k a r z a  j e s t  n a  sp rz e d a ż  
u k a ż d e g o  a p te k a r z a ,  g w a r a n to w a n e  
t r z y d z le ś c l-d n io w e  le k a r s tw o  za  J e 
d n e g o  D o la r a  —  d o s ta ń c ie  b u te lk ę  
ty c h  p ig u łe k  d z is ia j  —  b ą d ź c ie  p e 
w n i, że n a  p ie c z ą tc e  z n a jd u je  s ię  n a 
p is  N U G A -T O N E. (O g ł.)

THE OLD HOME TOWN gy STANLEY
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szej szkoły św. Trójcy o godz. 
4ej po południu odbędzie się 
ogólne posiedzenie wszystkich 
komitetów w sprawie udziału 
tej paraf j i w Dniu Polskim na
wystawie (22 lipca).

*
Do wszystkich członków i człon
kiń Zw. Pol. Kółek Lit. Dram.
Niniejszym uprasza się wszy

stkie nasze zrzeszenia o przy
bycie w poniedziałek, dńia 19. 
czerwca, o godz. 8:15 wiecz, do 
Broadway Armory, 5875 Broad 
way, celem otrzymania tam 
ważnych instrukcyj dotyczą
cych naszego udziału w Dniu 
Polskim na wystawie świato- 
wej, sobota 22 lipca. — Jan E. 
Nikliborcz, prezes.

ISKIERKI MIEJSKIE.
— Od niedzieli akwarjum 

Shedd’a w Grant Parku, w po
bliżu północnej bramy wysta
wy światowej, otwarte będzie 
każdego dnia od godziny 9tej 
rano do 8ej wieczorem, włącza
jąc i niedziele. Bezpłatny wstęp 
do tego akwarjum mają goście 
we czwartki, soboty i niedziele. 
Dzieci wstęp mają bezpłatny 
każdego dnia w tygodniu.

— Edward J. Carmody, lat 
51, do niedawna adwokat wio
ski Cicero, zmarł nagle w swo
jej letniej rezydencji w Lakę 
Catharine, w pobliżu Antioch, 
111. Pogrzeb odbędzie się jutro 
rano z domu żałoby pn. 1514 S. 
60-ty court, w Ćicero, do koś
cioła Marji Królowej Nieba.

— Pani Franciszka Rametta, 
właścicielka owocami pnr. 1844 
Milwaukee avenue, onegdaj o- 
brabowana była z $588 przez 
dwóch rabusiów, jacy napadli 
na nią przy zbiegu Newland i 
Grand avenues, gdzie czekała 
na tramwaj. Rabusie dojechali 
w automobilu, kobietę obalili na 
bruk a z torebką wyrwaną z jej 
rąk odjechali w nieznane stro
ny. Pani Rametta dodaj e, że ra
busie skradli także $450 w prze
kazach bankowych, jakie znaj
dowały się w torebce.

— W szesnasty dzień tego
rocznej wystawy naliczono go
ści przeszło 1,000,000. Na wy
stawie kolumbijskiej w Chica
go, w roku 1893 w 16 dniach 
było tylko 445,818 gości. Eleo
nora Frost, z Syracuse, N. Y., 
na pamiątkę tego, iż była go
ściem nr. 1,000,000 otrzymała 
medal bronzowy z rąk majora 
Lenoxa R. Lohra, generalnego 
zarządcy wystawy.

— William Jansen, prezes 
Roseland Taxpayers’ Associa- 
tion na odbytych przesłuchach 
powiedział, że dla właścicieli 
małych domów nie ma lepszego 
systemu, jak nałożenie i utrzy
manie podatku realnościowego 
1 procentowego. Powiada, że 
tylko wtenczas podatnicy regu
larnie płaciliby swoje podatki, 
dalej, że system ten przyczy
niłby się do rozpoczęcia budo
wy nowych domów.

Handel polski w roku 1932 
był o 42 procent mniejszy niż w
roku poprzednim.

(C iąg dalszy)
Kasia zgniotła list gwałtownie. Przeszła kilka kroków 

szybkim nerwowym ruchem i znowu rozprostowała arkusz. —y 
Czytając płonęła na twarzy jaskrawym rumieńcem, czytała bez 
tchu z biciem serca i silnym dreszczem podniecenia. Skończyw
szy czytanie przetarła dłonią czoło. Spojrzała na kwietnik boga
ty w kolorowej powodzi barw, zalany potokiem złota.

Kwiaty, i trawy szmaragdowe dyszały upałem. Senne pawie 
snuły się wśród gazonów szukając cienia. Zielone sklepienie alei 
lipowej, roiło woń przedziwnie słodką. Grona płowych trzęsień 
kwiatów sypały się zewsząd oblepione ruchomą ciżbą burszty
nowych pszczół. Ociężałość była w naturze i przedziwna sytość. 
Brzęk owadów zbierających słodycz z lip napawał sennością. 
Był zarazem wyłącznie melodją lata, i upału. Nasuwał pragnie
nia zmysłowe, odurzał. Kasia chodziła po parku pogrążona w 
kręgach swoich myśli, ,w których królował War. Czuła się teraz 
tak bardzo jego, że poprzednie zwątpienia wydały się jej dzie- 
cinnemi przewidzeniami. Goniła go wyobraźnią i stwarzała go 
takim, jakim był w onych dniach promiennych ich poznania 
się, dwutygodniowego narzeczeństwa, ślubu i niewypowiedzianie 
uroczego roku szczęścia. Jakże dalekie były wówczas od niej 
wszelkie refleksje na temat zmarnowanych ideałów i projektów 
studenckich. Przedewszystkiem nie uważała ich za zmarnowa
ne tylko chwilowo odłożóne. Była wówczas pełna optymizmu, 
który się potem zaćmiewał stopniowo — i uporczywie. Czyżby 
teraz po dwóch z górą latach miał się nanowo odrodzić? Skore 
wtedy mógł tak nagle i w tak niesprzyjających warunkach pow
stać u niej, może i teraz odżyć zasilony tą samą dynamiczną si
łą uroku Wara.

Kasia wzrokiem wyobraźni ujrzała ów moment swego ży
cia, gdy po otrzymaniu dyplomu inżyniera-architekta, po uro
czystości poświęcenia gmachu, zbudowanego wedle jej planu i 
pod jej własnym kierunkiem, znalazł się w Krakowie u kuzynki 
swego ojca, hrabiny Oktawji Mohyńskiej. Wtedy poznała Wara.

Ten Edward Zebrzydowski, powracający z zagranicy, gdzie 
szalał przez dłuższy czas za księżniczką gruzińską, o którym 
była ogólna opinja hulaki i utracjusza nie zaciekawiał jej zbyt
nio. Mohińscy niedwuznacznie przeznaczali go na męża dla niej. 
Rodzice Kasi również skłaniali się do tych planów, chcąc ją o- 
derwać od „niepoczytalnych ambicyj,” jak nazywali kierunek 
jej pracy. Lecz ona niechętna wyraźnie tym projektom, wystę
powała przeciw nim z tą samą ęnergją, z jaką broniła poprzed
nio samodzielnej pracy i z jaką dopięła celu. Zamążpójście w 
programie jej życia nie było pierwszoplanowym punktem, za 
wiele miała polotów i pragnień całkiem odmiennych. Wybierała 
się jeszcze na studja zagranicę, żądna była wiedzy i świata. Nie 
kochała dotąd nigdy żadnego mężczyzny. Zdawało się jej, że 
jest zbyt trzeźwa, czy może chłodna w stosunku do mężczyzn 
a obca i daleka od wszelkich objawów miłosno-erotyczńych. U- 
czucia kolegów studentów kierowane w jej stronę zbywała lek
ko, traktując ich zawsze tylko po koleżeńsku. Serce jej dla żad
nego z nich nie zabiło żywiej. Wystarczała jej przyjaźń. Jedni 
uważali ją  za arystokratkę, która nie znajduje dla siebie odpo
wiedniego rasą i urodzeniem, inni posądzali ją o brak tempera
mentu, jakkolwiek impulsywność jej, szczery i gorący zapał, 
energja, zbyt wyraźnie zaprzeczały temu.

Więc nie była zmysłową — tak ją  ocenili, pragnąc rozbu
dzić w niej zmysły i wyrwać ją  z tej dziewiczości jej natury. 
Ale ich zakusy jeszcze bardziej odpychały Kasię.

Zamiary matrymonjalne rodziców i hrabiostwa Mohyń- 
skich zbywała w taki sam sposób, z dodatkiem gniewu, że ją 
chciano powstrzymać od wyjazdu na dalsze studja w świat.— 
Wbrew całemu spiskowi godzącemu na jej wolność, przygotowa
ła się do wyjazdu, gdy nadjechał Edward Zebrzydowski. Uprze
dzona do niego za opinję, jaką posiadał, wiedząc o jego szałach 
dawniejszych i nowszych o jego parokrotnych zaręczynach, od
nosiła się do tego światowca sceptycznie, a nawet wrogo. Draż
niły ją  owe swaty, których niecierpiała. Nie chciała iść na wie
czór wyłącznie dla niego urządzony i nawet błagania brata Kry
sia nic nie wskórały. Uciekała przed Zebrzydowskim tern bar
dziej, im więcej się nim zachwycano. Po owym wieczorze u 
Mohyńskich opinje o Zebrzydowskim rozłamały się na dwie 
strony. Jedni twierdzili, że jest czarujący jak dawniej, inni a 
zwłaszcza inne,, szczególnie panny i panie z pretensjami do asy
sty, oburzały się na niego, że jest niesympatyczny, wyniosły i 
chociaż świetnie ułożony, ale“chłodny jak głaz.

Kasia winszowała sobie, że nie biegła wraz z innemi na po
witanie „tego lowelasa,” lecz nie przyznawała się przed samą 
sobą, że scharakteryzowanie Zebrzydowskiego — chłodny jak 
głaz—zainteresowało ją cokolwiek. Poomimo to unikała spotoka- 
nia z nim przez kilka następnych dni. Piątego dnia po wieczo
rze wypadł ślub jej kuzynki. Po tej uroczystości Kasia zamie
rzała opuścić Kraków bezwłocznie. Na ślubie miała być drużką 
panny młodej z jej bratem, którego nie znała, a którego oczeki
wano z Wiednia, w dniu ślubu. Gdy po wszystkich ceremonjach 
przygotowawczych, w salonie panny młodej liczny orszak we
selny wyjeżdżał do kościoła i formawały się pary, nagle przy
stąpił do Kasi jeden z panów, wybitnie wyróżniający się w zgro
madzeniu, bardzo wytworny. Złożył jej ukłon głęboki, obrzuca
jąc ją badawczem spojrzeniem. Pod wpływem spojrzenia tego 
Kasia nagle stropiła się, po raz pierwszy w życiu i najniespo- 
dziewaniej dla siebie. (Ciąg dalszy nastąpił

Reklama jest podstawą licznych przedsiębiorstw 
amerykańskich, więc i przemysłowiec polski dobrze 
zrobi jeżeli stale reklamować będzie swój interes w
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Już jutro, w święto Bożego 
Ciała rozpocznie się na Jacko
wie dziewięciodniowa nowenna
do Najśw, Sćrca Pana, Jeuzsa, 
którą poprowadzi misjonarz X. 
Jan Pietrzak, Salezjanin. Każ
dego dnia nowenny będzie Su
ma z kazaniem o godzinie 9ej 
rano i wieczordm nabożeństwo 
z kazaniem, począwszy o 7 :30. 
Uczęszczajmyż na tę nowennę 
jak najliczniej, niech świątynia 
jackowska codziennie po brzegi 
wypełni się Czcicielami Boskie
go Serca Jezusa, które jest mo
rzem nieprzebranego miłosier
dzia, Nadarza się więc sposob
ność zwrócenia się do Boskiego 
Serca z prośbami, które napew-
no będą wysłuchane.

*
W przyszłą niedzielę z okar 

zji Bożego Ciała, tradycyjna 
procesja do tak zwanych Bo
żych Domków na zewnątrz ko
ścioła odbędzie się, faraz po o- 
§tatniej Sumie. Natomiast no
wenna do Najśw. Serca Pana 
Jezusa odbędzie się o godzinie 
3ej po połtfdniu, w połączeniu z 
poświęceniem figury Najśw.
Serca Jezusa, Króla Pokoju.*

Ci, którzy pragną wziąć u- 
• dział w poświęceniu figury 
Najśw. Serca Jezusa, w charak 
terze chrzestnych, niech się 
zgłoszą po specjalne bilety ju
tro, pojutrze i w sobotę wieczo
rem do sali w nowej szkole. Bi
lety te ^ ą  dawane darmo i słu
żyć one będą za miejsce rezer
wowane w kościele podczas po
święcania figury. Cały średni 
ganek kościoła będzie przezna
czony tylko dla chrzestnych.

*Dzisiaj rano po ósmowej 
Mszy św. wśród radosnych o- 
krzyków, przy dźwiękach mu
zyki, nasza dziatwa pod bacz- 
nem okiem miejscowych księży 
i Sióstr nauczycielek, ruszyła w 
drogę na doroczny piknik. Co 
za radość w sercach dziatwy,— 
to pióro dziennikarza nie jest 
w stanie opisać. Miły uśmiech 
malował się na wszystkich twa
rzyczkach dziatek szkolnych 
Wszyscy podług taktu muzyki 
z wielkimi napisami poszczegól 
nych klas, pomaszerowali do 
Czekających tramwajów,. spe
cjalnie dla nich zaangażowa 
nych. Nietylko wesołe tony mu 
zyki, lecz ponadto miłe głosiki 
dziatwy radośnie rozbrzmiewa- 
cy w drodze do ogrodu. Dzień 
pogodny, słoneczny choć nieco 
chłodny lecz zdrowy przypadl 
dziś jackowianom. Dzisiaj po 
całorocznej nauce w murach 
szkolnych — dziatwa odetchnie 
na świeeem powietrzu. W o- 
grodzie Kolzego dziś rojno 
gwarno, dziatka jak pszczółki 
roi się na łonie natury. Starsi 
towarzyszą dzieciom. Wieczo
rem kiedy dziatwa opuści o- 
gród, zbierze się wiara jackow
ska, byznesmani, przyjaciele i 
sympatycy jackowa. Spędzą 
wieczór w kółku przyjaciół 
znajomych' i dopomogą dobrej 
sprawie, bowiem dochód w ca
łości przeznaczony na korzyść 
parafji.

*
Na obiedzie prymicyjnym 

zeszło - niedzielnym w sali pa
rafialnej na Jackowie, z okazji 
prymicji X. Józefa Betlińskie- 
go, przewodniczył mecenas Jó
zef F. Eichler a nie Eickler jak 
podano i także p. Dankowski 
nie śpiewał lecz złożył X. Pry- 
micjantowi życzenia, co niniej
szym uzupełniamy całość.

*
Jutro wieczorem, po nabo

żeństwie, w sali zwykłej, od
będzie się posiedzenie Komitet 
tów Tygodnia Polskiej Gościn
ności. Wszyscy są proszeni o 
przybycie, bowiem ważne spra
wy przyjdą pod obrady.

*
Pp. Szczepan i Marjanna 

Pluskowscy obchodzić będą w 
sobotę nadchodzącą złote gody 
małżeńskie czyli 50-lecie szczę
śliwego pożycia- małżeńskiego.
Na Mszy św. o godzinie 7:30 
rano podziękują Bogu za łaski.

Posiedzenie Tow. Dobroczyn
ności p. o. Matki Boskiej Nieu
stającej Pomocy odbędzie się 
jutro, w czwartek, w sali zwy
kłej, po nabożeństwie wieczor- 
nem.

W przyszłą sobotę, o godzi
nie lOej rano, odbędzie się w 
kościele św. Jacka ślub p. Jó
zefą Strzyżyńskiego z panną 
Alicją Daszkowską; o godzinie 
5tej po poi. ślubować będą p.

Jerzy Rutkowski z panną Wan
dą Kopkowską a o godzinie 5 :30 
będzie ślub p. Florjana Cetner 
z panną Heleną Karaśkiewicz.

Organizacja, Młodzieży C. Y. 
O. zapowiada zabawę towarzy
ską na podwórzu szkolnem, któ 
ra się odbędzie dnia 12go lipca. 
Energiczne przygotowania w 
toku.

*
W przyszłą sobotę, o godzi

nie 1:30 po południu, pobłogosła 
wiony zostanie związek małżeń
ski p. Władysława Bryk z pan
ną Wandą Maziarz.

ISKIERKI ZLO TO W E
Wszędzie ruch i praca wre w 

całej pełni.. Przygotowania do 
Zlotu i Zjazdu z dnia na dzień 
wzrastają, bo zaledwie trzy ty
godnie czasu pozostaje do pra
cy.

*
Komitet Zabaw i Zaproszeń 

urządza obiad; i bunco, w ponie
działek, dnia 26go czerwca. O- 
biad będzie podany punktualnie 
o godzinie 12:30 w południe, 
Dochód na pokrycie kosztów 
Zlotu. A więc wszyscy niech 
zdążają na ten obiad do United 
Exhibitors, pnr. 9 W. Washing
ton ulica.

*
Komitet mundurów zabrał 

się rączo do pracy, a South 
Chicago wyprzedza inne gniaz
da w tej robocie. Brawo Druh
ny!

*
Gniazdo Nr. 37 na Town of 

Lakę urządza pierwszy dzień 
Ojców w sobotę 17go czerwca, 
w sali im. Jul. Słowackiego. 
Program będzie bardzo piękny, 
później zabawa taneczna. Do
chód na mundurki dla dziatwy. 
Będzie to pierwszy program te
go rodzaju urządzany przez 
wspomniane gniazdo.

*
Gniazdo Nr. 100 już przygo

towane w zupełności na Walny 
Zlot. Otóż na ostatniem posie
dzeniu wybrano Komitet, który 
podczas Zlotu zajmie się dziat
wą. W skład tegoż weszły dthny 
M. Mielcarek, E, Rzeszotarska i 
S. Czarcińska. Właśnie te druh
ny dopatrzą, ażeby dziatwa., z 
Gniazda 100 zajechała do bois
ka wczas i to szczęśliwie, zaś 
druhna R. Kościelniak, wicepre 
zeska gniazda zamówi potrzeb
ną ilość autobusów.

*
Narzekają ludzie, że niema, 

pracy — ale nasi naczelnicy i 
naczelniczki, po gniazdach i o- 
kręgach, zaczynaj ą pracować 
w zdwojonym tempie, praca, 
wre jak w ulach — ano dalej 
pszczółki do roboty — bo to 
czas do tego.

*
A czy wszystkie gniazda pra 

tują, aby Zlot wypadł doskonale 
w calem tego słowa znaczeniu ? 
Pewnie! Więc możemy się cie
szyć, że robota jak by grał, tyl
ko nie zapominajcie druhny i 
druhowie ćwiczący — punktual 
ność na próbę ćwiczeń i na boi
sko zlotowe jest bezwzględnie 
wynlagana — czy jesteście z da 
eka czy miejscowi, nie stanowi 
wyjątku.

* IGniazda i druhny interesują
ce się kontestem pupulamości 
niech nie ociągają w pracy dla 
swoich kandydatek — teraz se- 
rje o podwójjnych głosach są 
w biegu, a więc od was druhny 
zależy ,aby wasza kandydatka 
zwyciężyła.

Joliet nie śpi — dziatwa ćwft 
czy będą na zlocie z nami — 
druhna Rozentreter pracuje 
wytrwale — a ma pracy nie 
mało — ale sprawa Sokola u 
naszej druhny Rozentreter za
wsze na pierwszem planie.

Człowiek nie choruje natych
miast z chwilĄ wtargnięcia za
razków chorobotwórczych, gdyż 
organizm ludzki ma pewną od
porność nawet na najzjadliwsze 
zarazki. Dopiero po pewnym o- 
kresie czasu, zwanym okresem 
inkubacji, gdy ilość drobnou
strojów się wzmoże ogromnie, 
występują pierwsze objawy cho 
roby. Mimo zakażenia wiele o- 
sób nie przechodzi choroby, bo 
ich organizm ją  zwalcza skute
cznie, chociaż mogą być pomi
mo to roznosicielami zarazków 
na swe bliższe otoczenie.

Przeszło-50,000 osób popełni
ło samobójstwo w Stanach Zje
dnoczonych w ostatnich pięciu 
latach

PR O PO N U JĄ  BUD O W Ę M OSTU Z CHICAGO  
DO  MICHIGAN CITY.

P lan  In żyn iera  P rzed sta w io n y  w  W ash in g ton ie .
Washington, 14. czerwca. —

LeRoy Hunter, inżynier z Chi
cago, przedstawił wczoraj 
kongr. A. J. Sabath’owi zakreś
lony na szeroką skalę program 
ulepszeń dla Chicago, z kosztem 
obliczonym na $200,000,000 i 
naglił o wcielenie jego planów 
do rządowego programu robót 
publicznych opiewającego na 
$3,300,000,000.

Plan, którego głównym punk 
tern byłaby budowa 37-milowe- 
go mostu nad dolną odhogą je
ziora Michigan, od Chicago do 
Michigan City, zainteresował 
żywo kongr. Sabath’a, który 
powiedział, że zajmie się tą 
sprawą na sesji styczniowej.

Inne punkty programu obję
łyby konstrukcję nowego kana
łu rzeki Chicago pomiędzy uli
cami 18tą i 19tą, elektryfika’— 
cję 210 mil kolei w granicach 
miasta i zniesienie krzyżówek 
drogowych na kolei Milwaukee.

Proponowany most przez je
zioro miałby początek u wylotu 
ul. 73ej w Chicago i dochodził
by aż do jednej z głównych ulic 
w Michigan City. Ta barjera 
odcięłaby około 240 mil kwadra 
towych z jeziora Michigan i ut
worzyłaby w ten sposób jak 
gdyby nowe jezioro, które 
Hunter proponuje nazwać je
ziorem Indiana.

DŁUGI W OJENNE I PENSJE W ETERANÓW  
TRZYM AJĄ KONGRES N A  SESJI.

K ontrola  P rzem y słu  i R ob oty  P u b liczn e  U ch w a lo n e .
plany natychmiastowego pusz
czenia w ruch programu kon
troli przemysłu i robót pub
licznych, na które przeznaczo
no kredyty w sumie $3,300,- 
000,000.

Ważna sprawa dotycząca 
świadczeń weterańskich nie 
przyszła nawet pod dyskucję. 
Bil budżetowy biur niezależ
nych, obejmujący kredyty 
na pomoc weterańską, zwróco
no na konferencję dla przyję
cia stosunkowo błahej popraw
ki — uchwalenia $1,000,000 na 
opiekę szpitalną dla każdgo 
bez wyjątku weterana wojny 
światowej, niezależnie od tego, 
czy jego choroba pozostaje w 
związku ze służbą wojskową, : 
czy nabawił się jej później.

Wiadomości z Londynu i 
konferencji ekonomicznej spra
wiły, że senat, osobliwie jego 
skrzydło republikańskie, posta
nowił zatrzymać się na sesji do 
czwartku, a możliwie do końca

Washington, 14 czerwca. — 
Weterani wojenni i długi wo
jenne znów odesłały wczoraj 
wieczór kongres do łóżka bez 
odroczenia sesji.

Zadając administracji miaż
dżącą porażkę przez ponowne 
odesłanie sprawy świadczeń 
weterańskich na konferencję, 
senat odroczył się do dzisiaj 
niwecząc plany szybkiego zam
knięcia sesji kongresu.

Wśród przywódców przewa
żało przekonanie, że kongres 
będzie .jeszcze na sesji w 
czwartek, kiedy zagraniczne 
raty dłużnicze są płatne.

Wcześniej za dnia, senat 
przyjął relację konferencyjną 
z programu kontroli prze
mysłu i robót publicznych. Re
lacja otizymała również apro
batę Izby i zestala odesłana do 
Białego Domu. Prezydent pod
pisze bil dzisiaj.

Prezydent i członkowie ga
binetu odbyli w nocy konferen-
cję, na której skompletowano | tygodnia.

M a ssa ch u setts  G ło su je  4  D o  1 Za  
Z n iesien iem  P ro h ib ic ji.

M okrzy W ybrali W szy stk ich  4 5  D e leg a tó w .
Boston, Mass., 14 czerwca.

— Mokrzy w Massachusetts 
zmietli wczoraj na bok opór 
prohibicjonistów i wybrali każ
dego z 45 delegatów na kon
wencję konstytucyjną, która 
ratyfikuje zniesienie 18-ej po
prawki.

Zwycięstwo mokrych zrobi
ło M assachusetts'll-tyłn sta
nem, który się zdeklarował za 
skreśleniem suchej poprawki z 
konstytucji federalnej i umieś
ciło go w kompanj i stanów — 
Wyoming, Illinois, Indiana, 
New York, New Jersey, Mi
chigan, Rhode Island, Delawa
re, Wisconsin i Nevada.

W każdym z 15-tu dystryk
tów kongresowych, z których 
wybrano po trzech delegatów, 
liberali zdobyli ogromne więk
szości.

Prawie, że komplety wyka
zy dr ą:

Za zniesieniem prohibicji— 
441,195.

Przeciwko—98,844.
Podczas gdy większość mo

krych w całym stanie wynosi
ła więcej niż 4 do 1, Boston dal 
delegatom liberalnym więk
szość 10 do 1, głosując 84,230 
do 8,246.

James Roosevelt, syn Pre
zydenta, był jednym z trzech 
(delegatów wybranych z 9-go 
dystryktu kongresowego w 
Massachusetts.

Sprawa zniesienia prohibi
cji miała poparcie zarówno de
mokratycznego jak i republi
kańskiego komitetu stanowe
go.

Wczorajsze głosowanie opi
sano jako “pogrzeb 18-ej po
prawki, bez łez i bez kwiatów.”

IZBA POZW ALA N A  $ 1 0 0 ,0 0 0 ,0 0 0
W  BO NDACH  SANITARNYCH.

B il S en ack i Z m ieniony Za S p raw ą Gub. H o m era .
Springfield, 14. czerwca. —

Izba posłów upełnomocniła 
wczoraj chicagoski dystrykt sa
nitarny do wydania dalszych 
$100,000,000 w hondach, bez 
żadnego referendum, na skom
pletowanie budowy urządzeń do 
niszczenia nieczystości. Akcja 
izby przyjęła formę poprawki 
do bilu senackiego Nr. 382.

Proponowane 100' mftjonów 
dolarów mają być dodatkiem 
do $40,003,000- w bondach, do 
wydania których upoważniła 
dystrykt sanitarny ostatnia le- 
gislatura. Tych 40 miłjonów 
nigdy nie wydano, bowiem dys- 
strykt nie mógł znaleźć kupców 
na hondy. Obecnie planuje się 
sprzedać całe $140,000,000 w 
bondach federalnej Korporacji 
Finansowej lub jakiejś pokre
wnej agencji rządowej.

Poprawkę o 10-0 miljonach w 
bondach wprowadził poseł Clu- 
gage z Peoria, który powiedział, 
że zrobił .to na życzenie gub. 
Homera.

Inżynierzy rządowi obliczyli, 
że skompletowanie urządzeń 
sanitarnych w dystrykcie chi- 
cagoskim będzie kosztowało 
$139,000,000.

HIENY CMENTARNE.
Nieznani złoczyńcy zbezcześ

cili groby na cmentarzu w Za
górowie, koło Konina,' otwiera
jąc groby i zabierając z tru
mien złote zęby z czaszek nie 
boszczyków i wartościowe 
przedmioty.

HITLEROWSKIE OBLICZE
WSCHODNIOPRUSKIEGO

KOŚCIOŁA
EWANGELICKIEGO.

Odbyte w tych dniach wybo
ry do wsch.-pruskiego synodu 
prowincjonalnego daty następu 
jące rezultaty: ,Bekenner - 
Bund” 14 mandatów (dotąd 
23) „Bund fur Evangelium und 
Volkstum” 29 (dotychczasowa 
prawica — 69), „Deutsche 
Christen” (narodowi socjaliści 
49 (0). W ten sposób ,Deutsche 
Christen uzyskali absolutną 
większość. Poza wybranymi 
przedstawicielami wejdą jesz- 
sze w skład synodu przedsta-

W szystkim  krew nym  i znajo
mym donosimy tę  sm utna w ia
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec nasz, syn mój i brat, 
nasz,

Ś. P.
MICHAŁ FRONCKOWSKI

Członek Tow. św. B arbary , g ru 
pa 403 Z. P. R. K . — po długiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym  św iatem , opatrzony św. 
Sakram entam i, dnia 12go czerw
ca, 1033 roku, o godzinie 5 :10 
po pyłudniu. przeżywszy la t 44.

Pogrzeb odbędzie się w p ią
tek, dn ia  16go czerwca, o godzi
nie 0 :30 rano, z domu żałoby, 
pnr. .2002 N. R idgeway ave. do 
kościoła Our Lady of Grace, 
przy Ridgeway, blisko Fuller- 
ton, a s tam tąd  na cm entarz św. 
Wojciecha.

Na ten sm utny obrządek za
praszam y w szystkich krew nych 
i znnjomycli, w ciężkim żalu po
grążeni :

R ozalja (z domu M uza), żo
na ; Jerzy , E dw ard, Józef, Len
no rd, M ichał ,Jr., Eugenjusz, 
Dolores i Ryszard, d z iec i; Lud
w ika, m atka : L eokadja G onta
rek, s io s tr a ; S tan isław  Fronc- 
kowski, b ra t ;  R ozalja .Muza, 
teśc iow a; Alojzy Gontarek. 
H enry B u ttron  i Jan  Muza, 
szw agrow ie; Violet, bratow a : 
A nna i Agnieszka, szwagierki, 
w raz z całą rodziną.

Pogrzebowy K aro l Luka. Tel. 
Spaulding 6880. 14

wiciele fachowi (misja zewnę
trzna, Związek Ewangelicki, 
wydział teologiczny uniwersy
tetu, nauczyciele itp.) (ZAP.)

W szystkim  krew nym  i znajo
mym donosimy tę  sm utną w ia
domość, iż najukocłiańsza żona 
m oja, m atka, córka, siostra  i 
babcia, nasza

S. P.
MARJANNA

OZIEMKOWSKA
członkini Tow. Rozwój Polek, 
Gr. 48 Z. P . w Ameryce i Tow. 
N iepodległe Polki Nr. 236 z 
dzielnicy Bridgeiportu, po k ró t
kiej i ciężkiej chorobie, poże
gnana się z tym  św iatem , opa
trzona św. 'Sakram entam i, dn ia  
12go czerwca, o godzinie 7 :55 
rano, w  średnim  wieku.

Pogrzelb odbędzie się w p ią 
tek, dn ia  16go czerwca, o go
dzinie 1 0 :3O rano, z domu żało
by, zp. n r. 3157 So. R acine ulica, 
do kościoła Najśw . M arji P an 
ny  od Nieusit. Pomocy, a stam 
tą d  na cm en tarz  Zm artw ych
w stan ia  Pańskiego, na fam ilij
n ą  lotę.

N a ten sm utny obrządek za
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu po
g rążen i:

Michał, m ą ż ; M akjanna i 
F lorentyna, c ó rk i: W ładysław , 
J a n  i Michał, synow ie; R uth, 
synowa ; R ozalja  T ry  janow ska, 
m a tk a ; B ronisław a i Jakób 
Shipkowscy, W ładysław a i Jó 
zef Staniszewscy, A niela i J a n  
Aranowscy, O reylja i J a n  Trin- 
k a  i W ik to rja  i B ernard  Kun- 
ka, siostry i szw agrow ie; H e
lena i Antoni T ryjanow scy, 
bratow a i b ra t ;  F lorentyna, 
wnuczka, w raz z całą rodziną.

Pogrzebowy Tnłaczyński. Te
lefon Y ards 3004—6112. 15

P R A C A
ZARÓBCIE $3.00 dziennie i dodatko
wy bonus sprzedaw ając dam skie poń
czochy, spodnią odzież po zniżonych 
cenach. W asze pończochy darmo. —■ 
Carlton, 17 N. Wabajsh Ave. 23

75 OPERATOREK
Muszą być doświadczone na lepszych 
sukniach do prania, inne niech się 
nie zgłaszają. S tała praca. Irving So- 
bel & Co., 2300 A rm itagę Ave. xxx

POTRZEBA pierwszorzędnych sprze- 
dawaczy, dobry zarobek — działajcie 
prędko. Nie jes t realność. 32 W. Ram- 
dolph ul. Pokój 612. od 10 do 1. Slos- 
som. 15

P R A C A K UPNO I SPRZEDAŻ
Kupuje Książeczki

Pocztowej K asy w W arszawie. O trzy 
m acie najw yższą cenę. S. K afara , 
1913 H ervey ul., przy Damen Ave. 
blisko A rm itagę Ave. 14.1

SPRZEDAWACZE. Chcecie ju tro  za 
robić $5 do $10, to 'Zgłoście się jesz 
eze dzisiaj o  7-ej wieczorem. N ajlep
sza sposobność, jak  w am  się kiedy 
kolwiek n a d a rz a ła ; praca gw aranto
w ana podczas w ystaw y. 2555 W. 47 
ulica.

___ [ N T E R E S A
DOBRZE wyrobiona hurtow na—dela- 
liczna p iekarnia, z powodu wycofa
nia się z in teresu  oddam  tanio- Kom
pletne nowoczesne wyekwipowanie.— 
Budynek ze składem . 3 mieszkania. 
Truck. nowa maszyna do ow ijania 
włączona. Oddam za $10,000. Musi 
cie zobaczyć ażeby ocenić. 2143 IV. 
13ta ul. 16

W szystkim krew nym  i znajo
mym donosimy tę  sm utną w ia
domość, iż najukochańsza żona 
m oja, m atka, siostra  i babcia 
nasza,

Ś. P.
MAŁGORZATA PRYGA

Członkini Tow. K rólow ej K oro
ny Polskiej, No. 657 Z. P. R. K. 
— po k ró tk iej i ciężkiej choro
bie, pożegnała się z tym  św ia
tem, opatrzona S>v. Sakram en
tam i, d n ia  13go czerwca, 1933 
roku, o godzinie 4 :05 rano, w 
średnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie się w p ią 
tek, dn ia  i6go czerwca, o godzi
nie 9 :30 rano, z zakładu po
grzebowego Ringi, pnr. 5826 El- 
ston ave. do kościoła Przem ie
nienia Pańskiego, a s tam tąd  na 
cm entarz św. W ojciecha.

N a ten sm utny obrządek za
praszam y w szystkich krew nych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pog rążen i:

Józef, m ąż; Jan, Marjanna, 
A niela i Józef Jr„  d ziec i; H en
ryk Hazzo, z ięć ; Zofja, siostra  ; 
Jan Ortyl, b r a t ; Jan Kauf- 
man i Stanisław Pryga, szwa
growie ; Leokadja, bratowa: 
Józef i Z ofja Strzałka. Jan i 
Marja Kunińscy, szw agrow ie i 
szw agierki. oraz w nuki, w raz 
z całą rodziną.

W szystkim 'krewnym i  znajo- 
tuyjtn donosimy tę  sm utną w ia
domość, iż najukochańszy syn i 
b ra t nasz

S. P.
FRANCISZEK KOSTECKI

przez nieszczęśliwy wypadek, 
pożegnał się  z  tym  św iatem , 
dn ia  l ig o  czerwca, 1933 roku, 
o godzinie lsze j po południu, 
przeżywszy la t  19,

Dom. żałoby p. nr. 2713 South 
Troy ulica.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
podamy jut.ro.

W ciężkimi żalu pogrążen i:
Franciszek i Helena, rodzice, 

w raz 7. ca łą  rodziną.
Pogrzebowy W. M. Pomier- 

ski. Telefon Bou-lerard 4421.

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną w ia
domość, iż najukochańsza żona m oja, m atka m oja i s iostra  na
sza. ś. p.

Z O F JA  O R Z A D A
JZ DOMU SZUKAŁA)

Członkini Tow. Półek Im ienia M arji No, 38, przy p a ra f ji św. J a d 
wigi — po k ró tk iej lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym 
św iatem , opatrzona św. Sakram entam i, dn ia  12go czerwca, 1933 
roku, o godzinie 9 :30 wieczorem, przeżywszy la t  35.

Pogrzeb odbędzie si ę w piątek, dnia 16go czerwca, o godzinie 9ej rano z domu żałoby pnr. 5232 M ontana ul. do kościoła 
św. Jadw igi, a s tam tąd  na cm entarz św. W ojciecha.

Na ten sm uthy obrządek zapraszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu po g rążen i:

Ignacy, m ą ż ; Edw in, syn ; Józefa Surden, siostra ; Jan, Wła
dysław i Józef, bracia, w raz z całą rodziną.

Pogrzebowy Józef W ojciechowski, A rm itagę 4630. 15

POTRZEBA mężczyznę do robienia 
kieszeni przy męskich surdu tach , ta k 
że do w Szynania ćękawów all around 
operatora . 1443 No. Wood ul. 14

POTRZEBA kobiety do sortow ania 
sizmat, s ta ła  praca d la  doświadczonej 
tylko. 869 O rleans ul., 2 bloki na pół
noc od Chicago Ave. 15

POTRZEBA mężczyżnę do przebiera
nia flaszek, musi być dośw iadczony1 i 
gotowy do pracy. 2230 w . A ustin 
Ave. 14

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty i pomocy z dzieckiem, pokój, 
wifct i $2.00 tygodniowo. Telefon Kpy- 
stone 2894.

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
pracy, poza miastem , $25 na miesiąc, 
nie po trzebuje  rozumieć po angielsku. 
Zgłosić s ię  II. Kreintzer B iuro Pracy. 
929 M ilwaukee Ave.

POTRZEBA doświadczonej młodej 
dziewczyny do ogólnej domowej ro
boty, w łasny pokój (dw oje dzieci 15 
i 5 letn ie.) Telefon Irv ing  4826. — 
5022 N. 'Springfield Ave. Salomon.

POTRZEBA doświadczonych kobiet 
do sortow ania szm at. L issner P aper 
Co., 1801 N. Ł eatitit ul. 15

POTRZEBA kelnerki do restau racji, 
dobre miejsce dla. dobrej i sym pa
tycznej dziewczyny. 2408 W. Chicago 
Ave.

POTRZEBA agenta, mężczyzny lub 
kobiety z  m ałym  kapitałem . Św ietna 
propozycja. 2018 Oortez ulica.

POTRZEBA kobiety albo dziewczy
ny do domowej roboty, ze spaniem, 
niem a pran ia , $3.00 tygodniowo. — 
6526 M ilw aukee ave.

POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej roboty, $3, pokój i w ikt.— 
Shkolnik, 1302 Indepeoideńce Blvd.

POTRZEBA dziewczyny do pomocy 
m a tce ; dobry d o m ; $3 tygodniowo. — 
Shane, 3750 N. A śhland Ave-, a p a r
tam en t 3.

POTRZEBA asysten ta  m anażera dla 
najw iększej firm y tęgo rodzaju. Musi 
dostarczyć gotówkowy hond na: sum ę 
$400 do $500. Z apłata  i komisowe. — 
Pisać Dziennik Chicagoski, lite ra  II,

POTRZEBA młodej dziewczyny w 
w ieku 18-22, do ogólnej domowej ro- 
boty ; $15 m iesięcznie; m usi pozostać. 
Telefon M ansfield 4487.

POTRZEBA dziewczyny do lekkiej 
domowej roboty i za jęcia  się  5 letnim  
chłopczykiem. 3302 W. R w s e re lt Rd., 
skład.

POTRZEBA doświadczonej kobiety 
do zajęcia się dzieckiem i domową ro
botą. Telefon E dgew ater 2649.

POTRZEBA doświadczonej dziewczy
ny, przeszło 21, do domowej p ra c y ; po
zostać; rekom endacje. Słone, 1344 In- 
dependence Blvd.

POTRZEBA balw ierza zaraz. 1839 W. 
Chicago Ave.

POTRZEBA dziewczyny do pomocy 
matce, $3 tygodniowo, pokój i w ikt. 
Telefon K ildare  4541, p an i K antor.— 
4016 Ainslee ul.

POTRZEBA operatorek, m uszą być 
doświadczone przy pralnych sukniach, 
na noc, od 6 do 12. P rzy jść  gotowe do 
pracy. 3021 N. O rawford Ave. 16

POTRZEBA mężczyznę do mycia n a 
czyń, k tó ry  um ie dobrze' mówić po 
angielsku. 4754 N. C lark ul-

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty. 2140 W. D ivision ul. R ubin
stein, 3 piętro.

POTRZEBA dziewczyny przeszło 21 
letniej, do lekkiej domowej ro b o ty ; 
pokój i wikt- Z apłata  33.50, Telefon I 

i Spaulding 0546. 4310 Drumm ond PI.

! POTRZEBA dziewczyny dó sklepu i 
1 p iekarsk iego ; — tylko doświadczona i 
niech się zgłosi. 2076 M ilwaukee Ave. 1

POTRZEBA dziewczyny do domowe; 
pracy. 1134 N. Kcdzie Ave. Schiff- 
man.

POTRZEBA młodej dziewczyny do 
lekkiej domowej roboty, musi pozostać 
na noc-; s ta ła  praca. Telefonować Ar- 
im tage 9890.

POTRZEBA operatork i do “finger 
w avhig” i  "m anicurist,” na Stałe, a l
bo w ieczoram i;" m usi być doświadczo
na. 2157 N. H alsted  Ul. 15

POTRZEBA dziewczyny albo kobiety 
do zajęcia s ię  domem i 2 dziećmi, m u
si być in teligen tna i dobrze mówić po 
angielsku. Tel. Sheldrake 0192.

D robne O głoszen ia

ROZMAITE
PA PIERO W A N IĘ $4 pokój z m ate- 
rjałem , robota i m a te ria ł gw aran to
wane. Piazcie 1250 N. L e a r itt  ul. T a 
peciarz. 14-17

DO W YNAJĘCIA
OSOBNE jx>koje uineblow&ne do wy
najęcia, można gotować, wanna, tele
fon do użytku, $2 tygodniowo. Osobne 
noce 50c. 543 N- A shland Ąve. 15

PO KÓ J umeblowany widny, do w yna
jęcia. m ała rodzimi, z Wiktem lub bez. 
1046 N. Wood ul.. 2gie w  tyle. 14

NA M IESZK AN IE pbtrzeba pana 
lufo dwóch, u sam otnych. 2gie front. 
1808 Haildon Ave.

PO K O JE do w ynajęcia dla panów  
lub uianienek. można gotować. 1513 
N. Hoyne ave.

PO KO JE umeblowane łanio, można 
gotować, 1562 N.- D am en ave. 15

4 PO K O JE do w ynajęcia tanio. — 
1330 Chnpiii ni. 16

K UPNO  I SPRZEDAŻ

ROZMAITE
DLACZEGO mieć pluskwy, k a ra lu 
chy, mole, silver bugs, szczury lub my. 
szy? Telefonować Belinont 8424 a po- 
zljędziecie się ich. W szystka robota 
gw arantow ana. 16

URZĄDZENIA do salonu na sprze
daż. 1629 W. 18 ulica. Można zoba
czyć każdego czasu. 15
LRZĄDZENlfe do „clraning storę”
na sprzedaż bardzo tanio. 1527 Óick- 
son ul. 15

RZECZY DOMOWE
BIAŁY kom binacyjny gazowy piec 
gazowy ogrzewacz. $187 w artości od
dam  za $20.00. — 718 N. C hristiana 
Ave.

I N T E R E S A
ZA BEZCEN dobra grosernia z powo
du niezdrow ia i sam otności przy fa 
brykach, sprzednje się  wandwiches i 
piwo. 1708 N. A shland Ave. 15

SPRZEDAM balw icm ię bardzo ta 
nio. 855 N. A shland ave.

NA SPRZEDAŻ buczernia 
nia. 5201 S. Bishop ul.

i groser- 
14

E X T R A
Pierw szorzędna g ro sern ia ‘i lmczemia. 
blisko polskiego kościoła. Dobry do
chód. bez kredytu, ren t $25.00. Nowo
czesne urządzenie- Na prędką sprze
daż tylko $300. W yjeżdżam do E uro 
py. D afayette 9630. 14

DOBRA res tau rac ja  i miejsce na p i
wo na sprzedaż lub przyjm ę w spólni
ka lub wsia'ilniezkę z trochę gotówki. 
2408 W. Chicago Ave. 17

RESTAURACJA, So. M arket lokacja, 
na sprzedaż przystępnie z powodu nie 
zdrowia. 1209 W. 14t.y Place, Canal 
9705. 14

PIEK A R N IA  na sprzedaż, polska o- 
kolica, p rzysto jn ie. 951 N. Lincoln 
ulica. '  '  ]5

NA SPRZEDAŻ res tau rac ja  i “Beer 
T avern” cena $500, pełnie wyekwipo
wana. 2382 M ilwaukee Ave. 15

SPRZEDAŻ grosernia i Imczer- 
polska okolica. Agenci płoszeni. 
A rm itagę (>316. 15

SKŁAD delikatesen i cukierków na 
sprzedaż z (powodu <-lioroby, (unio. 
1938 W llm ot Ave. 14-16

NA SPRZEDAĆ groeernia, sk ład  de
likatesen, wędlin, cukierków, jedna 
w bloku. 1619 W. E rie  ulica.

NA SPRZEDAŻ zakład reperacji o- 
buwia tan io  z  powodu w yjazdu z 
Chicago. 1509 N. A shland ave.
B A L W I E R n S  nn sprzedaż z powo
du jnnego interesu, albo zam ienię za 
lutomobii. 3604 So. H enn itage  ave.

GROSERNIA i buczernia nn sprze
daż. Telefon B erkshire  6339 — 5525 
W rightwood ave.

LOTY I FARM Y
■'AltMA w Illinois. 50 akrów , dobre 

budynki, woda w domu i bezmeni 
cementowany. 15 akrów  grubego 
drzewa i pastw isko. 65 mii od Clii 
cago. Żadnej zamiany. F arm a bez 
długu. Po inform acje zgłosić się ) h> 
6tej wieczorem do Mazur. 1352 No. 
H nm lin Ave.

MINNESOTA farm a 160 akrow a, do
bre budynki, łądny las, zamienię. — 
5422 S. W aslitenaw  Ave. Hemlock 
0013.

DOM Y I ZAMIANA
ZAM IENIĘ 6 mieszkaniowy m urow a
ny budynek, czysty bez długu, na a- 
partam etow y. 1747 E rie  ni. 15

ZA połowę ceny oddam 5 pokojowy 
m urowany dom. Cena $2,500. Telefo
nujcie A rm itagę !(325. 10,14

ELMWOOD P ark , bungalow m uro
wany, 5 pokojowy, garąfcą wodą o- 
grzewany, cena $4,500, w płaty $560. 
2215 N. 74ty Ct. W łaściciel Hemlock

MIESZKANIOW Y m urow any bu- 
nek, morgecz $4,000, .zam ienię za

MACIE dom. macie kłopoty aby kło
potom zaradzić  .Zgłoście się do 
R ealty  Owners, pokój 421 — 115 S. 
D earbom  ul.

NA SPRZEDAŻ 2 ;po 6 mieszkaniowy 
i garaż, ren t $44. naprzeciw  zau ł
ka je s t katolicki kośció ł; gotówki 
$1000, resztę jak  rent. Zobaczyć M. 
P feiffer, 3517 A rcher ave. 14-17

TODAY’S CROSS WORD PUZZLE
1 2 3 4- s  ' G 7 6 9

10 II

IŁ I2> 14- h IC>

n ie> IS r □ a o

21 £ 2 2 3 u L J 2 5

ze
źźzź

2 7 2 6 n " , 3 0 i

i ■51 cz J V 3 3

3 3 L J - 3 7

■3-a n
3

4 0 Z->>- 44 4 2

1c
5 3

4 4 4 5 4 G

-F7 -4€> SO SI

t e zt e
SŁ 54-

5 5 ■5>G>
21

' ACROSS
1—Capital of the m andate Syria 

and Lebanen in Asia
6—Beasts of the Jungle 

10—Tunes 11—Huge
12—Consolidate 
14—Irrita te
15----- Baba and the torty  thieves
17—Cushion 18—Agitate
20— One indefinitely
21— They (It.)
23—File 25—Hog
26— Notę of the scalę
27— Some 29—Senior
31— Salutation
32— River in Switzcrland 
34—Summit
36— Providentlal insect
37— Half type measurc
38— T hat man
39— Kind of duck 
41—Down with (F .)
43— Preposition
44— Oceans
46— Silkworna
47— Carcss
49— N euter possessive pronoun
50— Mimicklng
52—Eleetrifled particles
54— Persia
55— Americans
56— Feminine name

DOWN
1—Automobile accessorles placcu 

in front and rear of cars
• 2—Courts

3— Eąuip
4— Crude melina
5— Pronoun
6— Loose dissolute
7— Exists
S—E ars (L.)

9—Move to and fro 
11—Not prose: poetry 
13—Comfort 
l t —By way of 
16—Den 19—Essny
22—Edge of a roof
24— Scheme
25- ^-By 28—Abode of a
30— Ana collection of facts
31— Limb
33— Penetration
34— Quote
35— Crlterions
36— Wing 37—Merlt
38—Glad
40—Ancient Roman bronze co!n» 
42—Existence
45—Hindu woman’8 garm ent
48— Can
49— Those In politlcal power 
51—Cushion
53— Ali correct (abbr.)
54— Preflx meaning not

A n iw e r  to  p rev io u s p u zzla

birtl

r a a n n m E ic iE ,  
inrsraraggniiH H ^nri

a a a a a i s a e a a i



DZIENNIK CHICAGOSKI, ŚRODA, DNIA 14-GO CZERWCA, 1933STRONA ÓSMA
R e z e r w u je m y  S o b ie  P r a 
w o  O g r a n ic z e n ia  
ilo śc i.

5 c
M Y D Ł A  T O A L E T O W E
3 e a u te x , P a lm o  i S u n - a  
beam  m a rk i .  O m i-W IE B O L D T S j NASI KIEROW NICY ODDZIAŁÓWGILLETTE

OSTRZA
D z ie ń  N a d z w y c z a jn e jW y b r a li  T a n io ś c io w e  O fe r ty  N a T en  

S p r z e d a ż y !
O s trz a  z b łę k i tn e j  
s ta l i .  2 p a c z k i k o -  
s tu m e ro w i.

T r z e c ie  P ię t r o .

P ie r w s z e
P ię t r o .$1.50 b u te lk i .  Do o 

c z y s z c z e n ia  o rg a n iz  
m u. S p e c ja ln ie

DAMSKIE
POŃCZOCHY

shland —  T ele fo n  A rm itage 1 0 0 0  
ILENE TR IN ER  A WINO

P ie r w s z e
P ię t r o .

Przy M ilw aukee Ave 
W iebico Płatki M ydlane I

B
25ti p a c z k i.

W y d a ją  n a -  
ty c h m  i a  s t 
g ę s te  m y 
d lin y . S p e 
c ja ln ie  ! 

P ie r w s z e  
P ię tr o .

J e d w a b n e  i r a y o -  
n o w e. W z m o c n io 
ne  p ię ty  i p a lce . 
L e tn ie  o d c ie n ie  — 
8% do 10% . 
P ie r w s z e  P ię t r o .

$1.25 b u te lk i .  D w ie  
o d b io rc y . S m aczn e  . 
w in o .

PANTOFELKI 
Dla Niemowląt$1-50 bu tel

ki. Oszczę- 
d z i e l e  tu  
j u t r o ! <j.

P a n
L o v e l l

~  P a n  
B o w e r s

P ie r w s z e
P ię t r o Z m ię k k ie m i p o 

d e sz w a m i. B ia łe , 
ró żo w e , n ie b ie s 
k ie , a lb o  p rz y ć m io  
ne. Z w y k le  79c.— 
W ie lk . 0 do 3. 

D r u g ie  P ię t r o .

P ie r w s z e
P ię t r o .

NOWE POŃCZOSZKI
DO K O S T E K

POLO KOSZULEK ro p le  żo łąd  
k  o w  e. 2 o d 
b io rc y . .
P ie r w s z e
P ię tr o .

L is ie  i w r a 
y o n o w e  p r ą ż 
k i. D la  dzieci. 
6 do 9.

P ie r w s z e
P ię tr o .

we R ęczne  
Torebki D la  c h ło p có w . —  

R a y o n o w e . N ie 
b ie s k ie , z ie lo n e , 
c e g la s te  i b ia łe . 8 
do 14 la t .

D r u g ie  P ię t r o .

DAMSKIE
DZIANE KOSZULE

B ia łe  o ra z  n ie 
k tó r e  w  k o lo rz e  
b e ig e . N o w e s ty le . 
D o b ra  o f e r ta !
P le r w u r e  P ię t r o .

Ziarnka Dla Kanarków  

•T l®  Paczka

P an
O p h eimL e tn ie j  w a g i b a w e łn ia 

ne  k o s z u le  z 'w ycię tem il 
ra m io n a m i. W ie lk o śc i 
36 do 44 . . . . , ? . . . . . . . •

D r u g ie  P ię t r o .

T an
P h e la n

36-CALOWA
MAROUISETTE

JardC z a rn e  r z e p a k o 
w e z ia r n k a .  Za 
s p e c ja ln ie  n i 
s k ą  cenę . j

B A R D Z O  M O D N E ! C H Ł O D N E  L E T N IE  P R A L N E
F a b ry c z n e  r e s z tk i ,  
2 do 10 ja rd ó w  
d łu g ie . D o b ra  o- 
f e r ta .
P ie r w s z e  P ię t r o .> J e d w a b n e  

^ S U K N I E
SIEMIENNY

OLEJ
g n lo n

C z y s ty  /  g o to w a n y  
o le j. P rz y n ie ś c ie  
w ła s n e  n a c z y n ie .

T r z e c ie  P ię t r o .
r P a n  
S ie v e r s

P an  
W o j ta l

59c UBRANIA DO 
ZABAWYLNIANE OXFORDY

Z k a p e lu s z e m  do 
p a ry . W  trw a ły c h  
k o lo ra c h . —  D la  
d z ie w c z ą t, 7 do 14

D r u g ie  P ię t r o .
Dla Dam, Są Chłodne i Modne!Białe i Pastelkowe,

- J /  Z Ładnych Nowych Druków 
Wyróżniające Się Style.

Ł S iik i f c  W a r to ś ć  t a k ą  j a k  t a  m o i „ V'klll/YÓ n a  z a o f ia ro w a ć  ty lk o  dzię- II k l  r o z tro p n e m u  z a rz ą d z e -
n iu  k ie ro w c y  o d d z ia łu !  — 

ć - d ir S '  Z lS Z K opje d ro ż sz y c h  m o d eli 
/ ^ W i e l k o ś c i  14 do 52.

D ziane Suknie

BLUE BELI. 
COYERALLSPOŃCZOCHYr  DOSKONAŁEJ JAKOŚCI

JEDWABNE
W NOWYCH LETNICH ODCIENIACH
P o m y ś lc ie  ty lk o !  C ie n k ie  sz y fo n o w e  p o ń czo ch y  i 
g ru b s z e  po z a d z iw ia ją c o  n is k ie j  c e n ie . Z• 
w ie rz c h e m  i w z m o c n io n e m i s to p a m i. W ie lk o ść , 

do 10%. S p u r y  r.u »1 . K a ż d a  p a r a  
P ie r w s z e  P ię tr o .

Z m o d re j c h a m -  
b ra y , o z d o b i o n e  
c z e rw o n e m . W ie lk . 
do 6 la t.

D r n g ie  P ię t r o .

ś w ie tn a  o f e r ta  za  88c! —■ 
R ę c z n ie  w y w ra c a n e  p o 
d eszw y . B ia łe  a lb o  b e ig e . 
Z k u b a ń s k ie m i obcasam i*  
W ie lk o ś c i 4 do 8.

P le r w s r e  P ię t r o .
CIENKIE

SUKIENKI
B ia łe  i p a s te lk o w e  1 
n ia n e  s u k n ie  do s; 
i do s p o r tu . W ie lk o  
do 20.

D r u g ie  P ię tr o .

Z k a p e lu s z e m  do 
p a ry . W z o rz y s te . 1 
do 4 la t .

D r u g ie  P ię tr o .

RAYONOWA
BIELIZNA

B lo o m e rs  
te c z k i  w  
o d c ien iu . 
12 la t.

D r u g ie

i m a j-  
c ie l is ty m  

W ie lk . doJEDWABNA BIELIZNA
k o m p le ty  doC h a m is e r , ... —

ta ń c a , s te p in *  1 m a jte c ż -  i 
fti. O zdob ione k o ro n k ą  j 
a lb o  p ro s te . W  z w y k 
ły ch  w ie lk o ś c ia c h . i

D r u g ie  P ię tr o .

P ię tr o .

CZYSTO WEŁNIA
NE SWETERYF IR A N E K

NOWE FIRANKI NA LATO! 
Wartości do $1

Taniość jak ie j oddaw na szukaliśc ie! Cottage 
komplety, P riścllla  ruflow ane firank i i proste 
m arąu lse tte  panels. 2j4 ja rd a  długie, 27 do 
34 cali szerokie.

W o d m ie n n y c h  p rą ż -  
co w a n y c h  d e s e 
n ia c h . Z k r ó tk le m i  
r ę k a w a m i. W ie lk . 
do 6 la t.

D r u g ie  P ię t r o .

P Y Z A M YSU K IE N K I
Z M A JT E C Z K A M I

W e łn ia n eC z y s to

K ostjum y Kąpiel.

BieliznaChłodna Nowa Rayonowa RAYONOWE
KOMBINACJE

Specjalna Taniość Ofiarowana Przez Kierowcę .
Oddziału! TH I

I te o -in s  m a j te c z k i ,  b lo o m e rs  i k o sz u le  z d o s k o n a łe g o , 
rm rno  ro b io n e g o  rk y o n u . P ro s te  s ty le  w e w s z y s tk ic h  po- 
ą d a n y c h  p a s te lk o w y c h  o d c ie n ia c h . Z w y k łe  1 e x t r a  n u m e ry .

r » o N p  U k o ś n ie  s k r o jo n e  s lip s , b o d ice  lu b  C a li fo rn ia  
I K D W  A tilN I i .  to p  s ty le . T e a ro s e , ró ż o w e  i b ia łe .  W ie lk o ś c i

SLIPS D r u g ie  P ię t r o .

M A R O U I S E T T E
W A R T O Ś C I D O  l# c

jard

K R E T O N
W A R T O Ś C I DO l» c

Z f a ł d o w a n e  m i  
“ s h o r ts " .  T a k ż e  u -  
b r a n k a  n a  s ło ń c e . 1 
do 6.

Z w z o rz y s ty c h  b a t y 
s tó w . B e z rę k a w n e  
m o d ele . W ie lk o ś c i do 
6 la t.

D w u  - o d c ie n io w e  z 
n a sz y w a n e m u  o zd o 
b am i. W ie lk o ś c i  2 
do 6 la t.D am skie P an to fe lk i C ie lis te  i b ia łe . — 

C h łodne. W ie lk o ś c i 
do  10 la t .

D r u g ie  P ię t r o .

DŁUGIE SPODNTE
D la  m a ły c h  ch ło p có w . B ia łe  
k o lo ro w e m i w y p u s tk a -  
m i. W ie lk o ś c i  do 6 la t .

P ię t r o .

Z L E A T H E H B T T E
Z m ię k k ie m i w y ś c ie ła -  
n e m l p o d e sz w a m i i o b 
c a s a m i. . C z a rn e . n ie b ie -  J 
»kie , c z e rw o n e . 4 do 8. •  

P ie r w s z e  P ię tr o ,

PANTOFELKI DO KĄPIELI
G um ow e. C z e rw o n e , e ie lo n e , 
n ie b ie s k ie  i b ia łe . —
W ie lk o ś c i do  12. * / r

D r u g ie

2 do 1 0 - ja rd o w e  s z tu k i.  33 c a 
li s z e ro k ie . P rz e w a ż n ie  w  e 
k r u  k o la rz e . O szcz ę d z a jc ie  nt 
f i r a n k a c h .

B a rw n e  n o w e  w z o ry  n a  la to . 
N ig d y  n ie  s p rz e d a w a n o  go  
t a k  ta n io . Z p e łn y c h  zw o jó w . 
K u p c ie  w ię k s z y  z a p a s !

P ie rw s z e
CHŁOPIĘCE

OŃFORDYP ię tr o .

G orsetów k i
Wartości do 

-z. $3.50

Gum owe; 7a£<z Oferta w Staleciu

3-S ztu k . Ubrania
C z a rn e  i c e g la s te  
o ra z  b ia łe  i c z a rn e . 
Z g u m o w e m i o b c a 
sa m i. 2%  do 7.

P ie r w s z e  P ię t r o .

CHŁOPIĘCE
DŁUGIE

SPODNIE
Kamienne

Garnce7 -S ztu k ow e
49cZ Chłodnej Pralnej Crash! T O A L E T O W A  

t  r o le k  gO p a s k i do u s z c z u 
p le n ia  i g o r s e 
tó w k i. O k a z y  
s p rz e d a w c ó w  za 
część  ic h  w a r t o 
śc i. R ó ż n e  w ie lk o 
śc i.

"N ew  D ea l” k o lo 
ro w a  b ib u ła  to a l e 
to w a . D u że  a r k u  
sze.

T r z e c ie  P ię t r o .

Z d ro b n o  p r ą ż k o 
w a n e j  k re m o w e j 
tw il l .  W ie lk o ś c i 8 
do 20 la t .

D r u g ie  P ię t r o .

S e rw isy  do n a p o 
jó w , z z ie lo n e g o  
o p tic  sz k ła . S p e c ja l
n ie !

P o je m n o śc i 8 g a lo  
nó w . D o m a r y n o 
w a n ia , e tc .

P ie r w s e
P ię t r o . PRALNE

UBRANIA

L oom craft S lip stV naturalnym  lnianym  kolorze, gw arantow ane, że 
sie nie zstąpią. W szystkie szewkl u su rdu ta  są  w y
kończone tasiem ką. K ołnierz u każdego będzie le
żał doskonale. Za $4 je s t to  najw iększa oferta  na 
le tn ią  odzież od wielu la t!  Modele regularne, dłu- 
gie, k ró tk ie  1 d la tęgich osób.

D r u g ie  P ię t r o .

B A W E Ł N IA N E
1 0 0  Kapsli 

Do B utelek
B ro a d c lo th  u b ra n ia , 
b ia łe  i p a s te lk o w e . 
3 do 10 la t.

' D r u g ie  P ię tr o .

Kwartowe
Butelki$ 6  W artość  

$4-87
B aw ełn ian e W zorzyste

1 -Sztuk. Pyżamy 1 6 -c a lo w e  L in c o ln  
P a r k  m a s z y n k i  do 
k o s z e n ia  t r a w y . S a 
m e s ię  o s tr z ą .

D o s k o n a łe . P o d w ó j 
n ie  la k ie ro w a n e . — 
100 o d b io rcy .

I J  k ° d ic e  w ie rz -1 V*-/ S ch e m  a lb o  w y c ię -
V tern  i r a m io n a m i
K Z w y k łe  i e x t r a

n u m e ry .

$1 R A Y O N O W E  N O C N E  K O S Z U L E
O zdo b io n e  k o ro n k ą , s i a tk o w ą  m a te -  
r j ą  a lb o  m a te r j ą  w  o d m ie n n y m  k o 
lo rze . P a s te lk o w e . W s z y s t-  
k ie  w ie lk o ś c i , ................................  WJjFr*

D r u g ie  P ię t r o .

UBRANIA DO 
ZABAWYKĄPIELOWE“ SHORTS”

D L A
C H Ł O PC Ó W

R o b io n e  z 
sz k ła .KOSZULE I

CZYSTO
W E Ł N I A N E

K O N E W K I DO  
S K R A P IA N 1 A

6- k w a r to w e . G ru  
be, g a lw a n iz o w a

? e / . .T .r w a :  49*

n o ż y c e  do  
Ż Y W O W ,O T V  

O s tr z a  z c a rb o n  s t a  
II. R ą c z k i w  n a tu  
r a ln e m  w y - 
k o ń c z e n iu . ■łTrr 

o n j ż s z r  R z e c z y  n n  T r z e c lc m  P ię tr z e .

k o w p i .e t Y DO  
I.O D O W N I

4 -s z tu k o w e , z < im 
p o r to w a n e j  g l in k  
4 k o lo -  2C|
ry , k o m p le t

W s z y s t k ie

Z c o v  e r  t  s 
c h a m b ra y s . i 
ch ło p có w . 3 d 
la t.

S Z T U K A  
P rą ż k ó w  a  n e 
b a w e łn  l a  n e  
k o s z u l e ;  
p a s k ó w  a te  
“ s h o r t s ” . 6 
do  IG.

P ie r w s z e
P ię tr u .

W  S p eed  m o 
d e lu . R ó w n e  
k o lo ry . D la  
m ężczy zn , 34 
do  44.

P ie r w s z e
P ię tr u .

P a n  P h e la n  o f ia ru je  W am  to  ś w ie t  
ne  k u p n o !  T a k ż e  w  ró w n y c h  ko lo  
ra c h . W ie lk o ś c i ‘ 15 do 17. ,

D r u g ie  P ię t r o . D r u g ie  P ię tr o .

SKARPETKI POLO KOSZULE
R A Y O N O W E  Z jS y69c C l

MĘSKIE KOSZULE
R n w c łn in n r

D e rb y  p r ą ż 
k o w a n e , r ó w 
n o  - k o lo ro w e  
s k a r p e tk i  w  
c ie m n y c h  k o 
lo ra c h . 10 do 
11H -

PierwwKe
P ię tr o .

B ia łe , c e g la 
s te  i z ie lone . 
D l a  m ę ż 
c z y z n , w ie l 
k o ś c i  14 dc 
17.

P ier w siee
P ię tr o .

sg* «•-<-. L «  nk -. ES
FELT BASE

6 s tó p  sz e ro k i. W zo 
ry  są  n ieco  w a d liw e  
a le  n ie  do- 
s t r z e g a ln e .
K w . ja r d

T r e e c łe  P ię t r a .

NICI
DO SZYCIA

AUSTRIACKIE
ZASŁONY

W tel. 3(ixo. /tąókow  
ne i w ykonczc 
f re n d z la n ii .
N a sp ręży n . 
w a lk  a  cli.

T rw ecie  P iętro*

29c NIEPRZE.JRZY 
STE ZASŁONY

27xb zas io r.y  no o 
k le ń , n a  s p rę ż y n o  
w y ć h  w a ł-  -SJ f *  
kac li. —  .» 7BS
Z ie lone .

T r z e c ie  P lę lr o .

MARKIZY
W ie lk o ś c i 30 c a li  
6 s tó p . Z ą b k o w a n e  
w y k o ń c z o n e  
■ frendzlam i.
N a w a łk a c h .

T r z e c ie  l*ię<ro.

RĘCZNIKI DO 
KĄPIELI

Z p o d w ó jn y c h  n ici, 
k o lo ro w ą  Q 1 
b o r tą . 6 2  1
o d b io rc y .

P ie r w s z e  P ię tr o ,

PUDŁA DO PRZE
CHOWYWANIA

Z c e d re m  z a p r a w ia 
n e g o  p a p ie ru . W ie l
o ś c i  33X12

Z w y k le  oOc. ~
Plerwm m e P ię tr o .

SŁOMKOWE
KAPELUSZE

M a ry n a r s k ie  f a s o 
ny, ze z w y k łą  a lb o  
o z d o b n ą
o p a s k ą .
S p e c ja ln ie

P łe r w iu e  P ię tr o .

Z d o b re j  b ro a d c lo th  n ia te r j i .  B ia 
łe, n ie b ie s k ie , c e g la s te  i z ie lo 
ne. Z p rz y s z y ty m  k o łn ie rz y k ie m  
14 do  17.

P ie r w s z e  P ię tr o .
C o a ts ' a lb o  
C la r k ’s. 6 -co rd . , 
B ia łe  lu b  c z a rn e


